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Rozładować akumulator
Możiiii przyjąć, że h.storia okłada 

się z opisów walk i rywalizacyj grup 
ludzkich.

Jeżeli przyjm iem y to izałoż-esjop. 
łatwo stwierdzić, że  ezynniiriem łą­
czącym jednostki i rodziny w  wiek 
sze grupy przeważnie była wspólność 
krwi, wspomość raty. Ta  ws-pólmuść 
hyła podstawowym elementem spaja 
jącym państwa

W nuai ę rozw oju  ludzkości i po 
seępu cyw ilizacji dokony-waiło się 
przemieszanie ras, a roznaczkowanie 
się ludności poszczególnych państw 
pod względem stanowiska społeczne­
go i pod względem zamożności.

Potw.taje problem socjalny, gdzieś 
tam równocześnie z pierwszym bun­
tem niewolników, aby odtąd- wzibie- i 
lać na sile. komipJilkuijąc coraz bar­
dziej stosunki pomiędzy ludźmi.

Podział ludzkości ina grupy ze 
względu na stanowisko społeczne 
skrzyżował się z przedziałami spowo 
dowamyini różnicami o charakterze 
etnicznym, doprowadzając do w iel­
kich ruchów o charakterze międzynu 
lodowym , wylewając się wreszcie w 
idei 111 Międzynarodówki i lążeniu 
do rewolucji ws/echswiaitow ej.

Żyjemy w okresie gdy znaczenie 
podziału spoferznego na kapitalistów 
i prołetariuiszy, jalko problem miedzy 
narodowy- zaczyna przygasać.

Rewolucyjne dążenia komin'^rn u 
coraz hardziej nabierają cech impe­
rializmu rosyjskiego, stanowiąc przez 
to tylko odpowiednik ruchów nacjo 
nalislyczmo-rasb.lowskich środkow ej 
i północnej Europy.

Czy ten jak gdyby rcnesan.s dawnego 
klucza podziału ludzkości na grupy 
lasowo-narodowościiowe należy uwa 
żać za wynik osłabienia ostrości od 
czuwania problemów- socjalnych?

Materialista dziejowy7 na pewno 
kategorycznie by zaprzeczył.

e trzeba zresztą wcale być ma 
t< r ia lidą  dziejowym, aby uznać, że 
u podłoża ruchów narodowościowych, 
u podłoża każdej w-ulki ras, narodów 
i państw tkwią prawie zawsze waż 
niejsze lub miniej w-ażne przyczyny 
materialne, wdkutek czego walki 
grup ludzkich miedzy isoba dają się )

łatwo podciągnąć pod określenie w al 
ki o b y ’..

Próby usunięcia różnic socjalnych 
wewnątrz państwa, zazwy-c/aj prowa 
dzą# tylko do zmiany7 wart na stano­
wiskach rozdzielczych wewnątrz pań 
stwa, a nagroma-azony dynamizm 
mas nie znajdujący wyładowaiua we 
wnątrz zostaje , skierowany na zew 
nątrz i znajduje swój wyraz w impe­
rializmie,

Dziś w Europie odrocz porewolu- 
cyjnego lmoeriallizmu Stalina mamy 
przykłady LiniperiaJizmow przedrewo 
lucvjr.ych Mussoliniego i Hitlera. W e 
Włoszech i Niemczech bowiem znale 
źli się ludzie, którzy- poirafilli rozłado 
wać narastające niezadowolenie mas 
drogą zmiany wart wyprzedzającej 
rewolucje.

Nagromadzoną energię w naro­
dy ie slkierowałi na zew nątrz w k ie ­
runku ekspansji. Dziś jesteśmy świad 
kami wielkich ruchów nacjonalisty­
cznych w ty-ch państwach, które pr/.e 
ciwstawi-ainy socjalistycznemu impc- 
rializmowd Rosji.

Przeciwidawność ta jednak wyini- 
ka z rywalizacji tych państw w ogóle 
w daleko większym stopniu ni,ż z róż 
norodności podłoża, na którym doko 
m" n-o mohilizacj wewnętrznych sił 
narodu,

Podłoże było we wszystkich trzech 
wypadkach podobne, gdyż nosiło cha 
rakter s-ociaińy

Tymczasem problem socjalny w 
Polsce nabrzmiewa w tempie przy­
rostu ludności. Niedostateczne tempo « 
uprzemysłowienia Ikraju, nilkła emi- i 
gracja za granicę, wszystko to spra- 
wia, że na dłuższą mćtę można mó­
w ić o  stałym ładowaniu się akumnla 
tora energii narodowej, która w koń 
cu muisi znaleźć gdzieś wyładowanie.

Te iskierki, które już dz:s zaczy­
nają cię błyskać wskazują, że  w-yłudo 
wanie jest najprawdopodobniejsze na 
biegunie nacjonalistycznym Tak mo 
żna by" rozumieć nastroje antysemic­
kie na wsi i zaburzenia antysemickie 
na uniwersytetach.

O tych zaburzeniach zwykliśmy 
m owie jako o przejawach nacjonaliz­
mu i tytko. Zapominamy', że pow-odze 
nie haseł nacjonalistycznych wyrasta 
właśnie na podłożu czysto material­
nym, że np. dhęć usunięcia Żydów od 
nauki i tym  samymi od rywalizacji z 
Polakami na terenie wolnych zawo­
dów, w  handlu i w przemyśle, to nic 
innego jak .swego rodzaju może przed 
wczesny egoizm zawodowy przysz­
łych doktorów, adwokatów i t. d.

Samorządy zawodowe broniąc się 
przed nadmierny ni napływem m ło­
dych adwokatów, doktorów urzędni 
ków stosują ograniczenia. Powstaje 
ciasnota, na. rynku pracy. Rośnie 
wskutek tego niezadowolenie. Ląduje 
się akumulator Przeciwko, komu? 
Przeciwko tymi, którzy są najbliżej

Do uzgodnienia stanow isk  
młodzieży akademickiej USB

nie doszło
ry,oraj JM. Rektor Jakowieki od 

był dwie konferencje z przedstawicie 
laini organizaeyj akademickich. Jed 
ną z przedstawicielami młodzieży 
chrześcijańskiej i drugą z przedstawi 
cielami młodzieży żydowskiej. W  
konferencjach wzięło udział ód pre­
zesów organiz. ej ,, ehrzo.śi ijańskieli i 
14 prezesów organizaeyj żydowskim.

Do  uzgodnienia stanowisk obu 
grup młodzieżowych w tym stopniu, 
aby to mogło gwarantować spoko| w 
razie v»twarcia uczelni nie doszło.

Młoazież chrzęścijanska bnw iem 
zobowiązała się do zachow ania spoko 
■ u. tylko o ile Żydzi faktycznie siądą

po lewej .stronie, zostawiają! prawą 
stronę wolną dla chrześcijan, a ty  
dzi nie przyjęli kategorycznego zobo 
wiązania zajęcia miejsc wyłącznie po 
lewej stronie.

Stanowiska obu obradujących 
grup były jednolite.

Zgodnie z wypowiedzianymi po 
przednio przewidywaniami wobec t 
nieuzgodnienia stanowisk grup mło­
dzieżowych należy oczekiwać, iż. W ła  
dze l niwersjdeckie obecnie same 
przystąpią do przedsięwzięcia środ­
ków, które by pozwoliły na wznowię 
nie zajęć uniwersyteckich bez oba­
wy zakłócenia spokoju.

pi z cc i w ko Żythjtm.
W  tym łańcuchu przyczyn i skut­

ków jest żelazuui logika nieuchronnej 
konieczności. Powsrr-iymać bieg wy 
padkow może tylko przypływ lepszej 
koniunktury na rynku: pracy.

Są państwa takie, jak Anglia, pań 
stwa bałtyckie i skandynawskie, któ 
re uniknęły i chyllia unikną nerw o­
wych wstrząsów, jakie przeżyty Ro­
sja, Niemcy, W łochy.

Tajemnicą mocnych nerwów jakie 
wykazały le narody hyła ich kultura 
i 4'>birobyt materialny ora'z daleko 
posunięty demokraty/m i uswiado 
mienie szerokich .mas obywateli.

W  Polsce mamy na tym ode unik u 
wiele jeszcze do- zrobienia. Ciasnota 
na rynku pracy umysłowej, w  wol­
nych zawodach, daje się odczuw flć 
mocno w mieście, ale wieś jako war­
sztat pracy praw ie że nie wchodź. w 
rachubę. W ieś śpi. Lindzie z wyższym 
wykształceniem powinm iść na wieś. 
N ie ma tam m oże „bardzo wielikich 
m ożliwości", o  których marzy dziś 
kazay student. Ale jest w m ód pracy 
pożytecznej i ziającej zadowolenie. 
Pracą ma wisi, organizacja wsi do wal 
ki o poobój Tniasrt w drodtze stopnio­
w ej em igracji ludności wiejskiej do 
rozbudowujących się ośrodków- prze 
myślowo - handlowych w Polsce mo 
że stanowić jeszcze ujście energii na 
długie lata.
I
- Prooleu iy emigracji, a zwiaszc.a 
nr pierwszym planie emigracji ż\- 
dowskiąj, która tak pasjonuje wielu, 
nie oda ją się rozwiązywać z dnia na 
dzień Tym  bardziej nie da się ich ta 
kutwić wyczekiwaniem z założonymi 
rękami lub irytacją.

Ponieważ żyjem y w czasach, w 
których bieg wydarzeń umiemy- co­
raz dn.nietj uzależniać o<l własnej woli 
ti zeba abyśmy się zdobyli równh-ż i 
na opanowanie nastrojów mezadowo 
linia, grożących niepotrzebnymi 
wstrząsami. Osiągnąć to  można nie 
przez bezpłodną i całkiem zbędną 
walkę z doktryną nacjonalistyczną, a 
tylko orzez umiejętne skierowanie 
nagromadzonej energii w odpowied­
nie łożysko.

P. Lemiesz.

Długoletni Członek Zarządu Patron. Wiezien. w Wilnie
zmarł dnia 5 stycznia 1937 r.

Mabozeństwo żałobne w kościele św. Jakuba i pogrzej na cm. 
Rossa odbędzie się 8 stycznia 1937 r. o godz. 9.3u.

O powyższych obrzędach żałoDnych zawiaaamia

Zarząd Patronatu Więzień, w Wilnie

W ŁADYSŁAW  HOŁOWNIA
b. proKurator Sądu  Okręg w ego w Wilnie, 

d łu goU tn i I zasłużony Członek Zarządu T-wa Przyjaciół Nauk w Wilnie
zmarł w dniu 5 stycznia 1937 r. w wieku lat 66 

Pogizeb odbędzie się w piątek 8 b. m. na cmeniarzu Rossa po nabożeń 
stwic żałobnem , oJprawionem  w kościele św. św. JakóDa i Filipa o g 9 30.

Cześć Jeęo pamięci I
O  tej belesnej stracie zawiaaam ia ogół spoieczećstwa z gięooK.m żalem

Zarząd T-w a Przyjaciół Nauk w W ilnie

Marszałek Rydz-Śmigł? wyzdrowiał
W ARSZAW A, (Pat). Pan Marsza tek Ś aigij Rydz powrócił do zdrowia 

i od kilku dni urzęduje.

Niemcy 1 Włosi zgadzają się 
nie wysyłać ochotników do Hiszpanii

RFRLIN. (Pat). Z niemieckich kół 
oficjalnych donoszą: ..Nota niemiec 
ko wręczona dziś o gudz. 18 in. 15 w 
fi d li  n ił: ambasadorom Francji i W 
Ri-ytanii zasadniczo zawiera przychyl 
ną odpowiedź

Odpowiada to dotychczasowemu 
stanowisku Niemiec wobec koinptck 
su zagadnień poruszonych, gd\ż 
Niemcy, zarowno jak Włochj od po­
czątku obstawały za istotnym zata 
mow anirm interwentji.

Te dwa mocarstwa nte mogą ir.e 
odpowiedzialne za to, że na .jesieni

r. nie osiągnięto celu. Skoro jed 
nak krwawe doświadczenie dowiodło 
siusznosei tego stanowiska, naiczj 
mieć nadzieję, że zostaną przez wszj 
stkicu obecnie zastosowane wszelkie 
zarządzenia, abj przyczynie się do 
lokalizacji zatargu*'.

PARYŻ. (Pat). Havas donosi z 
R/j mu: odpowiedź włoska na notę 
francusko-angielska z dn. 2b grudnia 
została iłłiś po południu doręczona 
przez ministra spr. zagr. Liano ambu 
s.idorow i W . Brytanii i francuskiemu 
charge de attuires w Rz, inie.

Wzmocnienie dyktatury na Litwie
Rezoiucle zjazdu Tautininkdw

RYGA. (Pat). Z Kowna donoszą: 
ogólne wrażenie ze zjazdu tnutinin- 
ków —  to wzmoenienie djktaturj- i 
tiegeiiłoaria pai tii rządzącej, co bar­
dzo wyraźnie podkreślił w swym 
przemówieniu prezydent .Smetona.

Krytykując ostro parlamentaryzm 
i system demokratycznego rządzenia, 

prezydent zaznaezjł. że ncwa konsty 
tut* ja litewska opierać się nedzie na 
jerinołUjeh przesłankach narodowych 

W  rezolucji wyrażono uznanie 
rządowi za dotychczasowe kierowa­
nie państw<‘in i prośbę o dalszą rozbu 
dowę Litwy w duchu narodowym, 1

w zmocnienie sit zbrojnych oraz o po 
pieranie ruchu taułininkow wśród c- 
migrac.ji litewskiej.

Zebrano wyraża i.\ i-zenie, aby ur 
ganj partii miałj większy wpływ na 
wszelkie zarządzenia i projekty rzą 
dn w dziedzinie politycznej i gospo 
darczej. Następnie postanów ioao dbać 
o uświadomienie lepiej członków par 
tii.

Zjazd domagał sic dalej, aby oso 
by na wysokich stanówiskai li w rzą 
dzie litewskim ściśle stosowały sie 
Uo wjiyeznyeh partii tautininków.

Francfi grozi zatarg 
wogenny z Turefą

/aniepolro/eiłle z poicodu podróży prezi/- 
rfewlfi- . iirc/i nts poyronifzp /lleAstrifdre^g

PAR^Ź. (PA T ). —  Po za kwestią 
hiszpańską i coraz większym zaintere 
sowaniem wyhrzcżein A fryki jPołn., 
uwaga ojiinii publicznej i kół pohtycz 
nych francuskich zwrócona zoslała od 
wczoraj w stronę wschodnich w ybrze 
zy Morza Śródziemnego.

Dzisiejsza prasa paryska z niepo­
kojeni omawia polożeni-e w SandZaku 
Aleksandretty. które już stanowiło 
przedmiot debaty rady Ligi Narodów 
z jiowodu wystąpienia tureckiego oraz 
lemat rokowań paryskich między tu­
reckim ministrem spraw zagranicz­
nych a rządem francuskim.

(lata la sprawa wynikła po podpi 
sanm przez rz.td francuski traktatu z 
Syrią, na mocy którego Francja uzna 
ła niepodległość Syrii. Turcja oświad 
■żyła wówczas, że po wojnie świato­

wej zrzekła się praw do Sandżaku 
Aleksandretty na rzecz Francji, ponie­
waż uiala, że ludność turecka w tyfn 
Sanazaku, znajdując się pod rządem 
francuskim i pod opieką praw fran 
cuskicli. będzie korzystała z całkowite
go równouprawnienia,

Turcja me może się jednak zgo­
dzić na to, aby mdność ta znalazła 
się całkowicie pod rządami czynni­
ków arabduieh. sprawujących władzę

w Syrii.
Rokowania paryskie nie dały żad­

nego wyniku. Francja stała na stanowi 
sku, że zagadnienie to nie może stano 
wic przedmiotu sporu między Francją 
a Turcją, lecz powinno bvć uregu uwa 
ne między Turcją a Ligą Narodów, l 
której ramienia Francja jako państ­
wo mandatowe tylko zarządzała Sy­
rią.

l ’o przerwania bezpłodnych roko­
wań, które prowadzone były , iedn ik 
z obu stron w  tonie pojednawczym, a 
nawet przyjazny m nadeszły wczoraj 
niesnod/.ńwane wiadomości o podró- 
żyg jaką prezydent Turcji podjął do

okręgu tureckiego, położonego na po 
grame/u Syrii, a w szczególności San. 
dżaku Aleksandretty.

Specjalnie alarmująco podziałała 
informacja, że w czasie tej podroży 
prezydent Turcji odbył w  m ie j s c o w o  
soi Eski Szehir 4-godzinną konferen 
eje z premierem, ministrem spraw za 
granicznych, min. spraw wewnętrz 
nych oraz szefem sztabu glów-nego i 
że po tej konferencji udaf oię do p,i 
wiatów, graniczących z Sandżakitm.

Prasa poranna uderza na alarm i za 
slanawda się nau < wentuahiuścią zą. 
machu stanu tureckiego w Sandżaku 
Aleksandretty.

Uroczystość weseln? nastęnczyn) tronu w Holandii

Niemcy nawiązują
bezpośrednie porozumienie z Francją?

PARYŻ, (Pat). „Inti-ankigeant“ 
stw ierdza, że od dni krążą pogłoski, 
jakoby rząd niemiecki zdradzał skłon 
liośr do nawiązania z ł raneją bezpo 
średnich rokowań, dotycząrjeli głów­
nie zagadnień gospodarezyeh.

Dziennik twderdzi, że ambasador 
FN-aeois Poneet miał odbyć dłuższą

rozmowę z dr. Schachtem i wyraża 
przekonanie, że Niemev zgodziłyby 
-się na podjęcie rokowań w dziedzinie 
zagadnień gospodarczych, stawiając 
sprawę w ten sposób, że wzamian za 
pomoc gospodarczą skłonne były by 
do zbliżenia politycznego z Francją.

HAGA, (PA T ). Wśród huku
dział, bicia dzwonów i nieopisanego 
entuzjazmu milionowego niemal tłu 
mu odbyt się wczoraj w Hadze ślub 
następczyni tronu Holandii księżnicz 
k* Julianv Niederlandów z księciem 
Rernhardom Lippe-Biesterfeld.

O godz. 11 wyruszył z królewskie 
go pałacu orszak ślubny do ratusza 
Na czele jechał z dobytym: szablami 
oddział żandarmerii, bateria artylerii, 
orkiestra wojskow-a i  szwadron kawa 
ferii. Za nimi, poprztdana przez ka 
rety z druznami i draclmami jechała, 
zaprzężona w 8 wspaniałych kom poz 
łocista karoca, w której siedzieli pań 
stwo młodzi.

Ks. Juliana ubrana w srebrem tka 
ną sunknię ślubną, ze wspaniałym dia 
demem z brylantowych róż na czole, 
a ks. Bernard w7 galowym mundurze

2 pułku błękitnych huzarów. Pojawię 
nie się karety wywołało wśród zebra 
nych tłumów olbrzymi entuzjazm.

Niemniej owacyjnie witany był dru 
gi pojazd, zaprzężony w 4 konie - 
szklana kareta, w której jechała królo 
wa Wilhelmina i księżna Armgard de 
Lippe Biesterfeld. matka ks. Bernarda.

W  starożytnym ratuszu udzielił 
państwu młodym cwYilnego ślubu bur 
mistrz Hagi. W  uroczystości tej wzię 
ła udział najbliższa rodzina państwa 
młodych, świadkowie ślulni i nieliczni 
z pośród najwyżej postawionych gości.

Z ratusza udał się orszak weselny 
do kościoła Groote Kerk, gdzie po ka 
zaniu ceremonii udzielenia slufcu doko 
nał b. kaznodzieja dworski, 87-letni 
pastor dr. Welter.

Po opuszczeniu kościoła odbył się 
wśród bicia wszystkich dzwonów tri­

ami ainv odjazd młodej pary przez 
miasto, przeistoczone fantastycznymi 
św-iatłami w bajkę tysiąca i jednej no 
Cy. wśród front tycznych okrz\ków i 
wiwatów nP-przeliczon\i h raesz lud 
ilości.

W pałacu odbyło się w gronie go 
śei weselnych śniadanie, po którym 
młoda para w najściślejszym incogni 
to opuściła rezydencję.

Zdrowie Cjia  św. 
polepsz*

C ITTA  del YATTCANO (PA T ). — 
Stan zdrow-ia Ojcr Świętego nadal po 
lepsza się.

Ojciec Św. przyjął kardynała sek 
retam i stanu Facelii i odbył z irm  
rozmowę w sprawach bieżących.

- ) 0 ( -

Żal i ubolewanie Eety i  
poc adresem rządo włoskiego

PARYŻ, fPat). Haras donosi z Br»* 
k^eli, że belgijskie koła p.uilyezne i 
prasa wyrażają ubolewanie, iż ?-/ąd 
włoMri pozwolił na wygłoszenie prze 
mówienia przez radio pizjwódey bąk 
gijskicli re\istow I>egreHe*o«i.

Jak dotyclieza-.. rząd ibdgijfki nie 
złożył żadnego pi ati-stu. Sj luaeję ła­
godzi fakt nadzwyczaj spokojnego to 
nu. jaki.n Degrelle wygłosił swojt 
przemówienie.
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Las Roras, El Plantio i Casa de Las Piros —  lotnisKO z samolotami
w rękach powstańców

BERLIN, (Pat). Korespondenci 
niemieccy w Hiszj»anii stwierdzają, 
żt dziś po raz pierwszy Madryt zos 
lal niemal otoczony przez wojska po 
wstańcze i że pierścień wokół obleżo 
nego miasta nieubłaganie zwęża się.

Sytuacja Madrytu wydaje się nic 
do uratowania. Jeden z koresponden 
tów notuje nawet pogłoskę, że do­
wództwo obrony Madrytu wystąpić 
miało z propozycjami w sprawie o- 
puszczenia miasta. Generał Franco 
propozycje te rzekomo odi zucił, do­
magając się bezwarunkowo kapitu­
lacji.

SEW ILLA, (Pat). Komunikat og­
łoszony przez rozgłośnię powstańcza 
dnia 7 bm. o godz. 13 m. 30 ikmoyi: 
Kolumny narodowe zajęły dnia 0 bm. 
Las Rozas, El Plantio i Casa de Las 
Piros.

50 samołoiów narodowych, uno 
sząe się nisko nad ziemią, pomagało 
piechocie w jej wspólnej z artylerią 
akcji.

Przeciwnik został wyparty z poży 
cji. Ogromna zdobycz jest jeszcze nie 
przeliczona, w tej liczbie znajduje się 
lotnisko ze znaczną iiczbą sainrhitów

Nie wolno wywozić broni 
z Ameryki do Hiszpanii
WASZYNGTON, (Pat), izba rcpre 

zcntaniow przyjęła 403 głosami prze 
ciwko I projekt ustawy uprzednio 
przyjętej przez senat przewidującej 
ogłoszenie embargo na bron przezua 
czarną do Hiszpanii.

Projekt ustawy został niezwiocz 
nie przesłany prezydentowi Roosecel 
towi do podpisu.

Krwawe łaźnie w Katalonii
Nawet zwolennicy Companysa »ą rozstrzeliwani

P\RYŻ, (Pat). „Echo de Paris" 
podaje dalsze szczegóły o nowej fali 
teroru z Hiszpanii.

W  Katalonii rozstrzelany Izostał 
ostatnio deputowany z Gerone Luis 
Pinoi. W  dawmym klasztorze św. Ger 
wazego w Barcelonie, w którym mie 
śti się główna kwatera czrezwyeza.jki 
katalonskiej, dokonywane są codzien 
nie egzekucje, których ofiarą pada 
około 100 osób dziennie. Dla zatarcia 
wszelkich śladów trupy ofiar spalane 
są w piecach pobliskiej cementowni. 
Kierownikiem czrezwyezajki jest wie 
Inkrotny przestępca nazwiskiem Ric 
ca, na którym ciążyło zgórą 90 skazu 
jących wyroKÓw

Z pośród ostatnich ofiar czrezw y

czajki znajduje się profesor filozofii 
na uniwersytecie katakmskim To­
masz ( larrera.

W dniu, gdy nadeszła wiaaomość, 
ze przywódea anarchistów Durrułi 
zamordowany został. w Madrycie, 
czrezwyczajka zgotowała krwawą ła­
źnię więźniom i składnikom. Z poś­
ród 189 zakładników, rozstrzeniano 
105 osób.

Anarchiści podjęli obecnie walkę 
z innymi stronnictwami tak np. w 
ostatnich antach aresztowań oni w ic 
lit członków kataiońskiej partii państ 
w ow ej, będących zwolennikami pre 
zydenta Campanysa. Wielu aresztowa 
nych rozstrzelano.

Madryt zgadza się 
na warunki niemieckie?
LONDYN. (Pat). Szef propagandy 

gen. Franco gen. Qucippo de Lłano 
oświadczyć miał przez radio, iż rząd 
hiszpański w (Walencji zdecydowali 
się'udzielić rządowi Rzeszy pełnej sa 
tysfakeji w sprawie ineyndentu o pa 
rowiee „P:dos‘ i zw rocie Niemcom 
zarówno zatrzymaną część ładunku

okrętu, ,jak również aresztowanego 
pasażera.

O ile w L-ulotność t>odana przez 
gen. Queippo de Liano okaże się 
prawdziwą, oznaczać to będzie likwi­
dację konfliktu między Niemcami i 
rządt-m Walencji na hiszpańskich wo 
daen terytori**lnyeli.

130 samolotów —  40 dział
Zdobycze powstańców od początku powstania

SALAMAN'CA, (Pat). Gen. Milian 
AstSfly twórca Hiszpańskiej legii za 
granicznej „Terzio" wygłosił przemó 
wienic, w którym przedstawił rozwój 
wypadków od chwili wybuchu paw 
stania. Mówca stwierdził, że hasło

Już wkrótce rozpoczną sią prace przy 
kopaniu fundamentów pod pomnik

Adama Mickiewicza w Wilnie
Jak się dowiadujemy, w najbliż­

szym rza.de odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Budowy Pomnika \dama 
Mickiewicza w Wilnie pod przewod­
nictwem prezydenta dr. Maleszów 
s kiego.

W  związku z nowoprojektowaną 
i , i tilai ją pl. Orzeszkowej przez Bi u 
rn l rbanistyozno m. W iina w naj 
bliższych di;\ieh zostanie ustalone

przez Komisję Artystyczną Komitetu 
Budowy Pomnika Adama Miekh-wi- 
iza ostateczne miejsce pod pomnik.

I

Po uzgodnieniu miejsca —  w (n  
rozumieniu z Kuną —  rozpoczęte bę 
dą natychmiast prace przy kopaniu 
fundamentów pod pomnik tak. żt z 
wiosną rb. Komitet przystąpi do mon 
townnia. samego pomnika.

i

Wreszcie zbadane będą fundamenty 
na placu Katedralnym i w Cielętniku

powstania (najpierwsza rzuciła Ma- 
Irlla w dniu 17 lipea ub. r., za którą 
poszły inne garnizony.

YY pierwszych dniach na stronę 
powstańców przeszło 51 batalionów 
piechoty z 92. 2 bataliony inżynierów 
z, 14, 7 szwadronów kawalerii z 10 i 
18 artylerii z 32. Z ogólnej liczby 152 
na stronę powstaueow przeszły zaled 
wie 22 samoloty, z 31 jednostek floty 
wojennej zaledwie dwa okręty .

W  rękach rządu pozostały wszyst 
kie fabryki i składy bron..

Rezultat przeszło pięeiomiesięcz 
iiyeh bojow jest następujący: strąeo 
no 130 aparatów lotniczych nieprzy 
iieielskirh, zdobyto 40 dział tj. 10 

buteryj, tracąc zaledwie dwie (osiem 
dział), zdobyto tysiące karabinów rę 
i-zuych, tanków i innego materiału 
wojennego’.

Na morzu zatopiono 5 okrętów 
nieprzyjacielskich. Schwytano dzie­
sięć statków naładowanych bronią 
i amunicją i produktami żywnośeio 
wymi.

Z ogólne j liczby 50 prowincyj —  
32 znajduje się w rękach pow stam-ów

Jak juz donosiliśmy, z kredytów zi 
mow-ych dla bezrobotnych konserwa­
tor dr. Piwocki rozpoczął pracę, mają 
cą na celu odkopania i zbadania lun 
damentów dawnego Zamku Dolnego 
na pl Katedralnym i C.ielętniku w Wn 
nie.

Prace te prowadzone są w poro/u- 
m euiu z Bhirem U rbanislycziw m za 
rządu miejskiego W ilna.

Obok celów naukowo-badawczych 
nad ujawnieniem zarysów murów su 
mego pałacu królewskiego, baszl i 
zamku dolnego, klasztoru Rochitow. 
domów- kapitulnych i innych budyn­
ków mieszczących się w obrębie Zara 
ku Dolnego, a rozebranych przez Ros 
jan w pierwszych latach \JX w 
prace te mają także na celu zbadanie 
terenu pod projetowuny plac reprezen 
łacyjm  W ilna w związku z budową 
pomnika Marszałka Piłsudskiego.

Prace rozpoczęło opodal wschodniej 
ściany kaledrt dla znalezienia zary- 
sov korpusu głównego, pałacu królew­

skiego znanego zarówno z planu Kos 
ego z roku 177!) jak i z widoków ry­

sowanych przez Smuglewicza. Przy 
poszukiwaniach tych może uda się od 
szukać i piwnice pałacu

Na samej Górze Zamkowej prowa 
dzone są w dalszym ciągu prace przy- 
oczy szczaniu dziedzińca Zamku Gór 
nego. ■ - -

Trocki Jutro wyjeżdża 
do Meksyku

MEKSYK, (Pat). Urząd enngracyj 
ny został zawiadom iony, iż parowiec 
,.Rułh“  na pokładzie którego zna ulu 
je się Trocki w ejdzie do portu Tam 
pico 9 lub 10 stycznia.

Obie organizacje kupieckie w Wilnie 
połączyły się

7 bm. w godzinach wieczornych, 
odby ło się przy iii. Bakszla 11 walne 
zgromadzenie Stow-arz. Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan w WH 
nie (organizacji istniejącej od X \ II 
wieku).

Na zebranie to przybył zarząd 
! Związku Deta'1 icznv-li kupców i Prze 
I mysłowców Cbrześciton. Ogółom przy

lir -za nocnych walk

było blisko 100 osób Przewodniczył 
prezes Ldm. Kowalski.

Wszyscy- m ówcy wypowiadali -.się 
/a zjednoczeniem całego- clirzcścijań- 
skiego kuspicotwa w- W ilnie i w- kon 
sekwencji walne zgromadzenie Stow 
Kupców i Przemysłowców- Chrześci­
jan -w Willnie postanowiło połączyć 
sii ze Związkiem Detalicznych Kup­
ców i Przemysłowców Chrześcijan w 
W iln ie w jedną organizację, repre­
zentującą wlspólne interesy.

Wobec 4 oj uchwały -w najbliższymi 
.czaisie zast.ainie zwołane w-allne izgro 
miadzenie połączonych organizacyj i 
zarządy opraculją wspólni statut dla 
ostatecznego zlania isię.

Jednoruow e wynagrodwnie  
nie podlega opodatkowania  

na rzecz Fiinansio Pracy
W  związiku z powstałymi w-ąf 

j.iiw ościami czy opłaty- na Fundusz 
Pracy mają być również pobierane i 
od jednorazowych wynagrodzeń do­
wiadujemy isię, że Ministerstwo Opie 
k: Społecznej nadesłało do Funduszu 
Pracy- wyjaśnienie, iż opłaty ma rzecz 
Funduszu muszą być pobierane ły-lko 
od wynagrodzenia za pracę najemną. 
Jednorazowe maltomiasl wynagrodzę 
.ma dla praktykantów, pracując\cih w 
zasadzie ibezpłatn.e, wolne są od 
wspomniany cli opłat

BAL PRASY NAJWYKWINTNIEJSZYM 
B A L E M  S E Z O N U !

W i e ś c i  w. I W u d b c a ł t y k i
l l t WA

—  ZVKAZ ł IL.YIU „W ARSZAW A". 
Lenzu ia litewska zabroniła wwozu 
at. Litw y iii. in. krótkoinetrażnw ego 
filmu „Warszaw i;".

—  Dotąd nie zareshowatw żaiine 
go polskiego towarzystwa. Według 
informacji rejestru towarzystw przy 
Miniisterstwie Spraw Wewnęrz.nyeh 
iło Nowego Roku przedłożono ogółem 
686 statutów, z których zarcjestrowa 
no 507, odmowiono rejesracji 6 i jesz 
cze nie zarejestrow-ano 173.

Według narodowości zarcjestrowa 
ne towarzystwa dzielą się w następu 
jący- sposób: 244 litewskich, ,122 ży­
dowskich, 17 łotew-skieb, 1(5 rosyj­
skich, 1 estońskie. 2 niemieckie, 1 ta­
tarskie, 1 ukraińskie i 7 mieszanych. 
Poza tym w przeszłym roku zareje­
strowano 96 organizacyj ochotniczych 
straży pożarnych. Jak widać z powyż 
szego, polskie towarzystwa jeszcze nie 
są zarejestrowane. Prócz 507 to w a , 
rzysliw w r. ub zarejeslrow-an-o rów ­
nież 828 oddziałów towarzystw 
Wśród tych towarzystw 42 są nowe. 
Czas rejestracji towarzystw -ma być 
więcej nieprzedłużany W ięc ostatrez 
n\ termin upły nie 1 sierpnia b. r

—  1‘ HASA W  L1TW JE . W  U lw ie , ibcz. 

k raju  K ia jp edzk iego  w ydaw ane są 146 p is­

m a periodyczne. 119 w  języku  litewskim . 

t3  —  żydow sk im , 7 —  rosyjsk im , 4 —  p o l­

skim  po 1 w  n iem ieck im , hebrajskim  

i eperanU,. Z le j liczb y  jesl 10 dzienn ików , 

pism w ydaw anych  3 ra zy  lyg. t, 2 razy 

— -- tygodn i k i  w —  35, d w u tygodn ików  —  

18, dw a ra zy  w  m iesiącu —  3, m iesięczn i­

k ów  47 dw um ies ięczn ików  6 i t. d. Z tej 

liczb y  w  K ow n ie  w ydaw ane są 125 pisma

am m m aam m m m m am

Pon iew icżu , B uzach , Jezioro^ach i M ariam  

polu -po 3, Sza w la d i 4, K retyndze 2, T e ) 

szach, K ie jdan ac li i P ietra  .zunach po 1.

CZWORACZKI, Dn. 31 gruania E. 
1 riiiibllisowa zamieszkała w Rakisz- 
kach porodziła czworaczki: dwoje
chłopców i dwie dziewczynki. Matka 
i dzieci cieszą się doskonałym zdro­
wiem. Należy zaznaczyć, że w 1933 r. 
Triinbilisewa urodziła trojaczki.

—  STRAJK Z POW ODU ZŁEGO 
O D ŻYW IA N IA  SEM INARIUM  DU- 
U U O W N iM . W  tych dniach klerycy 
semhiarium duchownego w Kownie 
zastra jkowuli z powodu złego odży­
wiania. Dotychczas klerycy jadali 3 
razy dziennie. Klerycy byli niezado­
woleni ze śniadań, na klóre otrzymy 
wali kawę czy herbatę ołaz chleb. 
Dlatego też i śniadania zaczęli naj­
pierw bojkotować. Za naukę w semi 
naiwni płaci każdy kleryk rocznie 
500 11.

Rokowania zakończyły się pomyś­
lnie: na śniadanie dodano na osobę 
po 20 gr masła oraz obwarzanki bądź 
bułeczki. Administracja poszukuje o- 
beeiiie Inicjatorów strajku.

—  O D EZW Y' A N T Y P A iŚ łśT W O W E  PO D  

K A E W A R Ą  I M AR AM PO E E M . \Y tyi-h .In. 

*  okolicach  K a lw arii znalezitnno u pew nego 

w ieśn iaka ta jną drukarn ię odezw  p rzeeiw - 

p u lis tw o wy cli .iraz  700 egzem p larzy  goto  - 

wyc.fi p rok lam acją . D okooano aresztu dwóch 

w ieśniaków , k tórych  osadzono w w ięzien iu  
m anam polsk im .

YY tycli dniach polic ja  areszlrm-ała w 

Y fariam polu  n ie jak iego  K iczasa, u k tórego 

zna lez iono 800 egz. od rzu  komi'nLstyciznych. 

P o lic ja  aresztow ała rów n ież d rug iego  Komu 

ulstę, u k tórego  poza litera turą kom un i­

styczną zna leziono rów n ież m ateriał wyhu 
chow y.

N a jw iększy  tra iisatlan lyk  „ÓuaU M;ary

Wzdłuż i wszerz Polski
Proces karny przeciwko 
wykonaw com testamentu 

lir. Pmockiego.

Jedno z pism warszawskim przy­
niosło sensacyjna wiadomość, jakoby 
Nąd Apelacyjny w YY arszaw ic posta­
nowił przekazać sędziemu śledczemu 
dla spraw szczególnej wagi sprawę 
skargi wniesionej przez zarząd funda 
eji im. ś. p. Jakuba Hrabiego Potoc­
kiego przeciw ko dawny m wykonaw-, 
com testamentu Bronisławów i Czu 
tukowi, byłemu wojewodzie tarnopol 
skiemu Moszyńskiemu, oraz dwom 
pracownik om zarządu dóbr hr. Potoe 
kiego.

Ze względu na dobro śledztwa, 
tieść i szczegóły skargi, trzymane są 
w tajemnicy. ________

Podobno wykonawcy- te.stanu ntu 
maja być pociągnięci do odpowiedział 
nośei karm j z art. 209 k. k., który 
mówi o działaniu na szkodę osób. 
Które powierzyły prowadzenie sw-oieli 
i i. teresó w- majątkinv yob.

Konkurs na znaczki poeztowe 20 
leoia niepodległości.

Rozpoczęty ię (już ipiraice wstępne 
do wielkich uroczystości państwowych 
jakie odbędą się w roku 1938 w zwią 
zku z 20-lą rocznicą odzyskania nie 
podległości. M . im. przewidziane jest 
wypuszczenie specjalnej serii znacz 
ków pocztow-ycli, odtwarzających naj 
wa/niejsze wydarzenia w historii poi 
^kiej. Ministerstwo poczt i telegrafów 
rozpisało konkurs na serię znaczków 
pocztowych. Termin konkursu nph 
wa z dniem 1 maja. Nagrody za opra 
cowanie temata wynoszą 500 zł.

Czego on eltee?

Dom akademicki przy ul. Polnej 
50 w- W aiszaw ie został w swoim cza 
sie, przeznaczony wyłącznie na miesz 
kania dla akademiczek. Wszyscy stu 
denci wyprowadzili się i otrzymali 
wzanii in mieszkania w domach akadc 
mickich na pl Narutowicza.

Dwóch jednak studentów pozostało

nadal w zajmowanych lokatach. Miesz 
kali oni wśród 100 śtudentek. Zarząd 
domu wniósł skargę o eksmisję. Wów­
czas jeden ze studentów wyprowadził 
się. Drogi natomiast student wolnej 
wszechnicy p. G., mimo przegrania 
sprawy w f instanc ji i wyznaczenia ek 
smisj na 2 b i r  wniósł odwołanie i 
nadali pozostaje przy ...| Polnej. Ikre- 
pując w wysokim  stopniu mieszkanki 
domu.

Maszyny do ogłuszania zwierząt 
psują się.

Z różnych  miast nadchodzą w iadom ości 
o pMiciu się podczas uboju m echanicznego 

aparatów e lek trycznych , przeznaczonych  do 

pozbaw ian ia  zw ierzą t rzeźnych  p rzytom noś­

ci. Są to  aparaty bardzo d rog ie , p rzew ażn ie 

sprow adzane z  N iem iec. YYskutck zepsucia 

się aparatu ni wsiano w  W arszaw ie  i w nic 

k tórych  rzeźn iach  p row incjonalnych  zab ijać  
zw ierzęta  bez ogłuszan ia f-posobem ry tu a l­
nym.

Ł O T W A

—  ZW IĄZEK  POLSKIEJ Y1ŁO- 
DZIEŻY W  ŁO TW IE  który jest obet­
nie najliczniejszą (około 1500 człon­
ków) i naj większą (18 Tl li Jj polską or­
ganizacją na tutejszym terenie, ud 
miesiąca już znajduje się w fazie przy 
gotowania do kolejnego YYalnego Zja 
zdu Delegatów.

YY związku z powyższym wszyst­
kie filie tej organizacji odbywają W al 
ne Zebrania, na których obierają no­
we zarządy na nowy rok pracy, oraz 
powołują delegatów, którzy na W al 
uym Zjezdzie obradować będa nao 
całokształtem spraw związku oraz 
bronić (interesów reprezentowanych 
łilij. Ruch w terenie z tego powodu 
jest ogromny. Co niedzielę odbywa 
sii po kilka walnych zenran filii zwią 
zku w różnych częściach Łotwy.

Ostatnio zebrania tego rodzaju od 
był.' się w- Dyneburgu, Kraslawiu. 
Rzeżyey, Rydze, Lipaw ie, 7di*uw ie, I- 
łukszcie, Posiniu, Birżach, Juenni- 
kach, Lucynie, Borowej etc.

Na każdym z tych zebrań byli ob* 
ciii prze dstawiciele Zarządu Główne 
go Związku. Prezesem Związku od 
kilku lat jest p. YVŁODZIMIERZ tli 
N ATOW1CZ.

—  ZŁAGODZENIE PR ZE P IS Ó W  
D E W IZO W YC H  NA ŁO T W IE . Ko­
misja W alutowa na Łotwie zezwol-ła 
bankom dewizowym na przekazywa­
nie we własnym zakresie płatności za 
igramicznych za towar, importowany 
z tycli krajów, z którymi Łotwa ma 
umów y clearingowe. W  ten sposób 
mogą być regulowane płatności za ta 
kie towary, które albo przywiezione 
zostały na podstawie zezwolenia Ko­
misji Walutowej, lub też nie podlega­
ją przepisom o pozwoleniu przywozu 
Od czasu przeprowadzenia we wrześ 
n:u reformy walutow-ej Łotwa konsek 
wenlnie w-prow-adza ułatwienia w 
pr/.epi.-aich dewizowych i reglamenta 
cvjnych. co znajduje swe w \ tłumacze 
nie w stałej poprawie zapasu złota 
i walut zagranicznych w Banku 
Łotwy.

—  EW  A 13 YNDROWSKA-TURS- 
KA, którą .publiczność w Łotw ie wiła 
zawsze z ogromnym entuzjazmem, 
miała ostatnio “kiliku gościnnych w y­
stępów- w Rydze i Dynelnirgu.

Zarów<no w stdlicy Łotw y jak i w 
Dynebnrgu, sala przepełniona była po 
brzegi. Zarówno w pierwszym jak i 
w drugim wypadku na wyslępy słyn 
mej naszej rodaczki tłumnie zjaw ili 
się również Polacy entuzjastycznie 
oklaskując artystkę.

Po  Chórze .rura uda. kiórego w-ystą 
pienia w Rydze i Dyneburgu przeszłe 
z ogromnym powodzeniem, koncerty 
RandrowskiCj-Turskiej były. zwłasz­
cza d la Polaków- —  dnuigim z koleli 
ewenementem artystycznymi, kończą­
cym rok ubiegły,

—  PUHAR I) YNEB17RGA został
wręczony ostalnio uroczyście zespoły 
wi sportowemu Polskiego Towarzyst 
wa , H arfa ’ w Dyneburgu k tóry w r. 
bież. zdobył mistrzostwo miasta w 
piłce możnej.

—  PO LSK IE  ŻEŃSKIE  DRUŻY­
NY HARCERSKIE w StoflicY Łotwy, 
których jesl 3, znalazły się ostatnio, 
na skutek nowego podziału, zastoso­
wanego w organizacji gajd (harcerek 
łotewskich, wszystkie w jędrnym oh u 
gim) hufcu. Do hiufca tego ponadto 
należą 4 żeńskie drużyny łotewskie.

DOM PO LSKI w- Rydze, który 
doty-Jchezais mieści ;się ma Moskiews­
kim Przedmieściu, przeniesiony zo­
stał do centrum miasta na ul. M łyń­
ską (Dzimia\u Ner. 46). Nowy gmach, 
ze względu na swoją wielkość, pozw-o 
li na ulokowanie w mim wszystkich 
polskich orgamizacy-j, maijącyćh swe 
siedlisko w stolicy Ło iw c Mieścić się 
więc będzie tuitaj Polskie T  w-o O ś ­
wiaty, filia Związku Polskiej Młodzie 
ży Polskie Stowarzyszenie Akademie 
kie, Bolslki Klub Sportowy , Reduta", 
polskie drużyny harcerskie i I d

Toa leta  śruby o lb rzym a oceanicznego.
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Potrzeby inwestycyjne 
Ziem Wschodnich

Z przykrością należy sbanstato- 
wać, że na kanwie dysku^jj o inwesty 
cjach zaczynają się ujawniać wT pra­
sie pewne antagonizmy dzielnicowe, 
których za wszelką cent; unikać nale 
ży\ pamiętając, w iele trudu kosztowało 
nas zadarcie granic byłych zaborów 
W  ipoglądach mych na program im 
westycy(jny dodayą *ni |«iaiaik otuchy 
głosy dudzi1), iktórych Ikwnlifikacje 
uwalniają z pewnością od zarzutu źle 
pojętego regionalizmu.

Zdając sobie sprawę z konieczno.. 
ci harmonijnego rozwoju  całego Pań 
stwa, (społeczeństwo Ziem Wschod­
nich nie domaga się absolutnego skie 
rowainia wszystkiCii w y s U ó w  Lnwes- 
łwcyjnycl* na jego tereny, rozumuje 
jednak słusznie, że niedorozwój gospo 
ciarczy (trzeciej części kraju jeśt dla 
niego zbył w ielkim  balastom, od któ- 
lego  uwolnić nas może jedynie stwo­
rzenie fundamentów pOd rozbudowę 
gospodarczą woj. wschodnich.

W  poprzednim artykule z dn. *5 
ban. na łamach „Kuriera W ileńskie­
go starałem się uzasadnić dlaczego, 
zdaniem moim, program Inwestycyj­
ny objąć w inien w pierwiszyim rzędzie 
teren woj wscnodmich. Dziś, chciał- 
l vm w dużym co prawda skrócie 
przedstawić główne wytyczne, jakim 
winien odpowiadać ten program w 
stosunku do zieim naszych.

Program inwestycyjni, /. Wscli 
objąć winien w  pierwszym rzędzie 
inwestycje o charakterze publicznymi 
Jest to koniecznością, zarówno ze 
względu ina brak lokalnych kapita­
łów pryw atnyc hi samorządowych, 
jak też ŁaSdt, że i kspansja inic jatywy 
piyw atnej będzie mogła rozwinąć się 
na tym terenie dopiero po gruntów 
r>yni zmeliorowaniu jego obecnej stru 
ktury gospodarczej.

Program inwestycyjny na 7.. 4 
ruiacli Wschodnich będzie musiał wTy 
powiedzieć się w największym stop­
niu w dziedzinie komunikacyjne j —  
zarówno dlatego, że dziedzina ta jest 
u nas najhardziej zaniedbana, jak też 
i z uwagi na potrzebę w ielkich kapi­
tałów, jakich sama o ja jej wymaga.

Zdaniem prof Staniewicza2), po­
trzeby 'koinuimikacyjine iprzedslawnają 
się tu w krótkości następująco: przy­
śpieszenie budowy odcinka kolejowe 
go Mława—  Ostrołęka, skracającego 
odległość iz W ilna  do Gdym o przesz 
ło  100 km i pozwalającego ominąć 
w ęze ł warszawski, a ponadto- budowa 
dwóch nowych 1 n il kolejowych, a 
mianowicie: Postawy —  Białystok,
przez Oszmianę —  Lidę Sktdci,

i )  Lnż. W ł. Barański. b o m b e k  gospodar­
c zy  Zjem  W schodn ich . Polska Gospodarcza.^

Zesz. 45. 1936 r.
K S o k o ło w s k i  W  spraw ie kierunku ulg 

inw estycy jnych . Polska Gospodarcza. Zesz. 
47. 19.10 r.

B. W śc iek lira . W arszta ty  p racy  ruszają 
P rzem ów ien ie  rad iow e z dn. 17. X II. Iu36 r 

! 1 P ro f. Dr. W . Staniew icz. Zagadn ien ia 
kom u n ikacy jno  Z iem i W ileń sk ie j i  N ow o- 
gród zk ie i. T ygodn ik  B o ln iczy  N r 9-^10. 
Wiilno, 1930.

LI DA
W  poprzednim artykule 0 Lidzie 

mówiliśmy o samym stanie miasta i o 
jego tendencjach rozwojowych, obec­
nie ten sam temat potraktujemy bar 
dziej reportażow-o, t. zn. od strony7 
samego wyglądu miasta i jego po­
trzeb.

L I D A  S T A R A  1 N O W A .

Li da jest miastem o dwóch obli­
czach Zależnie od tego z jakiej strony 
na nią patrzyuny i w jakich okolicz­
nościach to miasto spotykamy , może 
się ona nam wydać, albo miastem kul 
turahwm albo zacofanym albo w yg'ą 
dającym możliwie, albo całkowicie 
niechlujnym. Na każdymi bowkfW kro­
ku spotkać, tu możemy objawy pew­
nych zdobyczy cywilizacyjnych, wpro 
wadzanych pod presją yyymogów i ko­
niec ” iości wytworzonych warunków7 
znajdującego się na peyyny-m poziomie 
środow  ka społecznego, lecz tuż obok 
znajdziemy równocześnie oznaki mało 
wymagającej i mało starannej mało­
miasteczkowej przeszłości.

Poplątanie łych dwu czy nnSków 
t. zn. z jednej strony7 pew iych  zdoby­
czy7 cywilizacyjnych teraźniejszości, a 
z drugiej pewnych pozostałości, nic 
wspólnego z cywilizacją nie mających 
składa się yv rezultacie na obraz wiel 
ce rozmaity7 i... niezawsze przyjemny.

jalko przodużenie uruchomionego już 
odcinka Druja —  WoropaJjewo oraz 
linii Mołodeezno. —  Białoyyieża przez 
W ołczyn  —  Nowogródek —  Słoinim, 
wreszcie buidoyva kolei Lamień-Kn- 
szyrsiki —  Słonin). W  zakresie sieci 
dróg bitych potrzeby Ziem Wschod­
nich są znacznie większe. Wchodzi tu 
w grę zarówno budowa,, jak uzupełnić 
nie głównych arteryj, łączących gos­
podarczą i kulturalną stolicę woj. 
wschodnich —  W iln o  z miastami w o­
jewódzkim i i powiatowym i ot acz. a ją 
cyeh je  terenów, „ak 'też stworzenie 
dogodnydh połączeń szosowych z kra 
jamii ościennymi, co ima duże znacze­
nie dli a automobilowego, ruchu fran- 
zytowego, wreszcie pewne arteTie s/o 
sijwe o znaczeniu wybitnie turystycz 
nym, udostępniające przepiękny kraj 
jez ior wileńskich, nowogró,dzikich pa 
n.iątek historycznych, czy pełnych 
czarującego smętku równin poleskich. 
W  dziedzinie: dróg wodnych— reguła 
cja WiilŁi i Niemna, nie mówiąc jmż o 
regulacji rzek poleskich, która weho 
d/.i w potężny7 i całkiem odrębny kom 
plcks zagadnienia melioracji Polesia 
—  -stanowi problem nic mniej żywo 
obchodzący nasze społeczeństwo. W  
pozycji inwestycyij rolniczych, mtejn 
sywna przebudowa ustroju rolncg-o, 
którego wadliwa struktura wpływa 
v. najwyższym  stopniu destrukcyjnie 
ra  życie gospodarcze Zieim W schod­
nich, a w pierwszym rzędzie komaisac 
ja i melioracje wysuwają się na czo­
ło potrzeb inwestycyjnych

Omowume wyżej potrzeby komu­
nikacyjne i ściślp rolnicze, a w wypad 
ku ich zaspokojenia, wynikające stąd 
>.kuliki (gospodarcze, otwierają szero­
kie możliwości pogłębienia rynku wc 
v nętrznego i zwiększenia jego chłoń 
iności w istosunku do, artykułów Prze­
mysłowych. Stwarza to podstawę roz 
w oju na Ziemiach W schodnich p;/e 
lnysłu przetwórczego w oparciu o 
■miejscowe (surowTcc pochodzenia rol­
niczego jalk też i innych średniej wiel 
kości przedsiębiorstw7 psz omy7 słowy eh 
zaspakajających potrzeby m iejscowe­
go rynku. Nie jest to równoznaczne z 
tworzeniem na naszych ziemiach oś­
rodków wielkiego, przemysłu poz 
bawionych realnych potrzeb sur jwpo 
wych, jednak pewne rozczłonkowanie 
produkcji przem ysłowej w7 kraju, z 
braku danych co do możliwości przy­
szłej wojny i przypuszczalnej niszczą 
ce j roli lotnictwa, jaką ono w7 tej w oj 
nie odegra, wydaje się być bardzo 
wska,.anyim. Opłacalność produkcji 
ro in ieztj pociągnąć za sobą mu.u ko 
rzestną zmianę w rentowności prze­
mysłowych gałęzi produkcji, które u- 
,dostępnie należy w  pierwszym rzę­
dzie inicjatywie prywatnej. Przykład 
Świetnej organizacji przemysłu w 

| Niemczech w  czasie W ie lk ie j Wopny ) 
wykazuje, że ca ły ciężar zaopatrzenia 
armii spoczywał tam w  rękach tysią 
c/.nych prywatny7ch przedsiębiorstw7

LIDA CYW ILIZOW ANA...
W  Lidzie można się czuć nie w ie­

le gorzej niż w jakimś innym więk­
szym mieście w rodzaju Grodna. Je­
dyną istotną różnicą pomiędzy7 tymi 
porównywanymi środowiskami miejs­
kimi będzie brak teatru i brak jakiego 
kolw-iek ruchu intelektualnego. Poza 
tym Lida ma swoje znośne hotele, 3-y 
iiocne knajpy, zupełnie możliwą cu 
kiernię, gdzie można dostać „pó ł czar 
nej", posłuchać orkiestry (której skrzy 
pek kiedyś popisyw-ał się w cukierni 
Rudnickiego w W ilnie) i przeczytać 
prasę, jeśli ona kogoś interesuje. Trzy 
na terenie L idy  kina, starają się dość 
skutecznie dawać niezłe obrazy; do­
brze zaopatrzona biblioteka miejska 
zaspakaja w dostatecznym stopniu za­
potrzebowanie miejscowego czytelnic­
twa.

Również w dziedzinie budownic­
twa spotykamy tutaj szereg okazałych
i estety cznych gmachów i zabudowań, 
mamy7 zresztą całą dzielnicę miasta, 
zbudowaną planowo i ze smakiem, ze 
świeżo zabrukowanymi ulicami i no
wymi chodnikami.

...f LIDA NIECIILl LNA.
Ale tuż obok tego chlubnego wy7 

czynu teraźniejszości budowlanej, jak
gdyby dla jego pomniejszenia spoty­
kamy7 olbrzynni chaos i wielką rozmai
tość.

Obok piętrowych d o m  o w muro­
wanych spotyka się wszędzie rudery 
drewniane, których powykrzywiane 
dachy i ściany czekają cierpliwie, kie 
dy zmiecie je z powierzchni troska 
o bezpieczeństwo publiczne

przemysłow y cli, rozrzuconych po ca- 
i'T ii kraju, wielkie zaś składy rządo­
we .-spełniały jedynie rolę środków skn 
piających i uzupełniających, lub też 
—  dyslrybujących zmobilizowanemu 
przemysłowi prywatnemu surowce i 
niezbędne do produkcji półfabrykaty.

W  dziedzinie w ięc .przemysłowej, 
(.uzwój gospodarczy rolnictwa ,narzu­
ca już teraz konieczność realizowania, 
i to w jak najszybszym czasie, budo­
w y chłodni w-W ilnie, a poza tym roz- 

1 budowę przemysłu gprzeikiiezego na 
zasadach spółdzielczych, w łókienni­
czego w oparciu o miejscowe sur o w 
cc, budowa- fabryki celulozy w pobli­
żu .surowcowego ośrodka —  puszczy 
Białowieskiej, wreszcie rozbudowę 
przemysłu przetwórczego mięsnego 
tłuszczowego i tzw7. artykułów drugo 
rzędnych jak grzyby, jagody sierść 
i t. p .2).

Olbrzymie potrzeby szkolnictwa 
na Ziemiach Wschodnich oczekują 
również jak najszybszej interwencji 
inwestycyjnej, tym bardziej, że nawet 
nieznaczne w  tej dziedzinie dotychcza 
sowę działania inwestycyjne wy wołu 
ją natychmiastowe :i bardzo dodatnie 
dla rozwoju muszej, kultury7 skutki.

Nie negując wreszcie roli i potrzeb 
i nu estyeyjnych stolicy7 i innych głów 
nych miast Polski, odrębną pozycję 
w programie inwestycyjnymi w7inno 
być uporządkowanie i doprowadzenie 
wyglądu zewnętrznego W ilna —  sto­
licy ziem naszych do poziomu euro­
pejskiego. Dzięki swej roli jaką ode­
grało to miasto w7 historii i polity7ce 
lat ostatnich nic przestaje ono być o 
środkiem zainteresowania turystyki 
kra jow ej i zagranicznej — budząc nie

3) Kp't. mt. <iypl. J. Skwara. O p rzygo- 
towa n ic przem ysłu do potrzeb  ob ron y  pań- 
rrtwa. P rzeg ląd  Intendenck Z&sz. 1. 1933 r.

4j' P ro f.  Dr. W . S taniew icz. Sytuacja 
gospodarcza ro ln ictw a w ileńsk iego. T y g o d ­
nik R oln iczy  Nr. 47— 48. W ilno, !93fi.

* e h ih iS J iu w M m n m m zm a ^ m n m m m a r
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jednokrotnie swym zaniedbaniem 
smutne refleksje na temat stosunku 
naszego społeczeństwa do tak w ażne 
go z natury i .kosztem tylu ofiar odzy­
skanego ośrodka kultury i gospodar 
ki Ziem Wschodnich

Nie wyczerpałem tu, rzecz jasna, 
ani w dr.nTOnej części ogromu potrzib, 
jakie w- dziedzinie kulturalno-gospo 
durczej odczuw7ają nasze ziemie, nie 
omówiłem też szczegółów o programu 
inwestycyjnego w7 odniesieniu do po­
szczególny eh województw  Z. W.scho- 
c oi i cli. Problemy te przerastają jed­
nak ograniczone ramy jednego arty­
kułu Chodzi mi tui ■jedyni'' o naszki­
cowanie najogólniejszego planu dzia 
łań inwesty-cy jnych na Ziemiach 
Wschodnich, którego szczegółowe op 
racowanie należy już do kompetent­
nych w ty ;n zakresie czy nników

Pragnę wreszcie dodać na zakoń­
czenie, że w najgłębszym mymi prze­
konaniu, społeczeństwo Ziem Wschn. 
dnich domaga się skierowania poczy 
nań inwestycyjnych na jego teren nie 
dla podniesienia swego dobrobytu ko 
iszlem innveb dzielnic kraju, lecz dla 
tego. że kierunek ten nakn&ńje mu rze 
czywislość gospodarcza i dobrze zro­
zumiany interes narodowy, ściśle 
związany- z dalszym rozw7ojem Rze­
czypospolitej E. Mc jer.

Następczyni tronu angielskiego

' '  ...........

Reproduku jem y orygina lne zd jęc ie  p rzeds taw ia jące  10-Iefni-ą następczynię Ironu angiel-

skjego ks. Eiżibietę.

f? ®?rsz?fip wykłady roznocztia się w psu-rdz ł̂ek
K tRSZ\yVA, (P A T ).  —  R ek io r  U n iw ersy­

tetu P . zaw f,.(lam ia, że  wy kłady i  ew ieee 

nia na wszystkich w ydzia łach  Uniwersytetu 

lu ze fa  P iłsudsk iego rozpoczną  sie w  dn. 11 

styczn ia 1937 r. *

Począw szy  od dn. 11 styczn ia br. p raw o  i oscm plow ai»e  

wstępu i:a teren Uniw ersytetu  i zakładów

redą  m ie li ty lko  e i siucha- ze, k*órzj załat 

w ią  iorm a lnosci. zw iązan e *  pow tornymi 

zapi:,ami, zgodn ie  z aarządzen iem  z dn. 12 

grudn ia t936 i posiadać bedą leg iym acje  

iuh indeksy d la  absalw enów  o d p o n ird n io

Zmimną® w gB&ĘMcaśfou 
p r z e i t f g s l o i i / g i t f

Wł T ok io  w o )kichom-i cesarza i w ład z  w y ż ­
szych  pośw lęoono w 'vcb  dniach budynek 
n ow e” o p.irlaincntii, k tórego  koszt budow y 
w yn o s ił p rzesz ło  15 m ilion ów  dolarów  Na 

Zdji.-c.iu now y parlam ent japońsk i

1

Omawiając rozporządzenie w yko­
nawcze do jednolitego tekstu ustawy 
o państwowym podatku przemysło­
wym, które ukazało się w Dzienniku 
Usłaiw z 20 grudnia 103b r. (Nr. 03, 
poz. 640) maimy zamiar zwrócić uwa 
gę naszych czyłeników na szereg prze 
pisów, mających wielkie dla płatnika 
znaTizeme. 'Rozporządzenie zawiera 
szereg szczegółowo Anorm owalnych 
zagadnień, które spróliujemy na tyni 
miejs-cu zreferować. Dzisiejsze nasze 
omówienie poświęcamy podatkow. 
przemysłowemu, <d>serw<nvaimniu otl 
strony rolnictwa.

Mleczarstwo, ogrodmetwo, sadow­
nictwo i t. p.

Hodowla inwentarza, mJeczaTsrw o, 
sadownictwo, ogrodnictwo, pszczelar 
siwa i gospodarstwo ryime opłacają 
podatek przemysłowy tyko wfedy, 
gdy są prowadzone samoistnie, gdy 
natomiast są związane z gospodarstwa 
mi rolnyiiui lub leśnymi nie podlega­
ją opodafkoAvaniu J^rzedsiębiorstwa. 
semoiotne inuszą wykupić św iadeef- 
wa przomyisłowe kat. 1— V III, zależ­
nie od ilości zatrudni on ych w przed- 
ęiębiorsświie robotników. Za cbrot te­
go  rodzaju przedsiębiorstw uważa się 
sumę przychodu brutto za surowce, 
półfabrykaty i w-y-roby gotowe, tak 
(sprzedane za gotówkę jak i \vvmienio 
me łub sprzedane na krenht, łącznie 7 
przychodem brutto,1 uzy skany tu ze

spj zedaży na jairmarkach. względnie 
targitch. Jeśli przcdeiębiorslwa te '.vy 
tw arza ją wy roby k cu dzych materia­
łów, obrofem  będzie zarobek brutto, 
t. j. całko w ila suma wynagrodzenia, 
pobranego za przerób. Podlegają rów 
nież opodatkowaniu wspomniane wy 
żej przedsiębiorstwa, jeśli są związa 
na 7. gospodarstwem rolnym łub laś- 
nym, ale są przy tym prowadzone za 
wodowo i zarobkowa, jako wyłączny 
lun przeważający rodzaj gospodarst 
wa.

Leśnictwo.
Sprzedaż drzewu na pniu przez 

właściciela lasu n ie  podlega podatko­
wi, chociaż by właścicielem była społ 
ka przeniy7słowa lub handlowa, czy 
kupiec. Podilegalją natomiast opodat­
kowaniu wyręby leśne, -dokonywane 
przez właściciela lasu n a  cudzy ruchu 
n e L  p r z y  czym za o bT ot uważa się 
w y n a g r o d z e n ie  za wykonane roboty.

O d d z ie n e  s k ła d y .
Ustawa z 30 maya 1936 r. powia­

da, ze pod przemi. nie opłaca sprze­
daż i dostawa wytworow7 własnego 
łub dzierżawionego gospodarstwa roi 
nego oraz leśnego, dokonywana bez 
utrzymywania w tym celu osobnych 
zakładów handlowych i oddzielnych 
sl.ładów poza obrębem własnych lub 
dzierżawionych gruntów. -Oddzielny 
zakład lo osobne, slałe 'lub ruchome, 
otwarte lub zamknięte pomieszczenie, 
w których prowadzi się handel towa 
row y lub dokonywa się operacyj

handlowych, skład zaś. jest lo pomiesz 
trenie, służące wyłącznic do przecho 
w yw.aniii, pi^zasuszania. oczyszczania, 
sortowania, brukowania, przeładowy 
to, osiągnięto że sprzedaży lub prze 
cTxzwywa.ilia maszyn, narzędzi, siirow 
ców materiałów, wyrobów i t. d. Na 
laki skład musi właściciel wykupić 
świadectwo przemysłowe, a obroty o- 
siągiiięle zt- sprzedaży produktów7, kfó 
re przeszły przez dany skład, podle­
gają opodatkowaniu według stawek 
dla przedsiębiorstw handlowych, jeże 
fl produkcja tych artykułów jest zwofl 
niona od podatku przemysłowego. 
Plac służący czasowo do przeładowa­
nia produ/ktow gospodarstwa rolnego 
i leśnego i po ukończeniu tych czyn­
ności kasowany nie jest uważany za 
oddzielny7 skład i nie ma obowdązku 
wykupienia dla niego świadectwa 
pr/omysl owego.

i kspoatacta wapna, piasku, kamieni 
i t. p-

Jeżeli eksploatowane pokfad\ tor 
fu, piasku, wapna, kamieni i t. p 
oraz młyny i tarlaki, po zaspokojeniu 
potrzeb własnego gospodarstwa, do- 
konyiwują sprzedaży wydobytych su­
rowców lub wyprodukowanych towa 
rów, lub wykony w ują zamówienia na 
przerób, wówczas muszą one opła­
cał podatek przemysłowy, a za ich 
obrót uważa isię sumę przychodu bruśt 
to. osiągniętego ze sprzedaży lub prze 
robu. Em.

Lida jest zresztą pod wielu wzglę­
dami zupełnie nie now7oczesna.

Jeśli młoda panna w czasach obe­
cnych nie używa pudru j szminki to 
jesteśmy zwykle dla jej naturalizmu 
z całkowitym uznaniem. Gorzej jest 
jednak jeśli taż sama panna oprócz 
pudru i  szminki nie uży7w7a równie7 
mydła.

Wówczas nasze uznanie dla niej 
przechodzi w obrzydzenie i niesmak. 
To samo jest z miastem, można być 
dalekim od upodobań wielkomiejskie 
go blichtru i  gwaru, lecz trudno się 
rówmież pogodzić z zaniedbaniem sta 
nn czy7stości i higieny7. Lida jp-st mia­
stem ,aż nazbvt „naturalnym". Mało 
kto się tu troszczy o zmiatanie śnie­
gu 7. chodnika wr zimie. posy7panic 
go piaskiem, jeśli jest śliski, lub zgar­
nięcie błota z jezdni. Kto hy się tam 
tym  chciał zajmować. Natura jest tn 
jedynymi czynnikiem urozmaicającym 
stan estetyczny i  higieniczny miasta

Człowiek z miotłą czy łopatą na 
ulicy należy tli do rzadkości. Ludność 
do tego stanu przyzwyczaiła się i są­
dzi, że inaczej być nie mo/e i nie po 
winno. Raz tylko miałem szczęście za 
obserwować nieco intensywni iejszą pra 
cę nad doprowadzeniem jezdni i cho­
dników do należytego porządku. Po­
czątkowo nie mogłem sobie tego zja 
w ska wytłumaczyć, sprawa stała się 
jasną, dopiero nn drugi dzień, okazuje 
się, że rozeszła się po mieście pogłos­
ka. ’ ż na drugi dzień ma do Lady 
przyjechać p. premier Składkowski. 
Obawy7 jednak okazały sie płonne a 
trud „daremny".

Należy przypuszczać, iż w prz' sz-

łości niełatwo będzie nabrać kogoś na 
kawał i  kazać czyścić ulice. .

KALOSZ I LAMPKA ELEKTRYCZNA  
W IN N Y  IJYL AKTUALNYM  

HERBEM LIDY.
Całe szczęście jeśli ładna pogoda 

osuszy chodnik5 śródmieścia, w7ów7czas 
można wprawdzie zwichnąć nogę w7 
pierwszej lepszej dziurze na śródmiej­
skim chodniku,, ale pończoszki, czy 
mankiety spodni nie ucierpią.

A le niech tylko popada deszcz, po­
tworzą się momentalnie na chodniku 

1 kałuże, a przebrać się na drugą stro­
nę ulicy nie jest zbyt łatwo.

Mieszkańcy L idy są na to przygo­
towani, każdy przeto już wczesną jo- 
sieuią zaopatruje się w kalosze i bro­
dzi wytrwale po błocie całą jesień i 
zimę. W  związku z tym złośliwTi 
twierdzą, że istniejąca na terenie Li 
dyr fabryka wy robow7 gumowych \r 
dal“ ma też pewńen wpływ na stan 
opadów atmosferycznych i ich oddzia­
ływanie na wygląd miasta

Oprócz kaloszy7, drugim koniecz­
nym rekwizytem dla mieszkańca Li 
dy jest latarka elektryczna, którą na­
leży straszyć ciemności zaułków i ko 
ryfarzy7 ikamienić śródmieścia. Któż bv 
bowiem chciał zdobywać się w7 Li 
dzie na luksus oświetlania korytarze, 
zresztą być może, że i siła miejskiej 
elektrowni licząca 220 KM nie pozwTo 
liłahy7 na ten niewczesny wwhrck c\ 
wTizacji.

IN NE  POTRZEBY M IAST L

Lida rozłożyła się po dwu stronach 
ważnego węzła kolejowego na którym

ruch pociągów7 w7 różne strony, jest 
bardzo znaczny.

Za torami kolejowymi lc/\ t. zw 
„Słobódka" — dzielnica* w której mie­
szka prawdę trzecia część mieszkań 
ców miasta. Ruch pomiędzy7 obiema 
częściami miasta leżący mi po dw u 
stionach torow jest i konieczności b. 
duży7. Każdy przechodzień skurcze lub 
pełznie zależnie od wdeku i tempera 
mentu po przez kilkanaście szyn ko­
lejowych oglądając się w pra w7 o i w7 
lewo czy nie sunie w jego stronę czar­
ny7 smok pociągu. Na przejściach zda­
rzają się częste w7yTpadki śmierci pod 
kołami pociągu Zbudowunie wdaduk 
tu, łączącego obie dzielnice miasta jest 
z punktu wddzenia bezpieczeństwa ru 
chu rzeczą konieczną

i
Potrzebą innej już kalegori jest 

brak w Lidzie parku miejskiego, w7 
którym można by7 w czasu miesięcy7 
letnich spokojnie posiedzieć i ode 
tchnąć świeżym powietrzem Jednakże

! oczywiście brak ten musi ustępować 
innvm bardziej aktualnym potrze 
bom z dziedziny życia gospodarczego 
miasta. A  potrzebami z tej kategorii 
będzie przede wszystkim bodowa no­
wej dużej elektrowmi miejskiej io 
czym  pisaliśmy7 b. szczegółowo) budo 
>va nowej rzeźni miejsk. oraz regulacja 
i budowa ulic, któryTch stan jest b. da­
leki od doistatecznego. W  planie inwe 
stycyjnym na rok bieżący przewidzia 
ua jest budowua nowej rzeźni oraz bu 
dow7a i regulacja ulic na przestrzeni 
5 kim Oprócz tego jeśh jeszcze uda 
się miastu uzyskać kredydy7 na budowę 
nowTej elektrowni, rok bieżący7 w ży­

ciu gospodarczym Lidy będzie eta­
pem niezwykle ważnym.
Jł ST ŹLI■, BYŁO Jl nZUZI GORZEJ

Trudno zachwycać się Lida bro­
dząc w jej rodzimym błocie po kostki 
i obijając się po jej dziurawych cho- 
dn:kaćh, nawpół oświetlonych ulicz­
kach i  ciemnych korytarzach ale 
przed paru laty było tu jeszcze go­
rzej. Stali mieszkańcy L idv są zachwy­
ceni tynn co się w ostatnich latach 
w  Lidzie zrobiło. Bo jeśli mierzyć po­
stęp miasta odwrotną proporcją głę­
bokości błota to na pocieszenie można 
sobie przypomnieć .że kilka lat lemu 
na „W ygon ie " wogóle można było s ię  

utopić w  błocie.
Psychika mieszkańców miasta nie 

może się zdobyć na taką rewolucję, 
j aby miasto, które niedawTno v7ogóle 
1 stało się miastem miało nagle i całe 

chodniki i czyste ulice i posyp cwane 
w7 razie ślizgawicy piaskiem chodniki 
i lampki w korytarzach i dostateczną 
ilość światła na ulicach itd. itd. Pr/f 
cież i lak Lida zdobyło wiele...

Ale te grubsze zdobycze cywiRza 
cyjne miasta, które są obecnie nKod- 
znwm* dla większego środowiska in­
teligenckiego wyglądają b. niezdarnie 
w7 tvm braku dociągnięć rsteWczno 
higienicznych w  rzeczach drobny7ch 
Posługując sie znowu porównaniem 
można powiedzieć, że ten stan nic 
szczęśliwych połączeń pewmych zdobr 
czy cywilizacyjnych z zacofaniem bu­
dzi podobne niesmak jak widok na 
różowo wwlakierowam ch paznokci, 
za którymi kryją się ciemne paski 
brudu.

,7. D u d fm o w zb i.
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Amerykańska farma
przy seś ości

W miejseop ości Ste/ling w stanie 
Vu*ginia w  Ameryce Pin. znajduje się 
nowoczesna farma, ogsługiwana nie 
mai całkowicie elektrycznością i odpo 
wiednimi przjrządami elektrjeznym..

Oglądali ją z "wielkim zaciekawię 
niem deiegaci. którzy brali udział w 
światowej konferencji, która niedaw 
no temu odbyła się w Washingtonie, 
a omawiała sprawy, związane ze spo 
sobami użytkowania energii popędo 
we j.

W ENTYLATORY I RADIO 
W  OBORZE.

Na farmie tej wentylatory rozno 
szą orzeźwiające powietrze we wnę 
trzu długiego budynku, w którym kro 
w y są dojone. Wesoła i skoczna muzy 
ka radiowa przygrywa, by utrzymać 
krowy w stanie zadowolenia, gdy są 
dojone, ma sie rozumieć, przy porno 
cy odpowiedniego przyrządu elektry­
cznego.

Mm by narażone są na podobną 
śmierć, .jaką giną ludzie skazani na 
krzesło elektryczne, leżeli muchy pró 
bu ją przedostać się przez siatki, giną 
na miejscu, gdyż siatki te są naelek- 
tryzowa:ne prądem elektryczny m.

Nikt na tej farmie nie n.ęezy się 
widłami przy podnoszeniu siana. Od 
pow iedni elektryczny przyrząd speł 
nia to zadanie z zupełną łatwością. Je 
den człowiek może wyładow ać siano 
z olbrzymiego wagonu i nie odczuwa 
wcale zmęczenia.

SW IATKO ULTRAFIOLETOW E  
W  KI R M K l .

Na dziedzińcu jasno wieczorem jak 
w< dnie. dzięki światłu z odpow iednie 
go reflektora, Znajduje się tam także 
motor, łatwy do przenoszenia z miej 
sca na miejsce, i odpowiednio połączo 
r.y ze stajnią, garażem, pompą i inny­
mi przyrządami.

W  budynku gdzie mleko jest trzy­
mane. znajduje się odpowiedni przy 
rząd do chłodzenia mleka i do chło 
dzcuia powietrza, a także przyrząd 
do zagrzewania wody .

W  budynku, gdzie przy goto wy wa 
na jest pasza, znajdują się odpowied 
nie przyrządy do zgniatania i clo mie 
srania ziarn. także do w y hiskiwania 
kukurydzy. W  kurniku zuprow adzo- 
nr jest św iatło ultra fioletowe. W pra 
eowni farmerskiej, ktura jest jakby 
pewnego rodzaju warsztatem, jest 
elektryczna maszyna do wiercenia 
dziur, okrągła piła elektryczna i inne 
przyrządy.

ZA SI .1 TA S IĘ G A  DOLARÓW

Nawet pilnowanie krow, gdy wyj 
dą ze stajni, dokonyw ane jest przy po 
mocy elektyeziiości. Odpowiednio sil 
iiy drut naokoło pastwiska. naładowa 
ny elektrycznością. o<iueza w stanów 
czy sposób każdą krowę, czy inne 
zwierzę domowe, które chciałoby 
przedostać się przez ten drut. Po jed-

Hemy.k, Ford  w z ią ł udział w tych dniach w  
uroczystym  pośw ięceniu szeregu dom ów  naj 

zupełn ie j ze lek try fikow an ych  w  Detroit. Na 

zd jęciu  w idzim y go ze starożytną lam pą 

na ftow ą obok  .oka " elek trycznego, która 

autom atyczn ie zapala się.

nej, ezy najwyżej dw-ocn tanich pró 
bach krowy czy świnie trzymają się 
w odpowiedniej odległości od tego 
drutu.

Budynek mieszkalny jtst zaopatrzo 
ny w przyrządy elektryczne wszelkie 
go roozaju, które w wielkim stopniu 
ułatwiają pracę domową. Prasowanie 
odbywa się przy pomocy odpowied 
niej eleKtrycznej maszyny do praso­
wania. Jest tam także piee elektrycz 
ny do gotow ania. Naczynia kuchenne 
myje przyrząd elektryczny. Odpowie 
dni przynąd wyrabia również masło.

Na pierwszym piętrze znajduje się w  
niskiej sypialni odpowiedni przyrząd, 
przypominający duży aparat radio­
wy, który utrzymuje powietrze w  sia 
nie świeżości. W  kuchni są przyrząay 
elektryczne do pieczenia placKÓw, ka 
wiarka, maszyna do prania, lodownia 
i przyrząd do ogrzew ania w ody.

Farma ta została wyposażona we 
wszystkie te przyrządy elektryczne za 
sumę 3000 dolarów-, nie lieząe drutów 
elektrycznych i jest uważana jako 
„przeciętna amerykańska farma w 
niedalekiej przyszłości*4.

Korpulentne gwiazdy w modzie
Ameryka, lansując od siedmiu chu 

dych lat kryzysu modę wiotkich, ete­
rycznych figurek kobiecych, i nie uz 
nająca .mężczyzn z brzuszkami44, 
zmieniła z końcem ubiegłego roku ra 
dykalnie swój stosunek do tego „ z a ­
gadnienia44

W y twórnie filmowe Stanów Zjed­
noczonych, przy zawieraniu kontrak­
tów z gwiazdami ekranu, patrzą juz 
podobno przez palce na... ilość deka- 
gramów wagi amantów i wampów, by 
te bv t\ lk o .. kilogramy i gramy odpo
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wiadały normom. A  jak twierdzą zna 
wcy, jest to kolosalny- wyłom, za któ­
rym pójdą aalsze ustępstwa na rzecz 
Korpulentniejszych gw iiazd i  gwiazde­
czek. Według zaś doniesień Nowojor­
skiej Gazety Krawieckiej, po raz pier 
wszy od siedmiu lat. moda męska lan I 
su je szersze spodnie i kamizelki.

Widocznie więc rosnąca wiara w 
powrót „prosperity44 każe modzie dy­
skontować już teraz przyszłe m ożli­
wości Ano. zobaczymy, czy trafnie

T ak  pow inna hyc ubrana modna, sportsmenka.
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f t f i e  i , i e j  ał&ry me Frunrn ./i
tftziwwmrw u ~

Pisaliśmy już obszernie o głośnej 
ostatniej aferze Linde? —  Rozenfeld 
we Francji, którą określiliśmy ■ jako 
nową Stawiskiadę. Dziś podajemy no 
we szczegóły w tej sprawie.

Michał ezy #też raczej Mojżesz Ko 
zcnfetd —  ta.jemniezy niebieski ptak, 
był przyjacielem ministrów i wyso 
hieh dygnitarzy i riesząe się ich po­
parciem. prowadził milionowe intere 
sy na dostawach broni i amunicji do 
Hiszpanii. Rozenfeld oczywiście był 
legalistą i „buntowniczego44 rządu ge 
uerała Franco nie uznaw ał, a zaoua 
trywał w armaty i karabiny maszyno 
we czerwony rząd rząd Largo ( ubąlle 
ii*. AV spólnikiem Rozenfelda był oby 
watoł hiszpański Emil loly oraz kilku 
jego współwyznawców.

JAK ZOSTALI „NAKRYCI44?

Jeśli chodzi o Zuzannę Linuer, 
długoletnią urzedniezkę Quai d*Orsay 
te ta sfałszowała i zamieniła -w dos- 
s>er Rozenfelda oficjalne postanowię 
nie ministerstwa, załatw iająee odmo 
Wilie jego prośbę o nuturalizację czyli 
przyznanie obywatelstwa francuskie 
go. Na razie nie zostało wy jaśnione 
ezy Zuzanna Linder otrzymała za to 
wynagrodzenie pieniężne i ile.

Sprawa wyszła na jaw na skutek 
nieostrożności Zuzanny Linder. Roz 
t-zepana Zuzanna zostawiła na swo­
im biurku kalkę od listu w sprawie 
ściśle związanej z Rozenfeidein. Przy 
padkowo przeczytała to jej koleżanka 
i treść tego listu słała się przysłowio 
wą nitką do kłębka.

Przesłuchana na śledztw ie pier- 
wiastkowym Zuzanna Linder zeznała, 
że skorzystawszy z przciwy śniada­
niowej w biurze, napisała na maszy­
nie „rezolucję44 pomyślną dla Ro/en 
fclda, sfałszowała podpis zmarłego 
niedawno kierownika sekcji kontroli 
cudzoziemców Blanebard4a dołączyła 
w-zystko do teczki Rozenfelda. Zrobi 
ła to powodowana sympatią ku Ro- j 
zcnfeldowi, lecz nie na jego prośbę.

POW ODY N 1EZW YKŁEJ  
„SYMPATII*4.

Sędzia śh dezy z kolei zaintei-eso 
w ał się moty wami tej niezwykłej sym 
patii i oto eo wyszło na jaw-. Protek 
torem p. Zuzanny Linchr w minister 
słwie był zmarły sekretarz generalny 
Quai d*Oi*Siiy Filip Berthelot. Po jego 
śmierci Zuzanna Linder znalazła się 
w kłopotać b pieniężnych i wówczas 
przyszedł jej z pomocą „sy lunatycz­
ny*44 Miebttł Rozenfeld. W  dalszym eią

gu Zuzanna Linder przyznała się, że 
udzieliła Rozenfeldowi adresów osób, 
które kupowały broń i amunicję dla 
rządu madryckiego. Rozenfeld oczy­
wista, w ykorzystyw ał te w iadomości. 
W ten sposob zaopatrywanie w bron i 
amunieję wojsk ezei w onyen w HLszpa 
nii odbywało się z udziałem francu­
skiego ministerstwa spraw zagranie/ 
nych, które pierw sze wystąpiło z 
wnioskiem t. zw. nieinterwencji 

Niemniej interesujące rezultaty da 
to przesłuchanie Rozenfelda. Oświad 
czył on, że wydalony (sie) został z 
Francji w dniu 8 lutego 1936 r. za 
wydanie czeku bez pokry cia. Po krót 
kim pobycie w Belgii na skutek rad 
przyjaciół powrócił do Paryża i zimnie 
szkał w swoim dawnym mieszkaniu, 
piowadząe w dalszym ciągu interesa 
z dostawami broni. Między innymi do 
konał większej tranznkc ji z przedsta 
wicielatni Meksyku, którzy zakupili 
znaczną partię.

Na pytanie sędziego w jaki spo­
sób otrzymał fałszywy paszport ezt- 
chosłowaeki, Rozenfeld wyjaśnił, żt- 
paszport nie .jest sfałszowany, otrzy 
mał zaś go w drodze normalne j w Pra 
dze, z rąk urzędnika czeskiego jako 
emigrant rosyjski.

KTO SIlJ i k p a w a  ZA k u l i s a m i?
Przestępstwo Zuzanny Linder po 

lega nie tylko na tym, że sfałszowała 
dokument naturalizacyjny, ale i na

ty m, że do&tarczyła adresów osób. pro 
wadzących dostawy broni dla Hiszpa 
nii. Ozy skromna maszynistka mo­
gła posiadać te wiadomości, wyda je 
sie rzeczą dość wątpliwą i raczej na 
leży przypuszczać, że Zuzanna Lin­
der była pośredniczką, łącznikiem po 
między jakąś wyższą figurą a Rożen 
f< dem. Poza tym w tej aferze donio­
słą rolę odegrała organizacja znana 
ze skrótu II. T. 5.“. Jest to związek te 
elintków socjalistycznych, grupujący 
przeważnie specjalistów lotników, do 
starczający- materiały wojenne dla hi 
szpańskiego „Frente Popular44. Rozt n 
feld był oczywiście członkiem tego 
związku, a jego kierownikiem delego 
wany z Moskwy niejaki p. K. Stosu n 
ki tego ostatniego z poseistw-em hisz­
pańskim w Paryżu, były tak bliskie, 
że naw et ostatnio -został on mianowa 
ny radcą poselstwa.

„CNOTLIW A Z l Z \NN A44.

Kariera Zuzanny Linaer świetnie 
mogłaby się nadawać jako fabuła dla 
komedii Cavailieta i Flersa. Parę lat 
po wojnie, młoda, piękna, elegancka 
Zuzanna zajmowała stanowisko dale­
kie od polityki. Była właścicielką wie] 
kiej pracowni sukien na Polach Eli 
zejskieh. ‘ Klientelę jej stanowiły pa­
nie z dyplomacji i świat mię-dzynaro 
dowy. Na p. Linaer przypadkowo 
zwrócił uwagę nieżyjący już p. Filip 
Iferthelot, sekretarz generalny z Quai 
d4 Orsay, o którym mówiono, że mini

strowie zmieniają się, a on pozostaje. 
Ponieważ p. Berthelot pragnął mieć 
swoją flamę bliżej, urządził ją w cha­
rakterze sekretarki departamentu, 
którego by ł szefem, a w którym kon 
centrowały się wszystkie ttajbaidziej 
tajne dokumenty i sprawy. Po jego 
śmierci p. Linder odruzu odczuła brak 
protektora, przeniesiono ją na pod­
rzędne stanowisko do archiwum mini 
sterialnego. Niebawem jednak, zna 
lazł się „sympatyczny44 p. Rozenfeld, 
który otoczył ją czułą opieką. Pod 
czas urzędowania p. Linder w sekre 
tariacie generalnym były wypadki za 
ginięcia dokumentów, ale sprawy te 
zostały zatuszowane. Nie wy jaśniona 
bp. została spraw a wydania pewnego 
memorandum., które ogłosiła prasa 
amerykańska Ilearsta w momencie 
rokow ań francusko włoskich, za co 
przedstawiciele koncernu prasowego 
Dcarsta zostali wydaleni z Paryża.

P. Zuzanna prowadziła szeroki 
tryb życia. Przyjęcia, piękne stroje, 
samochody. Po zgonie protektora i 
przyjaciela przeniosła się eo prawna 
do skromniejszyelt apartamentów, ale 
nadal prowadziła ożywione życie to­
warzyskie.

Sprawa ta wywołała olhrzyinie za 
interesowanie, nie lylko we Francji. 
Prasa francuska eo dzien przytacza 
nowe szczegóły. W e Francji stanow­
czo eos jest nie w porządku —  sptaw 
pouobnych zbyt jest już wiele. O.

Rywalka stawy p. Simpson
tyDoilg ME.tp/*ess“  wggrzeliol n o w ą  sensac/ę

Nieznany manuskrypt Paganiniego
Czeladnik szeweki Anaclcto Gochi 

\ Farmie, zajonujący ,>ię r„\vnież w- 
wuluych chwilach kupnem i sprzedażą 
uż- wanych książek nabył za 20 lirów 
plik rozmaitych wydawnictw muzycz 
nych. wsnkl których znajdował się 
manuskrypl Paganiniego.

Manuskrypt ten, składający się z 
91 stron pochodzi z 1831 r. i wykona­
ny zuotal przez Paganiniego na kon­
cercie w operze paryskiej. Koncert ten 
wywołał wówczas nieopisany wprost 
entuzjazm. Jak wiadomo, genialny 
skrzypek n ie udzielał zgody na publ 
Rację swoich kompozycyj aby w ten 
sposób podnieca- ciekaw oś i zaintere­
sowanie publiczności. Tym  też się 
tłumaczy, że wiele „koncertów44 Paga 
niniego zginęło bez śladu. Odnaleziona

obecnie przez szewca z Parmy kompo 
z.ycja pt ,,Quarto concerto in re mi 
nore44 należy- do serii dziewięciu kon 
cerów, z tkorych dotychczas tylko trzy 
są nam znane. Prof. Federigo Alom 
pello, jeden z najlepszych znawców 
tw-órczości Paganiniego, stwierdził au 
tentycznośe odnalezionego rękopisu, 
który obecnie przechowa wany jest w- 
Konserwatorium Muzycznym w- Par­
mie.

M U Z Y K IRutynowany 
MAUCZYtlEL 
ud zioła IorCjm GRY NA FORTEPIAN IE

— Ceny oizysiępnm —
Ul. J a g ie l lo ń s k a  8 rr» 22 a-sdz 4— f  Dr>.

Londy n ma no w ą sensację. Są nią 
przygody ks. Kentu, i jego przyjaciół 
ki p. Allen. AA iadomość o niezwykłej 
t( j znajomości ks. Kentu podał „Dai 
ly E\press4* donosząc, że do znanej 
frenologistki londyńskiej, p. Bool 
przybyła p. Allen ze swym przyjaeie 
lem. Owym przyjacielem był książę 
Kentu. Frenologistka najpierw zbada 
ła guzj i pomniejsze wypukłości na 
kształtnej główce przyjaciółki księ­
cia. Następnie na fotelu zajął miejsce 
Książe Kentu i w ciągu piętnastu mi 
nut słuchał opinii pani Bool, która 
bezceremonialnie, niszcząc mu ueze 
sanie, dotykała ealej jego głowy i 
określała wady i zalety eharaktem 
księcia.

P. Bool po wizycie u niej ks. Ken 
tu udzieliła wyw iadu prasie angiels­
kiej, w którym m. in. powiada, że zna 
lazła na głowie ks. Kentu, doskonale 
rozwinięty guz ttezuó ojcowskich. Na 
tomiasł szczęście księcia w mułżeńst 
wie -zależeć będzie od partnerki.

P. Allen (to jest prawdziwe nazwi 
sko) bj ła w- swoim czasie słynnym z 
piękności manekinem w w ieikich do 
mach mód i ulubioną modelką sivn- 
iiyełt malarzy. AV 1922 r. wyszła za 
ntąż za markiza de Casauaury i robiła 
furorę w salonach Londy nu. Jest istot 
i ie nii zwykle piękna, szykow-na i peł 
na wdzięku.

W  kołach londyńskich na lemat 
znajomości ks. Kentu krążą najroz­
maitsze pogłoski. Jedne z nich mówią 
że po sprawie brata swego Edwarda, 
k . Kc.iłu manifestuje w swoisty spo 
sób swoją niezależność, zawierają,- 
,.na złość mamie44 zna jomości z osoba 
mi z poza sfer przyjmowanych na 
dw oi ze.

Prasa londyńska przypomina rów­

nież, że -żona ks. Kentu po urodzeniu 
córeczki nie opuszcza jeszcze pałacu.

Co wyniknie ze sprawy ks. Kent,. 
—  p. Allen, ti udno w te j chwili prze

w idywać w każdym razie p. Simpson 
ma rywalkę na łamach prasy augieis 
kiej, która zaczęła poświęcać p. Allen 
nie mniej miejsca niż p. Simp»on.

W s z a l e  z a z U rości
Student Tadeusz ips przechodził 

główną ulieą swego rodzinnego mia­
steczka Żychlina. Spotkał swą narzc 
czoną Wandę AYytyehownę idącą w 
towarzystwie jednego z tamtejszych

mieszkańców- Henryka Burczycha. 
Ips rzucił się na rzekomego rywala i 
pobił go, po ezy m dobył rew olweru i 
strzelił sobie w skroń, zabijając się 
nr miejscu.

N ow a  fryzura, p r z j k tóre j kunsstcfwuria p lec ione  w ło sy  tw orzą  diadem

*

iłowe plamy na słońcu
Na" jn/w ierzchni naszego słońca 

astronomowie odkryli niedawno cały 
szereg niespotykanych poprzednio 
{dam, które w formie wieńca rozłoży 
ł\ się równolegle do równika słonccz 
nego linią długą na przeszło 1,200,000 
mil. Wygląoa to przez teleskop jakby 
siońee przybrało się w olbrzymi na 
szyjnik.

Doktór Dinsmore Aiter. dyrektor 
obserwatorium astronomicznego Grif 
fiłh, opisuje te plamy jako najbar 
dziej wrybilne i niezw ykłe od czasu, 
jak astronomowie zaczęli obserwo 
v.ać zmiany na słońcu.

Plamy na słońcu nie są niczym in 
nyni jak straszliwymi zaburzeniami 
i w-ybucnami rozpalonych i niebywa­
łe wysokiej temperatury gazów. W y ­
buchy takie wyrzucają w przestrzeń 
olbrzymie ilości em-rgii i elektronów 
1 oergia ta dochodzi i do naszej ziemi 
i powoduje najrozmaitsze zaburzenia 
stimosferyezne i elektryczne.

Koncert 
w sali sądowej
Scena ro zg ryw a  się w  sa li sądow-ej -w N. 

Yorku  N a  ła w ie  oskarżonych  s iedzi m uzy 

kamt u liczny. P o lic jan t k tóry go sp row adził 

oskarża  skrzypka o  żebraninę. O skarżony 

jes i od z ian y  w  połaiane ubranie, twarz ml 
golona, w ygląd  nędzny Jedyne je g o  bogact 

w o  to  skrzypce.

Sędz.a w ypytu je  podsądneg-u. czem u obrat 

son ie zaw ód  tak n iepew ny, jak  chodzen ie po 

podw órzach  i żebraninę, czy n ie lep ie j by 

b y ło  ob rać  stałe za jęc ie , zapew n ia jare ja ­

k ie  tak ie  utrzym an ie. Owszem , p rzy tak u je  

skrzypek , a le  z m uzyką n ie m oże się io z -  

stać,' sztuka jest jego  ukochaniem  i pow u  

lan iem , jes1 artystą i nie nada je  się do n i­

czego  innego. N ie  m oże tak postępow ać, 

jak  inni jego  ko led zy  b ezrobotn i, k tórzy  

im a ją  się różn ych  fachów-, n ie  m a jących  

n ic  w spólnego ' z e  sztuką, on  rnusi grać, bez 

względu na to, c z y  dostanie jak iś  dalek, czy  

nie.

Sędzia nam yśla się parę m m ut: k to w ie 

m oże ten człow iek  m ówi. p raw dę m oże jest 

to  is to tn ie  artyśta, którem u los n ie sprzy 

ja? Tak , niecn osikarzony 'zagra tu taj, na 

sali, w ted y  okaże się kogo  suę ma p rzed  
sobą, c zv  m ó w i prawdę.

ment, p róbu je  k ilka  akordów , gra serenadę

O czy skrzypka zabłysły , b ierze  instra- 

Schuberta. M iękk ie  tonj- skrzy piec pt /na 

m elod ia  w zb ija  się pod  strop sa li sądow ej 

Skończył, ok lasku je go  publiczność, k laska 

ją  naw-et woźni sądow i.

■Sędzia w yd a je  w y ro k  yv myśl p raw a nie 

m oże go  zw o ln ić  od  przepasanego za żebra 

ninę jednodn iow ego aresztu. Pooch od zi do 

skrzypka, ob iecu je mu sw oje p oparcie  w  
uzyskaniu  stałej posady w  jak ie jś  instytucji

W ia iw ś i i  radiowe
OPER A  O FF E N B A C H A  

„O PO W IE ŚC I H O F F M A N N A *  

w Polskim Radio.

Mistyczna, fantastyczna postać m uzyka, 

m a la rza  i poety  E  T  A. H o ffm an a  zaprzą 

ła ła  i  n iep oko iła  przez d ługie czasy um ysły 

łudź. z  eip^jlu rom antycznej. Posiać ta po­

s łu ży ła  rów n ież J. O ffen bacn ow i do stw o­

rzen ia  opery , która raczej nastro jem  swym , 

n i i  dosłowną treścią odpow iada  z j ciu i 

p rze jśc iom  H offm anna .
W  operze  O ffen bach a jest H o ffm ann  bo 

haterem  czterech pnzeżyć m iłosnych. Zako ­

chany w  śp iewaczce Stelli, niepeysny Je ) w_za 
jemnoiści, zrozpaczony poddaje Się n: Jgow. 

p ijaństw a. W  czasie jedn e j z uczt opow iada 
zgrom adzonym  tow arzyszom  d z ie je  swych 

poprzedn ich  m iłości. D zie je  te są treścią na 

stępnych aktów . N a jp ie rw  była  to  O lym pia  
—  lalka-autom at- cudnie tańcząca i śp iewają 

ca, w  k tó re j H o ffm ann  kocha się bez parnię 
c i, capozno d op ie ro  pozn a jąc  prawdę. Po  

tym  kurtyzana Giułetta, k tóra  doprow adza  

go  do  n a jw yżs ze j nam iętności, by oddać go 
d iabłu i  w ostatniej ch w ili porzucić. T r z e ­

c ia —  to  wątła um ierająca d ziew czyn a, k tó  

ra śp iew a jąc  pieśń o  sw ej m iłości do H o f f ­

manna, um iera. W szęd zie  w e wszystk ich  

p rze jśc iach  ro lę  decydu jącą odegra ł d iabeł, 

w ystępu jące  p od  coraz innym , postaciam i. 

VY obecne j m iłości do  śpiewaczki drnbłem 
jest bogacz, filis te r L in d o rf k tó ry  i tym  ra ­

zem  chce usunąć H o ffm an n a  od  Stelli. T ak  

w ięc  w  operze  te j m iesza się rzeczyw istość 
ze św iatem  duchów i fan-tazj', scep tycyzm  i  

iron ia  (z bólem  ii tęsknotą.

O pera ta  by ła  ostatnun dzie łem  O ffen - 

1 acha i -wystawiona została w  Paryżu  dop ie 

ro  p o  jego  śm ierci. Podczas jednego  z p ier 
w szych  je  i przedstaw ień  w  W liedniu w y ­

buchł w  teatrze  ogrom ny, katastro fa lny w  

sw ych  skutkach pożar; to też  p rzez w ie le  lat 

następnych bano się tę n iesam ow itą operę 

w ystaw iać. Po  jak im ś czasie jednak  zdobyły 
sob ie .O pow ieśc i H o ffm a n n a " n iezw yk łą  po 

ipulamość. K tóż bow iem  n ie  zna arii k o lo ­
ra tu row ej la lk i, Lub barkaro li w en eck ie j ak 

t-u drugiego. Operę tę w  ca łym  je j m etody­

cznym  bogactw ie  usłyszą radiosłuchacze ca 

łe j P o lsk i w  transm isji z e  L w ow a  dnia 8 
bm, o  godz. 20.15 przy czym  ro le  tytu łow e 

w ykon a ją  św ietn i śp iewacy: Ada Sari R o ­

m an W iraga, F. B ed lew icz i in. Gra o rk ie ­

stra F ilharm onii K rakow sk ie j z  udziałem  

chóru O p ery  L w o w sk ie j pod d yr J. Lehre- 
ra.

CZY K TO Ś  S IĘ  N U D ZI W  N IE D Z IE L Ę ?

Bo jeś li luk  —  to  doskonałym  lekarstw em  
n a  nudy są c iek aw e  w ycieczk i o rga n izo w a ­

ne w- każdą n iedzie lę  p rzez R ozgłośn ię W i­
leńską d la radiosłuchaczy.

O celu d szczegółach  n a jb liższe j w yc iecz 
l i  p ow ie  dz is ia j w  p iątek  o godz ! s 20 p. 
T . Bulsdewict.
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Rodzina 
dba

Pr/.ed świętami odbyła się siara- 
iiiein Koła Rodziny W ojsKowej ,,cho 
inka** w szkole R. W . na terenie ko­
szar 77 p. p dla 120 dzieci bezrobot 
nycli. Oprócz dzieci zebrali się rów 
nież ich rodzice, oraz pracownicy cy­
wilni pułku, którzy ofiarowali swwją 
bezinteresowną pracę przy wykona­
niu ubrań na gwiazdkę dla biednej 
dziatwy Ucieszona dziatwa przyozda 
biała choinkę własnoręcznie wykona­
nym 1 zabawkami i z niecierpliwością 
oczekiwała przyby-cia gości w- osobie 
p. płk Majewskiego, oficerów i pań 
z Rodziny Wojskowej.

Przewodnicząca R. W . pan. Ma­
jewska w serdecznych sław aich skie­
rowanych do licznie zebranej dziatwy 
podkreśliła troskę i opiekę pań, któ 
re chcąc przy najmniej wr części zła­
godzić zły- los najbiedniejszej dziatwy 
i dokuczającą im w okresie zimowym 
nędzę, organizują wspólne z wojskiem 
dia nich gwiazdkę, a dzięki ofiarności 
pułku doży-wiają codziennie 300 dzie 
ci szkolnych w ciągu najcięższego 
okresu zimowych miesięcy.

Po tradycyjnymi opłatku i  okolicz 
nosciowych życzeniach dzieci zostały 
obdarowane odzieżą, 30 chłopców 
otrzymało całe komplety, składające 
się z koszulki, spodni marynarki, szc 
lek. pończoszek i czapki. 28 chłopców 
obdarowano pończochami, kaloszam. 
i  wojłokami. 40 dziewczynek otrzy­
mało komplet złożony z koszulki, su­
kienki i beretu

Wzruszającymi momentem w całej 
tej uroczystości było przemówienie 
jednego z ojców dożywianych dzieci. 
Urodzony- na dalekiej Syberii z ojca 
zesłańca z r 1803 w swym dziceiń 
stwie znał Polskę tylko z opowiadań.

, Dzis jestem szczęśliwy, mówił 
on, że z tej dalekiej krainy, gdzie 
Pierwszy Marszałek Polski cierpiał 
i snuł plany wskrzeszenia Ojczyzny, 
mogłem powrócić i przy tej bogato

Woj":-; .tw a
o biedną dziatwę

iluminowanej choince, wraz ze swymi 
dziećmi i wśród rodaków w wolnej 
Ojczyźnie m ile spędzać dzisiejszy wie 
czór wigilijny. Cieszę się, że jestem w 
tej chwili pod opieką wojska polskie 
go i pan z Rodziny "Wojskowej. Duch 
W ielkiego Wskrzesiciela Polski, Pier 
w szego Marszałka czuwa nad bied­
nym i “ .

Dziękując ze łzami w oczach w 
imieniu rodziców' dziatwy' za ofiarną 
pracę pan i /wydatną pomoc wojsKa 
zakończył swe przemówienie zapew­
nieniem że z, tych małych biednych 
dzieci, wyrosną na pewno w przyszłoś 
ci dzielni obrońcy naszego państwa.

Późnym już wieczorem dziatwa

wraz z rodzicami, rozchodziła się do 
doniow, a z jej rozradowanych twa­
rzyczek biło zadow-olenie i szczęście. 
To szczęście, które choć na krótko 
zagościło w duszach dziatwy było 
równocześnie najwyższym stopniem 
podziękowania dla pań z Rodziny 
Wojskowej, które podjęły trud zor­
ganizowania tak miłej imprezyj, roz­
palającej promyki radości w młodych 
serduszkach.

Ta cicha i  równocześnie bardzo 
skuteczna praca Rodziny W ojskowej 
przy równocześnie bardzo wydatnej 
pomocy d wa pułku w dziedzinie opie 
ki nad najbiedniejszą dziatwa w L i­
dzie zasługuje na najwyższe uznanie.

Na pomoc zimową...
Niecodzienny pomysł bezrobotnego

[W „statn im  czasie na teren ie  pow iatu  

brasławukiego gm iny jodzk ie j w e  wsi Z .., 

zd arzy ł się następujący w ypadek :
P rzy je żd ża  jak iś  pan do  wsi i ośw iadcza 

u rzędow ym  głosem : . ,

—  Jestem nauczycie lem  n... i toęaę pra 

cow a l w  w aszej w iosce, jak o  aruga siła na 

uczycieiska, pon iew aż inspektorat szkolny w 

G łębokiem  zam ierza  uruchom ić tu prędko 
jeszcze parę d i-datkow ych  oddzia łów . M iej 

dcowi m ieszkańcy n ie tęgo o r jen lu ją c  się w 

szkolnym  system ie p rzy ję li bezkrytyczn ie tę 

w iadom ość i  by li c iekaw i zob aczyć  w sw ej 

w iosce jakieś nadzw ycza jne posunięcia.

— A le  panow ie  —  ośw iad czy ł nauęzy- 

ciel. la  mam jeszcze na stacji B rasław  nie 

zaibrane sw o je  rzeczy, poproszę w ięc  o  w y ­

znaczen ie dla m nie irum anki.

Sołtys w iosk i zakrząta ł isię natychm iast 

o w yszukan ie furm anki d la now ego  nauczy

Furami z Wilejki do Wtlna
Dawniej, gdy me było pociągu, ani 

autobusu, W ilią apławuano z Wilejk i 
do W ilna len, grzyby i zboże.

Było to bardzo dawno. Dzisiaj ma­
my kolej, aż trzy pociągi każdego dnia 
przychodzą z W ilna do W ilejk i i - z 
Wdlejki do Wilna. Rzeką teraz płyną 
tylko tratwy i kajaki wycieczkowi 
czów.

Pociąg przewozi towary i pasaże­
rów, przy zachowaniu trzech zasadni­
czych zalet prędko, tanio i dobrze.

Dzieją się jednak czasem anoma­
lia.

Taką anomalią, której prz.ynajmndej 
ja nie umiem sobie wytłumaczyć jest 
przewożenie towaru furami z Wilna 
do W ilejki. Jedzie tak zwany bafagoł 
do W in a , ładuje na furę co się da i 
na trzeci dzień jest u celu.

Mały odpoczynek, wymiana baga­
żu i powrót do W ilejki. Podróż trwa 
cały tydzień gdy np pociągiem jedzie 
się około 4 godzin.

Przyznam się, że mieszkam ,v W i- 
lejcr czwarty rok, a o tych furach

Smorgonie czekają na inicjatywę
Smorgonie przed wojną przodowa­

ły innym miastom. Liczyły do 30 tys. 
anueszkaców, a byt swój opierały na 
pizemyśle garbar skim i piekarskim, o- 
becnie daleko pozostały w  tyle za in­
nymi, nawet mniejszymi miastami, li 
czą około 5 tys. mieszkaców, w  50 
proc bezrobotnej biedoty.

Większość mieszkańców miasta 
to byli właściciele większych garbarń, 
a przeważnie mistrzowie garbarscy, 
obanajomieni dokładnie y,e swym z.a 
wodem

Czyż ma być aż tak źle, czyż nie 
ma możności zorganizowania spoldziel 
u* garbarskiej, która oparta na tanio 
śc robocizn}' oraz surowca, byłaby 
przedsiębiorstwem samowystarczal­
nym i gospodarczo uzasadnionym 7

Możliwości istnienia takiej placów­
ki są. garbarnia spółdzielcza ma rację 
*>yhi, dz.ęlu wyjątkowo dogodnym wa- 
runkom, lecz brak jest jakiegoś czyn­
nika, który by zespoli! inicjatywę pry 
watną. W ładze zwierzchnie z pewnoś­
cią poszłyby na spotkanie zdrowej a 
“Uzasadnionej inicjatywie.

Istnieje na terenie miasta możnose 
uruchomienia s/.eregu celow ych lobót 

inwestycyjnych, które bezwzględnie by 
łyby kredytowane, z uwagi na swe

doniosłe znaczenie gospodarcze, nie 
tytko w chwih obecnej ale i pod./as 
up. wojny. Wymienimy niektóre.

Rzeźnia miejska mieści się w pro 
wi/orycznych budymcacli wyznamo- 
wej Gminy Żydowskiej, urągających 
najprymitywniejszym wymogom sani­
tarno— porządkowym, czynsz jednak 
płaci zarząd inaejsKi zbyt wysoki • do 
trzech tysięcy złotych rocznie.

Z uwagi na sąsiedztwo kolei, moż 
na by było wybudow ać rzeźnię ekspor 
tową z wytwórnią przetworów mięs 
nych (konserwy, buliony itp .), taniość 
żywca i w ielk1’ spęd na rynki, sprzy­
jałyby rozwojowi takiej placówki.

Bliskość W ilii i kolei oraz lasów 
sosnowych, a poza tym taniość produk 
tow spożywczych, daje Smorgomum 
możność zorganizowania letnisk, lecz 
aby to doszło do skutku należało by 
zatroszczyć się o stan jezdni i chodni. 
ków, które obecnie przedstawiają się 
opłakanie a w porach deszczowych 
są nie do przebycia oraz o anne w ygo­
dy

T o  wszystko prawda. Ale, wielkie 
przedsięwzięcia są mozolne i nie ro­
dzą się w opałach alkoholu.

Obserwator.

W służbie watki z ogniem 
w Baranowiczach

Stow
W dmu 4 3nn. odbyło się w saili

arzYszcJiiu OSP. w Raranowi-
'C7ach posiedzenie Rady Oddz. Powia 
towego Zw  Sir. (Poz. R. P. w Bairano 
w iczach, iz udziałem pp. starosty Karo 
la  Wańkowicza, burmistrza mż. Wol- 
•rtika, oraz przedstawicieli OSP. z tere 
Jui całego powiatu. Zebraniu przewód 
aiiczył p. starosta Wańkowicz.

Zagaił prezes Zarządu Oddziału p. 
A. Czyżewski. Po odczytaniu protoku 
j  z popi zednicj Rady p. Czyżewski 

złożył spraw ozdanie informacyjnie Za. 
rządu podlkreślając pewne nicdociąg 
flięcia w pracy zarządów OSP. w te 
senie, jak n ieprze.strzega.nic preliinnia 
rza wydatków, zaniedbywanie pla­

nów’ pracy, niewłaściwa lokata zpa 
sów gotówki oraz brak za i u I arsow a 
ma dla pism fachowych. Podkreślił
mikst e, 5e uregulowano juz sprawę

f-rem  chcia łabyś być  bogatą czy  p iękną? 
O (bogatą chcia łabym  rów n ież «*sta 1 — 

od|K»v.iads p rzy ja c ió łk i

ubezpieczeń ludzi i koni. leśti chodzi 
o zainteresowanie pracami OSP. 
wśród ludności wiejskiej, jest ono du 
że, czego dowodem 17 delegaeyj, przy 
jętych przez Zarząd Oddz. które prosi 
ty o założeniu OSP. w iniejseowo.ś 
ciach, gdzie Straży nic ma, deklarując 
sumy do tysiąca złotych na len cci.

Preliminarz budżetowy na r. 1937 
— 38 ueiiwalono lilisko o 1000 zł. wię 
kszy niż w roku uiiiegłym na sunie zł. 
8760, przy czym p. starosta obiecał 
poparcie dla prac Zarządu. W  planie 
pnący podkreślono rotę Kol Kobie­
cych, ustalając wytyczne dla zongani 
zt,wania i uaktywnienia, pracy kobiet 
samarytanek iw OSP.

Ożywiona dyskusja wywiązała się 
nad ispraiwą dyżuru ikomi na wypadek 
pożaru. Postanowiono i/wwócić się do 
p. starosty o załatwienie sprawy w 
ten sposób, aby za uczestnictwo z koń 
mi przy pożarze zwalniano od robót 
szarwarkowyeh, przy czyim w kolejce 
dyżurów mogą brać udział jedynie za 
mieszkali i n ie dalej niż o  kilometr od 
■remizy strażackiej. Konie w kolejce 
mogą być używane do pracy w polu. 
Na zakończenie obrad p. starosta prze 
m ówił serdecznie do zebranych, za­
chęcając do pracy społecznej.

W  czaisie obrad dyżurny slratżak 
zameldował o pożarze W  parę minut 
zebrani usłyszeli ryk trąbki samocho 
ou strażackiego. N a  szczęście nie by 
ło to nic groźnego

konkurujących z koleją dow iedziałem 
się dopiero wczoraj, w księgami.

Proszę dać m i 50 aikuszy papie­
ru w kratkę.

—  W ie pan, papier akuratme w y­
szedł.

—  Czy można wiedzieć kiedy przyi 
dzie?

—  Pewno nuciiym pociągiem.
—  Dobrze, ale dlaczego pani cze­

ka aż papier wyjdzie?
—  Nigdy nam to nie wydarzyło 

się, ale dzisiaj fury wróciły z Wilna 
bez towaru

—  Jakie fury?
—  A te co przywożą towar
My stale sprowadzamy z Wilna 

towar furami. Trochę drożej kosztuje 
jak koleją, i wiozą bardzo długo, cza 
sein nawet coś zniszczą, ale ufniej 
kłopotu z odebraniem towaru, odrazu 
przywożą do samego sklepu i jiisani- 
ny mniej.

Po prawdzie to my przyzwyczaili 
się do fur nikt nie pomyślał, że kole 
ją sprowadzać jest lepiej. Byłoby tak 
może jeszcze kilka lat, ule firma nie 
daje już bałulgołoim tow aru.

Osatni raz odprawiła ich z kw it­
kiem, a towar wysłała koleją. Piszą, 
ze kolej jest państwowa i należy ją po 
pierać. Słusznie, i my na tym zyska­
my, bo transport jest tańszy.

Szkoda trochę ludzi, odebrało się 
hn zarobek, ale niugą przecież znaleźć 
pracę bardziej pożyteczną.

Od dzisiaj towar do naszego skle 
pu będzie przychodzić koleją, ale in 
ne sklepy pewno będą korzystać je ­
szcze długo z bałagolskich fur

Pokręciłem głową i wyszedłem z 
księgarni

Głębokie
_  ZA TŁU CZENIE  IZO LA TO ­

RÓW . Starostwo dzismeńskie w yto­
czyło sprawę karno-administracyjną 
przeciwko 19 małoletnim chłopcom 
(uczniom szkoły powszechnej) ze wsi 
Pytreniicy, Łuczajka i Zagrazie, gm i­
ny łużeckiej, za potłuczenie 91 izola­
torów na lim. telefonicznej Głębokie 
— Łużki.

Wllejka pow.
—  O PŁA TE K  STRZELECKI W  

KRZYWICZAC11 odbył się bardzo 
uroczyście. Zorganizował go referent 
oświatowy p. Ejmonl. Na opłatek 
przybyli, oprócz członków Zw. Strzel, 
przedstawiciele samorządu gminnego, 
policji, organizacyj i rodzice strzel­
ców. W ieczór został urozmaicony 
przemówieniami, śpiewaniem kolend 
i grami towarzyskimi. Całość wypad­
ła bardzo sympatycznie. W. R

—  O PŁA TE K  STRZELECKI W  
UZDRYLOW ICZACH odbył się ja ­
ko drugi opłatę! Z. S. na terenie 
gnany kr/.ywickiej. Zorganizowały go 
referentka oświatowa p. Wojniłowi- 
czowa i p Krupska instruktorka kur 
su kroju i szycia. Na opłatku było 
sporo osób z pośród miejscowego spo 
łeczeńsfwa. Ryl to wogóle pierwszy 
opłatek w Uzdryłowiczach urządzo- 
li ' przez organizację. W. R

W  dwudziestym wieku wożą to­
war tak jak za Kazimierza Wielkiego. 
Czy nie razi ta anomalia? Ciekawr je 
stem jak patrzy kolej na konkurenta 
co pogania swoją maszynę balem?

W itold Rodziewicz 
— ) 0 ( -

Pocięg najechał 
na lurmanKę

Dnia 5 bin. o godz. 18,25 na nie 
strzeżonym przejeździć kolejowym 
i.n 8 km. od Wilna w zaśc. Kuźmiszki 
gro. mdoniińskiej, pot, osobowy nr. 
£13 zdążający z Wilna do Lidy naje 
chał na furmanką Ignacego Sąkieia, 
mca wsi Małe Kuze, gm. bieniakońs 
kicj, przy ezj nt koń został zabity, 
wóz rozbity, a Sukiel odniósł lekkie 
obrażenia twarzy i został zabrany 
tym samym pociągiem do Lid } Przy 
ezyna wypadku narazie nic ustalona. 
Dochodzenia trwają.

Srasraw
—  POMOC ZIMOWA. Dotycheza 

tia Here.ilic powiatu brasławsktego ze 
brano przez komitety ginmiu- Zim. 
Fom. Bezr. gotówką zł. 2,000 8*7, /bo 
ża —  4194 kg. i ziemimaków 37482 kg. 
Obecnie Komitet Powiatowy zwróci? 
się z wezwaniem do właścicieli lae 
sów, by pośpieszyli z od tarą drzewa 
ua irzecz 'komitetu. Poza tym  od wsizei 
kicli imprez (dochodowych odbywają 
cydli się na terenie powOtu organi/.a 
torzy tych imprez wpłacają nu r/rcz 
zimowej poinoćy bezrobotnym ta pro 
cent zysku. W  najbliższych dniach k o  

niitely gminne przystąpią do organi­
zowania tkucbm dla dzieci w wieku 
szkóhmn i przedszkolnym.

— PO LU JĄ  PAŃSTW O W A POW . 
URASŁAWSKIEł.O za posi ednict 
wem Stowarzyszenia' Rodiziny Poć.cyj 
nej bierze wybitny udział w niesieniu 
pomocy bezfubotnyni, a s^cizególbiie 
biednej dziatwie.

W  dniu 2 hm. w Brasławdu, Drui, 
Widzach i Tunmoncie, pow. brasław 
sMego w związku z -okresem świąteez 
,nyni, rozdano najbiedniejszym dzie­
ciom: 12 par wojłoków, 10 pai kalo 
szy, 3 płaszczyki, 25 par ciepłych poń 
c i i i .  26 par ciepłej biehzny, 5 swe 
trów, 29 metrów materiału na sukien 
ki i bieliznę, 10 par obuwia, 16 bero 
tow i chustek i t. p Niezależnie od 
tego zebrano wśród1 rodzin poliejan 
tów wiele przedmiotów używamu h, 
które również rozdano. Ogółem obda 
rz.ono w tym dniu 99 dzieci i ki ikanaś 
cie osób starszych. Najb.iedniejs.zyin 
rodzi,nom rozdano 9U Ikg. mąki, a oda 
dzieci w Bralsłuwiu po rozdaniu pi da 
runlków urządzono herbatkę, z której 
skorzystało 45 dzieci.

W  akcji tej wybitny udział wzięły 
(panie z Rodziny Policyjnej, Zarząd 
której z własnych sum przeznaczył 30 
zi. na choinkę dla dzieci najbiedniej 
iS/ych zaimirast urządzania cli, nk i dlla 
dzieci policjantów.

Niezależnie od akoii w  okresie 
świąteczni m Rodzina Policy jna w 
Sr a stawili wydaje codziennie 30 obia 
dów dla najbiedniejszych dzieci

Bankowcy urządzają choinkę
dla najbiedniejsze) dziatwy w Baranowiczach

W  ub. niedzielę Zrzeszenie Pracow 
ntktiw Ranku Polskiego, Koło w Ba 
mnowdczach urządziło choinkę dla 
najbiedniejszej dziatww w Baranowi­
czach.

Korzystając z mformacyj pp. sta 
rościny Wańkowiczowej, burniistrzo- 
wej Wolmkowej, Kreczetowiczowej,
Obrębalskiej i Bułhakowej, które prze 
prowadziły wywiad wśród ubogie i lu 
dności, wybierając 13-ro dzieci, bo­
sych, wynędzniałych —  13 pracowmi 
ki iw Banku Polskiego, oddz. Baranowu 
cze ofiarowało dla dzieci prezenty w  
postaci pall zimowych, bucików i sło 
dyczy.

Zagaił prezes Zrzeszenia Bamikow'- 
ców p. Jasiński Józef —  przemawiając 
serdecznie do dzieci i ich rodziców, 
następnie p. dyrektorowa Haleczko- 
vva T o z d a ła  d z ie c io m  prezenty, każde

mu płaszcz, ouciki i słodycze. Troje 
dzieci, k tóre  przyszły w ostatniej 
chwili dostały tyilko słodycze.

Na terenie naszego miasta prowa­
dzą bankowcy od chwil, założenia 
Oddziału B. P. w Baranowiczach nie­
zmordowanie pracę charytatywną, 
wspomagając szczodrze najbiedniejszą 
dziatwę, tak, że w^yżej opisana impre­
za nie jest w tym kierunku pierwTszą 
i mamy nadzieję, że nie osłatnia. O 
ile nam wiadomo, nie tylko w Barano 
wieżach dzieje się podobnie, wszędzie, 
gdzie Ltnieją Oddziały Banku Polsk 
pracownicy bankowi wspomagają hoj 
nie uboga luaność. Stowarzyszenie 
Bankowców imoże się poszczycić tym, 
że ma na własnym, całkowitym u 
trzymaniu, (administracja, personel 
nauczycielski) 5 szkół powszechnych, 
oraz szeregiem innych pięknych rezul 
tatów pracy.

cielą, a ncyuy «iau v*yc ie l udaje się do

m ie jscow ego  iksiędza jircboszcza i pros. go 

grzeczn ie.
—  Księże proboszczu, jestem  n ow ym  nau 

czyc ie lem  te j wsi, p rzyszed łem  dop iero  co 

ize stacji i potrzebu ję  natychm iast w y jech ać  

p o  sw o je  rzeczy, a pon iew aż na dw orze  jest 

zim no, a ja  n ie m am  c iep łego  ubrania, czy 

n ie  zechciałby wobec te go  ksiądz proboszcz 

p ożyczyć  m i tu lra.
A rgum en tow a ł tan długo, m ów ił w tak  

przekonyw ałiący sposub, aż się ro zrzew n ił 

stary ksiądz p roboszcz a dał m a sw e futro.

T a  saima potem  pow tórzy ła  się h istoria 

i  u m ie jscow ego  p raw osław nego  proboszcza. 

N ow y  n au oz jc ie t p rzedstaw ił się tu, jako  

p raw ow iern y  i „is tin n o  ruskij c ze łow iek “ , 

k tó ry  na parę godzi. 1  prosi o  kożuch.

—  Dla d ob rego  chrześcijan ina i rusk ie­
go człow ieka, ruski człow iek  naw et by w  las 

n e j duszy n ie p oża łow a ł! —  ośw iaaczy ł ba 

tiiuszka i p o ży c zy ł"  mu kożuch.

Pan nauczycie l w ęd ru je  teraz do m iejsco 

■wej spółdzielń , i tu „n aw iązu je  kon tak t".

—  Pon iew aż czasy są ciężkie, a pensję 

o trzym u jem y z dołu. potrzebu ję  w ięc  ca ły  

l iiesiąc brać na k red yt gapro joonow ał grze  

cznie, jak o  świadomy antysem ita, że w o li 

sobie o tw o iz y ć  k red yt w spółdzieln i, a n ie 

w  jak im ś pryw atnym  sklepiku żydowskim . 
K ierow n ik a  spółdzieln i tak ie  postaw ienie 

kwestiu odrazu  chw yc iło  za serce, zrozum iał, 

że ma przed  soibą ,,świad >mego ob yw a te la " 

i zg od z ił się na je go  życzen ie. Pan nauczy 

c iel kazał w ięc zapakow-ać d la  sriebie „na 

począ tek " parę  k ilo  c u k i u , ty leż  Słoniny, 

m ydła, cuk ierków , pap ierosów  i  w szelk ich  

innych „k u ltu ra ln ych " dodatków

Napom knął jeszcze  przed odejściem , ja ­

ko k iijen t stuprocen tow ej uczciwości, żeby 

to  wszystko regu larn ie zostało odnotow ane 
w  książeczce

Usiad ł potem  na furm ankę, p rzy jecna ł 

na stację Brasław, a gdy zaniósł w szystk ie 

swe rzeczy  do wagonu, o św iad czy ł nagle 
przerażonem u fu rm an ow i:

N ie  jestem  żadnym  nauczycie lem , a 

ty lko  bezrobotnym  z W arsza w y  poproozę 

podziękow ać księdzu pro  borze zow i za fu ­

tro, p op ow i za kożuch i spó łdzieln i za w ik iu  

ały. N iech uw ażają, że to  o fia ro w a li na po 
moc zim ow ą dla bezrontnych !

D opók ; w iejski d ziadzko nam yślił się co 

uczynic, c zy  rzucić isię samemu do waba

gonu i odebrać zrabow ane rzeczy, czy  tez 

w o łać  kogoś na pom oc, roz leg ł się gw izdek  
i  pocią gru szy ! ze  stacji

D ługo stał jeszcze  nasz „d z iad źk n " sze 

eoko o tw orzyw szy  ze  zd ziw ien ia  usta, a p o ­

tem splunął na z iem ię  i zak lą ł głośno:

—  „K a b  ciab ie p ierahasa, a ja  dumau, 
szto das prynarnda na poubutelak!

W a. Bie

- ) « ( —
"“•rtdtai. N *Aśi*v •

Nieświei
1- t'U '7  U. STAROSTY’ . Z dniem 

4 stycznia 1936 roku p. Antoni W in  
czewsiu starosta nieświeski rozpoczął 
sześciotygodny rwy urlop wypoczynko­
wy,

Z tymże dniem objął zastępstwo w 
urzędowaniu p wicestarosta W ł. Gor 
ski.

—  PRZENIESIENIA . Jak się do­
wiadujemy, z Urzędu Skarbowego w 
Nieświeżu zostaL przeniesieni zast. 
naczelnika p Morda^ewicz na równo 
rzędne stanowisko do Urzędu Skarbo­
wego w  Stołpcacli, p. referent Sikor 
ski do L idy na stanowisko kierownika 
działu egzekucyjnego i p. ref. W  Kon­
dracki do Baranowicz na kier wydz. 
egz.

—  ZW O LN IE N IA . W  dniu 31 gru­
dnia r. ub otrzymało czterech urzę­
dników Pcw  Związku Samorządowe 
go w  Nieświeżu wymówienia pracy 
Są to urzędnicy najniżsi stopniem służ 
bowym.

—  KOŁO PRZYJACIÓŁ ZS W  
NIESY IEŻU. Dotychczas istniało w 
pow, nieświeskim jedno Koło Powiato 
we Przyjaciół Zw. Strzeleckiego, z któ 
rego dochody przekazywane były na 
cele Powiatowego Zarządu ZS

Obecnie Powiatowe Koło Przyja­
ciół ZS. zostało rozwiązane, natomiast 
organizują się Koła przy poszczegól­
nych Zarządach Oddz. Z. S.

W  dmu 4 stycznia rb. w sali Za 
rządu Miejskiego odbyło s.ię reorgani 
zacyjne zebranie Koła Przyjaciół Zw. 
Strzeleckiego w Nieśwdeżu.

Na tym zebraniu wygłosił przemó 
wionie p. Tomaszek, spraw o z. damie 
złożył p. Antczak i dłuższy referat na 
temat potrzeby pomocy materialnej i 
moralnej w pracy ZS przez starsze spo 
łeczeństwo wygłosił referent wyszk p 
Szulc.

Następnie dokonano wyboru władz 
Kuła. Na prezesa Koła powołano inż. 
Korzona, na czołnków: —  pp W ołodz 
ko, Sienkiewicza, Lachowskiego i Jo 
sela Rozow skiego. Do Komisji Rewizyj 
nfJ: PP- sędziego Wojtkiewicza, por. 
Brózdzińskiego i mec. Plucińskiego.

Po omówieniu spraw natury orga 
nizacyj'nej zebranie zakończono.

—  Z A B A W A  A K Y D E M IG K A  W  dniu 5 

bm. w  salach Zarządu  M iejsk iego  odbył się 
„T ra d yc y jn y  Bal Akadem ick i zo rgan izow a­

ny p rzez k o ło  T -w a P rzy ja c ió ł Akadem ika 
w  N ieśw ieżu.

—  P R Z E D S T A W IE N IE  I ZAB AW  A ZS 

W  NILSW 1IEZU. Staraniem Uddziału Z w. 
S trzeleck iego  w  N ieśw ieżu, odegrane bedą 

w dniu 9 styczn ia rb. w  salach Zarządu Mii -j 
skiego, p rzedstaw ien ia  pt. „K oń ska  k u rac ja " 

i  „K asa  C h orych " P o  przedstaw ien iu  zaba­
w a  taneczna.

W stęp  ty tko  za zaproszeniam i

Nowa Biblioteka
( W Y P O Z Y C Z r t L N i f t  K S i^ Ż E K j

zaopatrzona w dkłualne nowości beletrys­
t y c z n e  0ral lekturt dla mloazieży

M ick iew icza  24 m . 5
—  Ceny baidzo przystępne —

- -  POLICJ \ BEZROBOTNYM .
Woniach od  14 do 23  ̂rudnia - 1936 
toku panie Rodziny- Policyjnej na tere 
nic powiatu nieswieskiego zorganizo­
wały zbiórkę pod nasłem „Policja  na 
gwiazdkę bezrobotnym*.

Na II-c ie  list zebrano 302 zł. 10 gr 
a niezależnie od kwesty, w dniu 9 
grudnia ub roku w świetlicy polieyj 
■nej w Nieświeżu, staraniem miejsco­
wego zarządu koła Rodziny Policyjnej 
urządzona została herbatka, dochód z 
której wyniósł 20 zł. 32 gr. co łącznie 
dało 322 zł 42 grosze.

Kwoty powyższe wpłacone zostały 
lokalnym Kouuteiam Pomocy Zimo 
wej dla Bezrobotny en.

Szczuczyn
—  OL BRZY MI POŻAR. W  dniu 3 

stycznia irb. w ifołw'. kndruszowee, 
gm. szczuczvńskicj, własność Michałi 
»y  Chilmańizykowe j, z nil ustalony rh 
dotycheza.-, przyczyn powstał pożar 
Pożar powstał w oborze, która wraz 
z budynkiem mieszkalnym doszezęt 
nic spłonęła. Podczas pożaru spaliło 
sie 5 kr.,w. 9 koni. 25 kur, 2 powozy 
i sanie oraz 3 kutry z bielizną i ubra 
nicm i tegoroezno zbiory. Strato wy 
neszą zł. 15.906. W  akcji ratunkowej 
brała udział ochotnicza straż pożarna 
z Andmszoweów i miejscowa Ind 
ność.

Pomoc bezroDotnym 
to iile j«tlmużiia» 

to obowiązek!
i uakdz sumienia*

Pneciw  bmrokracjl v lib&ek 
i orięaaeh skarbowyca

Do ministerstwa skarbu zgłaszają 
się często petenci skierowali przez iz­
bę skarbową lub urząd skarbowy, 
gdzie otrzymali infunoację, że decył ja 
w ich sprawie leży wyłącznie w kom­
petencji ministerstwa 4

Min. slkarhn stwierdza ol>ccnie w  
okólniku, że takie informowanie in­
teresantów jest szkodbwe i wywołuje 
słuszne niezadowolenie i że nawet w 
tych sprawach, w których decyduje 
minister, należy- bezwarunkowo zanie 
chać kierowania interesantów bezpo­
średnio do mmusterstwa.

Zwłaszcza izby i urzędy skarbc- 
we na prowincji, znając »pu.sóL urzę­
dowania nianiisterstwa, powinny pou 
czać nawet tych interesantów, którzy 
z własnej inicjatywy zapow ladajg wy 
jazd do Warszawy, że wyjazd taki jest 
bez celo w-y i spowoduje zbyteczne ko­
szta.

Obowiązkiem izb i urzędów- skarbo 
w-ych jest przyjmowame próśb w spra 
wach zastrzeżonych do decyzji w y ż ­
szej władzy skarbowej i  przesyłanie 
ich bezzwłocznie właściwej władzy- ze 
szczegółowym sprawozdaniem.

i

Nowości wydiwniczo
Juli en Brada o historii Dreofnsa 1 mpti-

c*esi»ych. Znakom ity p isarz francuski j » -  

iien  Benda, znany ze sw ych  polem ik  ró w ­

nież c zy te ln ik ow i polskiemu, w  ostatn io wy 
danej książce „L a  jeunesse d ‘un C le rc " łM ło 

dość K lerka ) m a lu je  znakom icie  s\ lw ctk i 

c zo ło w y m  polityków  francuskich- C lem en­

ceau, Jauresa i L eon a  Biuma. Pow ieść  jego  

Ilustru je d z ie je  in te ligen c ji żydow sk ie j aa 

czasów  T rze c ie j Republiki. Charakterystyka 
tej epok, o raz poszczegó lne ustępy anegdo­

tyczne stanow ią n ieocen iony m ateria ł d l* 

badacza tych  czasów. N a leży  zaznaczyć. 

książka Bandy jest w łaśc iw ie  pow ieścią an ­
to b iogra ficzną.

— Historia reżyserów  teatralnych . Zna 
ny pisarz francuski Robert Brasiliach ogiu  

■sił św ieżo  książkę p. t. „An im ateurs  de The 
atre". Ks,ążka ta stanow i studium o  znako­
m itych  reżyserach teatralnych  oraz meto­
dzie ach pracy. Brasiliach w ym ien ia  na k a r­

tach sw e j książk i następujące nazwiska- Lo­
uis Jouvet, Cnarles Dullin , Grigoiri i Lud 
miła P iło e f,  Gastom Baty i i'n

„Jak  to dobrze, że nie m ieszjcam y w 
GrenlaimU, gdzie  p rzez 6 m iesięcy  trwa 
*Oc!...“
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Z  s o l  S ^ r fo if g c fc

Cat Mackiewicz
„foSsto Zachodnia*

KAŻDY DRUK

Przed sądem J k r^ ow ym  w Kato 
wicach toczyła się *w dniii 5 bm cicka 
na  rozprawa z oskarżania prywatne 
go naczelnego redaktora „Słowa" bat 
Mackiewicza przeciwko redaktorowi 
odpowiedzialnemu „Polsk i ZiKrhód- 
aie’j “ WilheiLmowi Cholewie o zrrmła 
wierne w druku. Jak wiadomo, „Po l 
ska Zachodnia1 w odpowiedz, na ir 
tykuł Mackiewicza .Fuhreria bez i de 
ologil odpowiedziała artykułem 
„Chociaż Mackiewicz —  ale chamst 
wem pachnie11. W  artykule tym za 
rzucono Mackiewiczów. niewyraźną 
przeszłość z czasów przed rokiem 
1922. Na dzisiejszej rozprawie, w ydę 
pująca z ramienia oskarżyciela adw. 
t ulewicz-Sztukows!.a z W ilna posta- 
w iła wniosek o powołanie w chara.kte 
rze świadków W ifokła Ś w idy i inż. 
Perkowskiego z Wilna, którzy mają 
wydać świadectwo o p*. z.esztasei ,'•>!] 
tycznej p. MackiewicM sprzed roku 
1922. Z koilei obrońca oskarżonego 
adw. Kisielewicz wnosi również o po 
wołanie w charakterze świadków po­
sła Kaminskiego % Warszawy i rod 
Ostrowskiego z W ilna, k i ir/y mają 
zeznawać o przeszłości politycznej p. 
Mackiewicza z okresu przed odzyska 
niem niepodległości. Sąd po naradz.ie 
postanowił sprawę odroczyć, uwzględ 
niając jednocześnie wniosek obrony 
Wniosek oskarżenia został oddalony.

„Polska Zachodnia11 zamieściła z 
tego procesu obszerne sprawozdanie, 
w którym  m. m. czytamy:

Adwokat Kisielewski zrzekł się 
świankow Wańkowicza i naez. Okuli- 
eza. a tego ostatniego ze względu na 
to. ab' go jak i osobistości na wyso­
kim stanowisku, naczelnika Wyazia 
łu Prasowego w Prezydium Rady 
iiistrów —  nie angażować w tym pro 
cesie. Natomiast obrońca stawił wnio 
sek o pewołanie swiadkew Janusza 
Ostrowskiego i posła W iadysława i\a 
mińskiego.

— Myśmy nie przyszli —  mówił 
obrońca —  sprawować sądu nad p. 
Mackiewiczem i roztrząsać tego, co 
on robił jako student w organizacji 
intodzieżow ej „ZLT -de11 i Straży Kre 
sowej, Nam chodzi o to, aby sądowi 
udowodnić, że ostatni passus artyku 
łu o p. Mackiewiczu miał pełne uz.t 
sjdnienie. Trzeba bowiem zwrócić 
uwagę na fakt. że do 1922 roku p. 
Mackiewicz znajdował się w gronie 
ludzi, na których w- październiku ub. 
roku napisał szereg oszczerczych na­
paści.

Ponownie zabrał głos red. Maekie 
wie*, stwierdzając że istotnie praco 
wał przed rokiem 1922 w organizacji 
młodzieży narodowej i w ZKT-cie, 
ale zaprzeczył, jakoby brał udział w 
pracach „Mrazy Kresowych**. Powoły

wanie świadków na okoliczność jego 
pracy organizacyjnej w ty ni okresie 
uważa oskarżyciel za nie istotne, gdyż 
nie ma to rzenomo nic w spolnego z 
rozprawą. A wracając do tego okresu 
p. Mackiewicz rzuca z nonszalancją 
uwagę że jeśli się r oz szedł ideowo z 
tymi organizacjami to nie dlatego że 
o ji zmienił ideologię, ale że organiza 
eje te odeszły od ideału i zaczęły wy- 
ziiawać inny światopogląd (!?). Red. 
Mackiewiez zaprotestował też prze­
ciwko powoływaniu św  iadkow na- 
pi owadzonyeh przez obronę, nie wy 
suw-ając zastrzeżeń eo do osób pp.: 
Janusza Ostrowskiego i posła YYłady 
sława Kaminskiego. W  ostatnim mo­
mencie red. Mackiewicz sprostował 
swoje oświadczenie z przed kilku mi 
nut, stwierdzając, że przypomina so­
bie, iż istotnie byt pizez kilka tygodni 
członkiem również i „Straży kreso­
wej'* w Krakowie jako referent praso 
wy tej organizacji.

Adwokat Szhikow ska sprzeciwiła 
się w nioskow i o dołączenie do akt 
sprawy W O je wody Grażyńskiego eon

tia Mackiewiez, ze względów proeedu 
rainych, wnosząc* ponownie o dopusz 
ezenie świadków inż. Perkowskiego, 
łłeydla i Świdy Po tych przemowie 
ltiach wystąpił drugi obrońca oskar 
żonego mec. Michał Skoczynski z 
Warszawy, który podmaiował tło 
ineowo-poli tyczne toczącego się pro 
cesu w ten sposób:

—  Strony zasiadające w ty ni pro 
eesie wywodzą się niejako z tego sa 
niego pnia. To też na tej sali nie po 
winna panować zwykta atmosfera sa 
Ii sądowej. Jeśli p. Mackiewicz twier 
dzi, że ludzie, wśród których się obia 
tał, zmienili poglądy, a on pozostał 
przy swoich, —  to niezwykle egocen­
trycznie śledzi on bieg życia politycz 
tiego w Polsce. Ale ludzie widzą pcw 
na krzywą w kształtowaniu się poli­
tycznego oblicza p. Maekiewii za. Myś 
my się bowiem już wówczas rozcho 
dzili (t. zn. przed r. 1922).

Obecnie chodzi nam tylko o to, 
czy stosunek p Mackiewicza do ludzi, 
z którymi współpracował i nn ślał toyt 
lojalny.

I N I C Z
M  i t -  Pst O

N A J E S T E T Y C Z N IE J
N A J S Z Y B C I E J
N A J D O K Ł A D N I E J
N A J T A N I E J

w y k o n u j  t y ł k a

Z a k ła d y  G ra ficzn e  „ZNICZ
w ilk io *  b i s k u p a  d a h d u r s k i e g o  4, y ł l .  3-40

Czy można mówić
że ministrowie polscy są żydami?

demia łagodnej grypy
Wystrzegać sie powtórnego przezięb* enia
Trwająca od szeregu dni zmienna

Ciekawe orzeczenia na ten temat 
wydał niedawno Sąd Najwyższy.

Sprawa przedstawia się następują 
co: Niejaki Jan (i. stanął przed sądem 
w Poznaniu jako oskarżony o zniewa 
zenie władzy. Przestępstwa tego do­
puścił się przez to, po wyjściu z nafco 
żeństw a przed kościołem oświadczył 
publicznie, że połowa ministrów i 
urzędników w Polsce to Żydzi.

Dwie instancje sądów poznańskich 
uniewinniły oskarżonego, uważając, 
że wspomniane zdanie nie zawiera 
zniewagi. Sąd Najwyższy na skutek 
skargi prokuratora wyrok uniewin­
niający uchylił, dochodząc do w ni os 
ku. że Jan G. dopuścił się zniew-ażc 
ma w ładzy, w szczególności zaś naru 
szenia godności osobistej, „połowy mi 
iiistrów i u rzędn ików przez zarzut, 
że sa Żydami.

Uzasadnienie jest bardzo ciekawe. 
„Świadomość przynależności do da­
nej narodowości Jest ściśle zwiazana 
z uczuciem osobiste j godności'4. „In­
tensywność poczucia tej przynalcżnoś 
ci do narodu, jako objaw godności, 
osobistej, była niekiedy tak wielka, 
/e wyrażała się w pow iedzeniaeli, któ 
re nabrały charakteru historycznego, 
jak n. p. ,.Civis Romauus sum41. 
Wpraw dzie —  zdaniem Sądu Na jwyż 
szego —  przy należność do tej czy in 
nej narodowości nie mieści w sobie

oczywiście żadnego obiektywnego uin 
niejszenia godności osobistej, niem­
niej jednak pow iedzenie Francuzów i, 
że jest Niemcem lub przeciwnie może 
w pewnych warunkach wykazywać 
cechy obrazy godności osobistej, gdyż 
wy wołu ji pewne uczucie pokrzywdzę 
i:ia.
■ ■ ■ ■ ■ i s U B B M N N n n i

pogoda, pełna błota, wilgoci w po­
wietrzu i niespodziewanych skoków 
temperatury, sprzyja szerzeniu się 
zapadnięć na grypę.

Jak donoszą z Warszawy, zacho­
rowania na grypę przybrały tam cha 
raklcr nagminny. Miiżna nawet mó­
wić o dużej epidemii grypy, która ma 
dobie warunki do rozszerzenia się.

W  Wilnie również zauważono du 
ży wzrost liczby zachorowań na gry­
pę.

Geclią charaktery sty czną w iększej 
części zachorowań jest brak więk-

fraJmilttĄ ąurrazilti q -  napelas2 z f, ,l ie. r~tŁO**skl

szej temperatury. Grypa ma stosun 
kowo łagodny przebieg i chory naj­
częściej nie przerywa swoich norma i 
nych zajęć. Choroba objawia sic upor 
ezywjr.ni kaszlem, połączonym z nic 
raz dużym katarem.

Lekarze jednak przestrzegają, że 
len na pozór lekki przebieg choroby 
połączony jest z niebezpieczeństwa­
mi. Brak temperatury powoduje naj 
częściej to, że chory lekceważy zazię 
hienie i katar, nie wystrzega się na­
głych zmian temperatury powietrza 
i w rezultacie może powtórnie się za­
ziębić, eo powoduje groźne nieraz 
komplikacje.

W  okresie bieżącym grypa „prze 
ziębiona powtórnie * atakuje szczegół 
nie gardło i uszy.

Krwawe porachunki
Z  Ł o d z i u  noszą, te  w  u ir a i i  m o  Krzy 

ul. M azu rsk ie j C ii fu n kc jon a łiu sza  p o lic ji 

Gusztana ro zeg ra ! się k rw aw y dramat.

Żuna Gusztana 28 letn ia  W i k ton  a. wr cza 

sie n ieobecności m ęża, zastrzeliła  irwoma 

strzałam i b. w oźnego  P K O  Tadeusza N o w i­

ckiego, po czym  strze liła  do  sieb ie raniąc 

sie c iężko.

P rzyczyn ę  dramatu życ iow ego  ustali 

ś ledztwo. P rzypuszcza ln ie  ideie o jak ieś  

porachunki osouLstc,

Za pracę w godzinach nadliczbowych
trzeba zawsze płacić

Przepisy prawne zezwalają tylko 
na 8 godzinną pracę, praca zaś po­
nad 8 godzin dziennie jest zakazana. 
W yjątek stanowią wypadki, gdy praco 
dawca uzyskał zezwolenie na zatrud­
nianie pracowników przez okres dłuż 
szy mź 8 godzin dziennie.. W  przypad 
kaci. gdy pracownik pracuje dłużej 
niż 8 godzin dziennie, a  praca ta nie 
została wyjątkowo dozwolona przez 
władze (inspektor pracy) —  praca ta 
ka jest zakazana, wskutek czego pra­
cownikowi nie przysługuje prawo do 
wynagrodzenia za pracę w godzinach

nadliczbowych- gdyż umowa o pracę 
zakazaną jest nieważna i nie może 
z niej powstać ważne zobowiązanie.

Stan ten uległ zmianie z dniem 20 
kwietnia 1936 roku, t, j. z dinieni wej 
ścia w życie ustawy z dnia 9 kwietnia 
1936 roku (Dz. URP Nr. 28 poz222Ł 
W  myśl postanowień tej ustawy pra­
cownik ma prawo do wynagrodzenia 
za pracę w godzinach nadliczbowych 
również w  wypadkach, gdy pracodaw­
ca nie uzyskał zezwolenia przedłuże­
nie czasu pracy.

Na tle powyższym wydał Sąd Naj

wyższy orzeczenie następującej treści:
„Przepisy ustawy z dma 9 kwiet­

nia 1936 roku (Dz. Ust. 28 poz 222), 
przyznającej pracownikowi wynagro 
dżemie za pracę w godzinach nadlicz­
bowych także wtedy, gdy pracodawca 
nie ima zez wolenia władz na pracę 
dłuższą od normalnej, nie mają za 
stosowania do pracy nadliczbowej wy­
konanej przed dniem 20 kwietnia 
1936 r 1

(Sąd Najwyższy Izba Cywilna z 
dnia 28 kwietnia 1936 r. L: C. Q. 
31/86). I

F ilm  zachęca. K siężn iczka k ou k a  opuściła  

swą o jczyzn ę  Sudan i wyjechała do Lom iyn u , 

gdzie  w stąp iła  do w y tw orn i iilm ow e j. W e ź ­

m ie ona udzia-ł w  nakręcaniu film u, k tó ry  

Dokaże życ ie  tu by lców  Sahary.

Wanda Dobaczewska

PRZEBŁYSKI
Ułożył narcyzy -w potarganej i spuohniętąj od 

ciągłego czytania [Iliadzie, by 'zaschły do czwartku. 
Potem  napił isię wody i stanął w  oknie, wprost na 
ip.T7.ejciw księżyca. Zejść do matki? Powiedzieć jej 
.dobranoc"? Zarwsze to robił od kiedy siebie pam ię­
ta Ale jakże dziś? Przeprosić? Czy tak ttylko pożeg­
nać mai noc, jakby nic nie zaszło? Przeprosić? Ale za 
co przepraszać? Nigdy!

A je ż e li  ona Lam czeka? Raz juz tak b v lo .  W a­
hał się... poszedł i okazało się, że czekała Ale n igdy  

jeszcze n ie  spotkał go  od n ie j talki despdkt . 1 nigdy 
nie była taka T o zgn iew a tn a . Więc co? Pójść i n a r a ­

zić się na długie, gderliw e kazanie? Stał, jak przyku 
tv do o k n a  i w s łu c h iw a ł  się w  ostatnie szmery i od­
głosy układającego się do snu domu Były coraz 
cichsze i rzadsze. Jeszcze tylko skrzypnięcie drz\\; 
pokoju matki —  i cisza. Jeżeli zejść —  to natych- 
miasł, za sekunde nie będzie już warto.

Z trudem odry w ajjjąĉ  stapy od podłogi, .posunął 
się Oleś parę kroków ku drzwiom. Lazł przez pokój, 
jak mucha przez miod. Uchylił drzwi,, wysunął gło­
wę... Cisza n iby makiem siał. Spi matka, nic nie po­
może.

Odwrócił się. jednym susem skoczył na łóżko, 
zdarł z siebie ubranie i czvrr prędzdj naciągnął koł­
drę na uszy. Za chwilę .młodość zwyciężyła yvszvst 
kie troslki i Oleś chrapał, aż dizhanek z wodą podska- 
kiyvał leciofenko ,na stole, a szklanka wtórów a la c i­
chutkim brzczeniem.

A Łuczlkow a siedziała na dole, w swoim  poko­
ju, zuipełlnie ubrana, na fotelu z różańcem w ręko 
N.by to odmawńila pacierze, a naprayy-dę nasłuchi 
yyała pilnie, czy schody nie skrzypią pod synowskimi 
krokami, c z y  syn nie idzie pow.-fdzieć jej dobranoc?

AY głębi duszy przyznawała mu rację, je j mąż- 
nieboszczytk tak samo bv powiedział z wszelką pew­
nością. No. oc/y w iś c ie ,  powiedziałby swoje zdanie, 
w sposób bardziej kurtuazy jny. talk, że damy nie 
mogłyby się żadną miarą obrazić... Już to braku ga­
lanterii mikt nie mógł .nieboszczykowi zarzucić Ale 
gdyby los AYalentynowiczów ny padł na ich Anielkę

—  me zezwoliłby nigdy! I k to  wie: czy ona by zezwo­
liła? Czy dałaby córce postąpić tak zupełnie wbrew 
jego przedśmiertnym zaleceniom?

Alle umarł i leżał na Rossie, a na jej, .barkach po­
została cała ciężka troska o przyszłość dzieci. Cięż­
ka troska... Sowietnilk Lawrynoyyioz był w ielką pod 
porą, całą nadzieją rodziny... jakże można s-przeci- 
\y lać się. drażnić?... Oleś powinien zrozumieć r * 
dziecko przecie... Niecbno Layy-rynowicz zrzeknie się 
opiekli'* Co wtedy? Jak bez stypendium przepchać się 
przez uniwersytet? Jak zapewnić sobie dalszą drogę? 
Ławrynow icz w  gruncie rzeczy człowiek miękkiego 
serca i, jak dotąd, opiekę swoją pojmuje bardzo po 
szlachecku, jalk ualleży, żeby nie on.... Ten błazen 
Oleś ani się domyśla Dużo bv wskórały te hafty w 
kościele, w  najgłębszym sekrecie od sióstr- wizytek 
brane... bo czyż to wypada pani refem is&rzow-ej? A 
na wieczystą zupę z warzyw, jakże Oleś urąga... Cóż, 
przecie warzywa z własnego ogródka, nie kosztują... 
Ale, ale, trzeba, by Olesiowi już przerobić tę czama- 
rę po nieboszczyku... Chaim w lęcej dwóch rubli za 
robotę nie weźmie... a wykroi się z tego jeszcze wca­
le niezła suirduriina... Trzeba by- jutro pogadać z O le­
siem tylko, żeby już przysz. dł przeprosić... Ucało­
wałaby, przytuliła, poskarżyłaby ńę trochę na ie 
wszystikie swoje utrapreuia... Może by zrozumiał, że 
je j tak bardzo ciążko, to naprawdę nie. m oże p ow ­
strzymać się od zrzędzenia. Śoi.śnie ją cos w piersiach 
i wypycha z gardła obce, złe słowa, których ona ni 
gds nawet nie myślała . Dobrze by to wszystko w y­
tłumaczyć Olesiowi, ale już późno i on pewnie nie 
przyjdzie.

AA'sitała. z fotela, uchybia drzwi do sionki, cicho1 
na schodach i cicho na górze. Nie widać złotej szpa­
ry- u dołu drzwi. Zgasił świecę.

Powoli, ociągając się, powró-cita do sjehie i klęk 
ła przy wysoko za/słanym łóżku Słowa pacierza lii-e 
bvłv jakoś dzisiaj żadną pociechą: iplątały srię obojęt­
ne, suche i zimne Promień księżyca w iizgnąt się 
przez serce w oikienicy, pogłaskał klęczącą kobietę 
po siwiejących włosach... Ot, iksięży-c pożałuje... Trze 
ba b\ spać... Może prz csni się OJeś. malutki i bezrad 
nv... w koszullnie i kaftainiczku haftowanym, w  ko­
ronkowym czepeezku. . Taki, jakiego na rękadh no­
siła... Może przyśni się i ucałuje we śnie.

Wczesnym, czw arlkowym  popołudniem Oleś 
Łuezko pędził na Slkopowkę, do domu Święcickiego. 
Gorąco było, .słońce rozpabło iSWury, że szło s,ię jakby 
przez środek chlebowego pieca. Na trawiastym pod 
worzu kamienicy rósł samotny klon i rozsypywał na 
wszystkie strony puiszysle nasionka. Pod klonem bru­
dna i obdarta stróżka karm iła również brudne nie­
mowlę o zaropiałych oczkach. Zagadnięta o pa.now- 
Ohodźków obejrzała dość nieufnie skromną garde­
robę Olesia i wskazała mu po namyśle piętrową o- 
ficynlkę w głębi poclworza.

Oleś iz ulgą wiszndł -w chłodną, ciemną klatkę 
schodow-ą, trochę za mocno, z przejęcia:, targnął 
dzwonlkietm i starł się zawadjackmii spojrzeniem 
7. młodzieńo/ykiem, który mu otwor/ył i zagrodzit so 
bą w ej.ścit* w głąb mieszkania.

Pan Tomasz zajęty, ma lekcję o te j porze 
nie widuje nikogo.

—  Ależ sam mnie o tej porze -przyjść kazał!

Młodzieniec pokiwał głową /. wyraźnym niedo­
wierzaniem.

—  No dobrze. Ja ipow-iem. Proszę, niech tu za­
czeka.

Ruchem głow y wskazał ławkę w przedpokoju i 
stąd tylko pojął Oleś, że ostatnie bezsensowne wcz- 
wanii Odnosiło sie do niego. Krew- w  nim zakipiała, 
byłby niechybnie powiedział coś przykrego, ale buń­
czuczny młoclzieńczytk już znikł a na iego mieij&cn 
pokazał się sam Tomasz, wołając już z dabka-

—  Ale chodźże, chodź 1

Na widok Toma-szowcgo uśniieclui Oleś mumen- 
talnie, izapomniał o tylko co doznanej przykrości 
\\'szedł za Tomaszem ,i z nabożemlwern rozglądał 
się po skromnie meblowanej stancji, której naj 
większą ozdobą był obraz Matki Boskiej Ostrobrani 
skiej, nad wąskim żelazne m łóżkiem i wysoki, roz­
łożysty, staroświecki fotel pod oknem -w które zaglą 
dały gałęzie jabłoni z Jeżącego poza- oficyną sadu.

Oleś chętnie by u-' u Ił przy istole i razejiw il /s;ię 
trochę w sltojącej obok szafce r. ksiąlżkatmi, ale nie 
śmiał o to poprosić, bo pan Tomasz śpieszył się w y­
raźnie. W yciągał z szuflad j ikieś papiery, przerzu­
ca® jakieś kartelusze, porządkowali jakieś notatki aż 
spod stosu innych wy-ciągnął kiJka arkuszy drobno

zapisanych, schował to w zanadrze powied/iał 
krotko:

—  Chodźmy
—  Oleś odrazu skierował się z powrolem  do 

przedpokoju. Tomasz otworzył jeszcze drzwi do są­
siedniej stancji i rzucił w je j głab:

—  A uczyć się mnie pilnie! Jak po wrócę —  w y­
dasz lekcją.

AY odpowiedzi na to surowe przykazanie pod- 
niósł się głos, wywrzatskujący- izapalczyw ie j.i)ki«*ś ła­
cińskie strofy. Tomas z posłuchał chwilę, potem drzwi 
przymknął na klamkę i wyszedł z-Olesiem na schody.

Zaledwie doszli do półpiętra —  natknęli się na 
Odyńca. który piękny i wyśwież.ony jak lala. 
biegł lekko po  schodach na górę. Pow itał Tom  eza  
entiiz jastyczinyni óknzykiem, aJe na Olesia ie wet 
spojrzeć nie raczył, chociaż poznał go nalychriiast. 
Oleś zrozumiał to z błysku oczu czarnolokiego do- 
kuciznika. Pan Tomasz ściągnął brwi.

—  Nie w-ifasz się z Luczką? Poznaliście >ię na 
Zielone św ięta y Górach AYszedł do- seaszego grona- 
N ie pamiętasz?

Pamiętam, poznałem —  powiedział z przy­
musem Odyniec i dosyć nonszalancko w-yciągnał rę 
kę do Olesia. —  To najmłod,sz\ Filareta? Tvlko pa 
tizeć,'jak  niemowlę w powijakach przyniesiecie. T e ­
raz pewno mój mentor, pan Czeczot, zajmie sie tym 
beniainnnkicm. a- ja pójdę w kąt —  śnuał się nieszcze­
rze, a oczy wciąż błyszczały mu gniewnie. —  -Ale już 
przyjaźni Adama mi nie odbierzecie- u niego zawsze 
ja będę pierwszym —  pow u “dział nagłe takim Uym 
głosem, że Zan =pojrzał zdumiony-:

A któż tobie kogo odbiera? At, paploczesz 
jalk zwykle! N ie idż teraz. na. górę, tam uczeń Olesia 
Chodźki lekcją odrabia. Zastępowałem l bodźkę, ałe 
i sam wyjść musze. A może lv  mnie zastąpisz?

Odyniec skrzyw ił .się niechetnie.

—  Dziękuję pięknie, nie umiem bakałarzować. 
Pójdę do twojej stancji, usiądę na fotelu i będę czy­
tał

I -cisnął rękę Tomasza, Olesiowi kiwnął protek­
cjonalnie głową i pobiegł na górę, szumiąc czerwo­
nymi płaszczem, przedmiotem zazdrości w szyslkioh 
akademików z pierwszego roku

(D. c. i.).
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Wschóc. słońca —  g 7 m. 43 

Zachód stońca —  g. 3 m. 09

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U.S.B. 
w Wilnie z dnia 7.I.-1937 roku 
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OGÓLNA
—  Czy kw oty składane na 1 ON. 

i FOM. podlegają wyłączeniu z opo­
datkowania? Organizacje gospodar­
cze wystąpiły w iswoim czasie do 
władz -karbowych z niemoriałoln, by 
i  aoctiodów podlegając} ch ijjjo Jatko 
waniu wyłączono kwoty składane do 
hrawolnie jalko ofiary- na Fundusz 
Obrony Narodowej i Obrony Mor­
skiej

Obecnie Izba P r z e m y  słowo-Han • 
-dlowa w W ilnie otr/y mała z Minister 
stwa Skarbu powiadomienie, iż nie 
może uznać tej tezy, gdyż zgodnie z 
■orzecznictwem Najwyższego ’ rybti- 
nału \dm ilustracyjnego charakter ko 
sztów pótrącalnvch mają jedynie wy 
datki eksploatacyjne warsztatów pra 
o\. Analogicznie rozstrzygnięta zos­
tała sprawa wyłączania z dochodu 
podatkowego ofiar na rzecz akcu po­
m ocy zimowej bezrobotnym.

—  Opiaty za korzystanie z, ryn­
ków mogą być nadal utrzymane. M i­
nisterstwo Spraw W ewnętrznych w\ 
jaśndo. że ucliylonc prawo związków 
samorządowych 'do poboru opłat po 
stojowycli na drogach i placach pu­
blicznych nie dotyczy poboru opłat 
za korzystanie z rynków" w celach 
sprzedaży Opłaty te nie mogą byt po 
bierane od sprzedaży’ artykułów żyw­
ności przez producentów rolnych na 
tomiast nrogą by-ć pobierane od han­
dlujących i przekupniów

—  ULGI PO D ATK O W E DLA 
PRZEDSIĘBIOIŁśTYY Ki NEM \TO- 
GR YFICZNYCIl. Na podstawie zarzą 
dzenie ministerstwa skarbu wt sprawie 
ulg przy nabywaniu świadectw prze 
myślowych na rok 1937. przedsiębior­
stwa kinematograficzne funkcjonow-a. 
mogą na podstawie świadectwa prze­
mysłowego półrocznego I kategorii za 
miast całorocznego, o ile obroty rocz­
ne wynoszą do 200 tys. złotych, na 
podstawie swńadectwa kalegori I ł  za 
miast I przy obrotach do 100 tys. zl., 
półrocznego kat. I I  zamiast całorocz 
nego przy obrotach do 50 tys. zł., na 
podstaw ie świadectwa przemysłowego 
kat. IV  zamiast I I I  przy obrocie do 
15 tys. zł., oraz świadectwa półrocz­
nego kat !V zamiast 11 przy obrotach 
<do 5 tys. *4. rocznie.

WILEŃSKA
D Y ŻU R Y  APTEK .

Dziś w nocy  dyżu ru ją  następu jące apteki. 
1) Soko łow sk iego  (Tyzenhauzow sK a 1); 2) 

C nom iezew sk icgo  (W . Pohu lanka 23); 3) M iej 
ska (\\ ile0ska 23); 4) T u rg ie la  i P rzed m ie j­
sk ich  (N iem iecka  15); 5) W ysock iego  (W ic i 
ka 3).

Pon adto  stale d yżu ru ją  ap tek i: Paka
(A n toko lska  42); Szantyra (L eg ion ów  10) Za- 
iączkowsktogo, (W atoldow a 22).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. G E 0R 0E S
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telef. w pokojach  
Ceny bardzo przystępne.

P R Z Y B Y L I DO W IL N A :

— l>o Hotelu St. Gcorges: dr. R a j Fran- 
yą is  z Budapesztu Braun Adalbert z Buda 
pes/tn M antel ,'a.Kub z  W ied n ia ; fanick. 
W a le rian  z Pozn an ia ; prok. M ichałow ski W  
£ P ińska, Hanko Al., z iem  z m aj. M ikolce.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Taiefony w pokojach. W inda osobowa

OSOBISTE
—  W  W ileń sk im  kościele  katedralnym  

św ię tego  Jana ks ądz W a le rian  H olark , dzie 
ta n  oszniiański pob łogos ław ił zw iązek  mai 

żeński p Tadeusza O dynca z kum elan . syna 

Jana d M arii z  Tooajew -skich, s try jeczn ego  

w n u ka znakom itego  poety  E dw arda Odyńca,

3 p an ti*  Ireną  O lechonow icz-Jankow ską z Lu 

d  w ikow sizczyzny, córką  W in cen tego  i M arii 

z Czarnockich, krew ną w yb itnego  literata i 

poety  Czesława Jankowskiego.

MIEJSKA.
— PR ZYG O TO W A N IA  DO RADY 

MIEJSKIEJ. Magistrat projektuje na
-dzień 14 bm. zwołać plenarne posie­
dzenie Rady Miejskiej. W. związku z 
t\ m przystąpiono już do opracowywa 
nia porządku dziennego posiedzenia.

—  KO N TRO LE  BUDOW LANE. 
W ydzia ł budowlany Zarządu miasta 
rozpoczął obecnie Ikonlirolę wykona 
nyoh robó. budowlanych, subsydiow-a 
nytóh przez Komitet Rozbudowy. Nie 
zależnie od tego kontrola budowdana 
sprawdza na terenie miasta czy m i­
sa prowadzane ywkieś roboty bez zez 
w oleniu władz miejskich. Spisano już 
szereg proadkułów W inni zostaną u- 
kairani grzywną.

—  ZAO STR Zf N IL  W A LK I Z TAJ 
NYM  UBOJEM. W  ciągu kilku ostat- 
n ch dnj kontrolerzy wydziału prze­
my.,towego ujawnili w różnych pun- 
%lach miasta 7 zakonspirowanych 
rzeźni. Skonfiskowano przeszło 400 
kilogramów n i es lt* mpl o w a n e go m ię­
sa. 'Ubój dokonywany byt w naijgoT 
szych 'warunkach sanitarnych. Naby 
cn takiego mięsa mogło grozić kon­
sumentów i najrozmaitszymi choro­
bami.

WOJSKOWA
—  Przygotowanie eto poboru roi z 

nika 1916-go. Helem! wojskowy Za­
rządu miasta czyni obecnie przygoto 
wania do poboru rocznika 1916. 
Wkrótce spisy poborowych tego rocz 
nika zostaną przekazane Starostwu 
Grodzkiemu.

Komisji poborowe rozpoczną swe 
prace w początkach maja i kont enuo 
va ć  je będą mniej w ięcej do potowy 
c zerwca.

Wcielenie do m»eit-gów nastąpi 
częściowo jesienni r. b.. częściowo na 
wiosnę r. prz.

< N AI F.ZY IA K N A .) SZY15C,IEJ 
UREGULOW AĆ >WÓ.) STOSUNEK 
DO WOJSKOWOŚCI Przypominamy, 
że 15 bm. wy znaczone zasiało dodat 
kowe posiedzenie Komisji Poborow ej 
przy ut Bazyliańskiej 2.

Nu posiedzenie lo winni .Jawić 
się wszyscy mężczyźni, którzy yve 

. właściwym czasie nic uregulowali 
swego stosunku cło wojsk a.

Nieustalony stosunek do wojsko­
wości pociąga za sobą dla opieszałych 
bardzo przykre konsekwencje.

ZE ZW IĄZK Ó W  I STÓW.
—  ZARZĄD KOŁA Z\V PE O W IA  

KO W  POW 1ADAM1A swych członków 
że w dniu 9 bm Koło urządza „Cho 
mkę dla dzieci peowiackich, w loka­
lu własnym (Orzeszkowej II) o  godz. 
17-ej. Jednocześnie Zarząd Koła po 
wiadamia, że tradycyjny opłatek peo 
w iacki odbędzie się w dniu 11 stycz­
nia o godz. 19ej. Uprasza się o doko­
nywanie zapisów- na opłatek u komen 
dantow placówek lub w Kole. Udział 
w opłatku wynosi 2 zł.

ZEBRANIA 1 ODUZYTY-
—  Klub W łóczęgów . W  piątek dn. 8 bm. 

w  lokalu  przy ul J Jasińskiego 6— 9 o d ­

będzie się 21!) . dyskusyjne zeb ran ie  Klubu 
W łóczęgów . Początek  o  godz. 20. W stęp  dla 

c z łon k in i Klubu, kandydatów  o raz zapro 
szonych gości.

ZABa YY >
—  M łodzież z Dalekiego Wschodu urzą- 

dca dn. !) bm. (sobola; w  salonach Zw Ofic. 
Rez. (-Orzeszkowej I I )  D oroczną Zabawę Ta 
neesną z udziałem  gości jaipońskicti.

ROZNt
ZAM IAST W SPÓLNEJ W1E- 

G/.ERZY7 W IG ILIJNEJ strażacy dy­
żurujący w dniu 24 grudnia 1936 ro 
ku przekazali kwotę złotych 125.50 
na Kundli-,Obrotny Narodowej.

NOWOGRÓDZKA
—  NACZELNIK WYDZ. POLITY-

c z n o -s p o ł . p . G a j e  k o t  o p u s z ­
c z a  NOW OGRODEk. Według kr |ż |
M i i  pogłosek, naczelnik wydziału pa 
litycziio-społeeziiego urzędu woje w. 
p. Gajl kot w krótkim czasie ma wy­
jechać z Nowogroaka, gdyż inianowa 
ny zostanie prawdopodobnie starostą 
w wojew. poleskim.

—  Z T  W A  ROZW OJU ZIEM  
W SCHODNICH. Dnia 5 bm. odbyło 
się zebranie T-wa R. Z. W . powiatu 
i -ow ogrodził,. Po omówieniu spraw 
bieżących postanowiono 11 wołać na 
15 bm. walne zebranie.

Zebranie odbędzie się prawdopo 
dobnie w jednej z sal laby lizomioś! 
niczcj.
- - KONSERW ACJA ZABYTK O W EJ 
DZW ONNICY W  ostatnich dniach 
przystąpiono do wzmocnienia walącej 
sic dzwonnicy- gotyckiej cerkwi Bory­
sa i Gleba w' Nowogródku, pochodzą­
cej / pierwszych lat szesnastego wie 
ku. Właściwe prace konserwatorskie 
rozpoczną się w pierwszych dniach 
wiosny rb.

Pracami kieruje oddział budowla 
ny LTrz W ojewódzkiego w Nowogród 
ku —  inż. Niekrasz według projektu 
inż. Jurewicza z. Wilna.

—  O JATKACH MIĘSNYCH, W  
związku z wejściem w życic ustawy 
o uboju rytualnym, sprzedawcy r.nęsa 
„koszernego1* będą musieli uzy skać 
koncesję, przy’ tym nie wolno mi bę 
dzie sprzedawać mięsa z uboju nor­
malnego, ani mięsa „trefnego1" z ubo­
ju rytualnego. Mimo to większość wał 
śoieieli jatek ubiega się o te koncesje. 
Przypuszczają, że w związku z tym 
wzrośnie liczba jatek chrześcijańskich.

—  DUŻY" TARG. —  Mimo rozla­
nych dróg (wskutek dużej odwilży), 
odbył się ostatnio w Nowogrodku du 
ży targ, na który zjechała masa lud 
ności z okolicznych w si Ceny były 
naogół niskie. Za kg. masła I gatun 
ku płacono 3.20 zł., za masło w iej­
skie. osełkowe 2,95, wieprze żywej wa 
gi od 25 do 75 gr. za kg., jaja po 6--8 
gr. Źvto 16— 17 zł. 100 kg., owies 13 
zł.

—  P0DZ1EK0\\7AN1E. Pan W oje 
woda Nowogródzki Adam Sokołowski 
zamiast życzeń świątecznych i nowo-

rocznycąh przekazał 35 zł na doży 
wianie ubogiej dziatwy- szkolnej.

Tą drogą Zarząd KoniiUtu Rodzi 
ciel-skiego Publ. Szkoły Powsz. Nr. 2 
w Nowogrodku składa Panu W ojew o­
dzie serdeczne podziękowanie.

L I D Z K A
—  W  UB. TYrGODNIU ZANOTO 

W ANO  W  PO W . LID ZK IM  7 W IĘ K  
SZYCH POŻARÓW7, które wybuchły 
w gminach: radunskiej, ejszyskiej i 
iwiejskiej. Straty ogólne sięgają około 
zł 30.000. Przyczyną pożarów była 
przeważnie wadliwa konstrukcja pie 
ców w budynkach mieszkalnych.

—  POJAZDY M OTOROW E. Wed 
le przeprowadzonej w uh. miesiącu 
statystyki pojazdow motorowych. Li 
da wraz z powiatem liczy na r. 1937 
27 samochodów osobowych. 4 ciężaro 
we. 6 autobusów i 28 motocykli, ra­
zem więc 67 pojazdów mechanicznych. 
Motoryzacja pow- lidzkiego w stosun 
ku do .nnych powiatów Nowogródczy 
zny stoi na drugim miejscu. P.ierw\sze 
miejsce zajmuje pow. baranow icki, 
który ma 95 pojazdów7. Na ostatnim 
miejscu znajduje się pow. stołprcki, 
posiada bowiem tylko 16 maszyn, w 
tym 5 motocykli

—  ISTNIEJĄCA OD ROKU SPÓŁ 
D Z IELN IA  ROLNICZA W7 L ID Z IE  w7 
chwili obecnej stała się bodajże jedną 
z najsilniejszych instytucyj gospodar 
czych na terenie Nowogródczyzny ■ — 
Spółdzielnia po zorganizow aniu zb^tu 
zboża uruchomiła specjalny dział zbv 
tu trzody chlewnej. Ponieważ zakres 
wptywuw spółdzielni z każdym miesią 
ceni znacznie się rozszerza nawet na 
powiaty województwa wileńskiego, za 
rząd spółdzielni w ostatnich czasach 
otworzył oddział w Bieniakoniacli. —  
Oddział ten obsługuje drobne rolirct 
wo pow. wileńsko-trockiego. W  chwi 
li obecnej dzienny obrót spółdzielni roi 
niczej w Lidzie przeciętnie wynosi —  
zł. 22.000.

—  ZW IĄZE K  MŁODEJ \\7SI NA 
TE RE N IE  POW . LIDZKIEGO przy­
stąpił do akcji zwalczania analfabetyz 
mu wiśród członków. C.ztonkow k 
tej organizacji wzięli czynny udział 
w prowadzonych przez nuuczycielsl 
wo w poszczególnych szkołach spec 
jalnycli kursach dokształcających dla 
młodzieży w wieku przedpoborowy ru. 
Oprócz pomocy organizacyjnej nauczy 
cielstwm posiada ułatwioną realizację 
nrogramu przez możność korzystania 
ze świellic Związku Młodej YYsi, w 
których się organizuje zajęcie specjał 
ne :i prace samokształceniowe.

—  DELEGACI NOW OGRÓDZKIEJ 
IZBY RZEM IEŚLINICZEJ przeprowa 
dzili konferencje z czynnikami oficjał 
nynn w Lidzie na temal zagadnień 
miejscowego rzemiosła. Postanowiono 
wzmóc walkę z nielegalnymi warszta 
tami rzemieślniczymi oraz przystąpić 
do zorganizowania w Lidzie jarmar­
ku, pokazu, w którym by wcięli udział 
rzemieślnicy wszystkich dziedzin rze 
miosła.

—  SZKOŁA' W  GIROWICZAGH. 
Dzięki Polskiej Macierzy Szkolnej zo 
siała' w’ listopadzie uh. r. załotżona w-e 
wsi Girowicze, gm sobotnickiej, pow-. 
lidzkiego szkoła, którą zaopiekował 
się Komitet Opiekuńczy- zorganizow-a 
ny przez Polską Agencję Telegraficz 
ną w \Y7arszawie.

Szkoła ta wzbudziła ogólną radość 
ł zadowolenie mieszkańców wsi, która 
była przez. 10 lal pozbaw jona wszelkiej 
styczności z oświatą i kulturalnym 
'•ozwojem. Dzieci nigdzie nie uczęszcza 
1/ do szkoły, tak, że panowało istne 
średmow iecze i ciemnota. Obecnie zaś 
wszystko poszło w górę i niebawem 
zostaną otwarte kursy oświatowe, o 
raz Biblioteka dla młouziezy dorosłej 
i młodszej. Mieszkańcy cieszą się niez 
miernie z tej pożytecznej placówki 
ośw lutowej, a iszczegółnie młodzież.

Delegacja Koła Opiekuńczego P. 
A T  w osobach pp. M. Kościałkow- 
akiej i R. Krajewskiego odwiedziła w 
dn 18 i 19 ub. m. naszą szkołę, przy 
wożąc cenny dar dla śwuetlicy szkol 
nej mianowicie radio pięeiolampowe, 
zas dla biednych dzieci upominki gwia 
zdkowe x  a

—  NA ZABAW IE WIS WSI W Ą­
DOLE, gin. sobotnickiej, w czasie bój 
ki porznięto nożem głowę Bronisła­
wa Staniilł-wicza, który po zaszyciu

j rar przez felczera Kuleszę w Sobotni 
| kacli, udał się o własnych siłach do 

domu. Po trzech dniach felczer zcliał 
szew z rany, skutkiem czego Stanule 
v iez poczuł się gorzej i przew ieziony 
oo szpitala zmarł. Przed śmiercią Sta 
rulewicz zeznał,^że cios nożem otrzy '

u»ł od niejakiego Jana Kornopieta. i

B A R A N O W I C K A
—  DOROCZNE WŁADNE ZGRO- I 

MADZENIE ZW . REZERW ISTÓW 7 W  I 
RARANOYYIGZACH YV dniu 9 stycz 
nia rb. o godz. 18-ej w sali konferen­
cyjnej Staro-i.wa odbędzie się Dorocz 
ne W alne Zgromadzenie członków Zw 
Rezerwistów, Koło w  Baranowiczach 
Zebranie będzie miało charakter nie­
zwykle uroczysty, bowiem związane 
jest z obchodem pięciolecia Związku 
oraz odznaczeniem zasłużonych czł. 
Krzyżem Zasługi

O f i a r y
Nadesłano pocztą do ledaJtcji:

P. Wanda Pełczyńska zamłaśt życzeń 
świątecznych składa zł. 20 (dwadzieścia) na 
Wileński Miejski Komitet Pomocy Bezrobot­
nym.

KURJER s p o r t o w y

W niedzielę mecz bokserski
W a r s z a w a —  W !  I n a

Jesteśmy w .przededniu pięknej 
imprezy7 sportowej. Oto w niedzielę 
10 bm. pięściarslwo wileńskie obcho 
u/iić oędz.ie 10-leeie swego istnienia. 
Nie jest to dziesięeidleeie istnienia 
związku okręgowego, aile pięściarstwa 
bo związek ipowsfał nieco później. 
Nie chodzi inuin jednak o formalność 
lecz o kwestię zasadniczą.

Ddks wileńslki liczy 10 lat. \Y'cza 
sic tego okresu potrafiono przełamać 
pierwsze lody, a byty7 to lody bard/.o 
giube, ł>o musiano walczyć z zacofa 
nynii pod względem boksu społeczeń 
stwem wiileńsikiim. Bóks zdobył jed­
nak prav o oby waieL.dw a i dziś można 
śmiało powiedzieć, że cieszy się ogro 
nmyiii powodzeniem. Na mecze pięś­
ciarskie przychodzi sporo luuiza, a po 
ziom zawodników naszych coraz bar 
dziej się podnosi. Może w tym  sezonie 
boks nieco poduipadł, ale nie jest to 
wina ani organizatorów, ani też za­
wodników, a szukać jej należy nieco 
dalej w ogólnym rozwoju i upadku 
sportu polskiego.

W  każdym bądz razie ci wszyscy 
ludzie, k lórzy kiedykolw iek pracowa 
!: na terenie pięściarstwa wileńskiego 
i którzy obecnie pracują, zasłużyli na 
słowa uznania. Na ręce więc płk. Iwo 
Giżyckiego, obecnego prezesa związ 
ku skiadamy graiullacje okolic z ności o 
we ti życzenia dalszej owocnej pracy.

Zwiążek w uniu jubileuszu posta­
nowił zorganizować mecz międzymia 
stówy W alczyć będziemy z reprezen 
tadją Warszawy, która przyjedzie do 
nas w następującym składzie: Miller, 
Pmrkowski Malkusinsiki, Rozenblum, 
Grądlkowslki. Ziedińslki, Zaremiba i Ne 
uding. Jest to skład rezerwowy, bo 
pierwszy garnitur Warszawy walczyć 
będzie z reprezentacją Osia.

Skład reprezentacji Wilna usiało 
ny .zotstat wczoraj przez przewodniczą 
cego W ydz. Spraw Sportowych OZB 
Zygmunta Kelleńskiego w sposób na 
stępujący: Lendzin, Bagiński, Nowie 
ki, Dębski I, Borys. Tallko, Union, Po 
liksza, a w rezerwie: Łukmin I, Łuk- 
min II Krasnopiorow, Iwański i Pn­
iaków .

W arto zaznaczyć, że zamiaisl wal 
ki w wadze ciężkiej odbędą się dwa

spotkania w radze półśredniej.
Kiero-wnikiem drużyny warszaw­

skiej będzie iwiceprezUs War. Okr 
Z w bokserskiego p. Sobcdki.

Mecz odbędzie się w niedzielę 10 
stycznia, o,godz. 12, w satli teatru przy 
ul. Ludw isarskiej 4. Mecz zapowiada 
się nadzwyczaj interesująco. Będzie 
b> pierwiszy w tyra roku (nie w tym

sezonie) poważniejszy mecz. Repre- 
zi n tac ja Warszawy posiada (kilku Jo 
skonałych zawodników. W  pierw- 
s>ym rzędzie wymienić trzeba takich 
zawodników jak  Neudinga. Rozenbln 
ma i Zielińskiego.

Organizatorzy dokładają wszel­
kich istarmń. żeby impreza ta pod każ 
dym względem wypadła ak najlepiej.

Dziś zebranie komitetu organizacyjnego 
marszu narciarskiego Zułdw —  Wilno

Dziś, o  godz. 17, w  sali kasyna 
oficerskiego w W  dnie, przy ul. Ad. 
M ickiewicza 13, odbędzie się zebra­
nie komitetu organizacyjnego marszu 
narciarskiego Zułów— Wilno. Marsz 
ma się odbyć 2(5 hittego ale organiza 
ej a tej w ielkiej imprezy wymaga po­
ważnego przygotowania. Na czele ko­
mitetu stoi ig en , St. Skwarczyńaki.

Dzjś nusŁipi więc podział całej 
pracy. 1’owołane zostaną komisje któ 
rc pokierują całą akcją organizacyjno 
propagandową W arto nadmienić, ż t  
ilość startujących druży-n została w 
ivui roku zwiększona z 59 do 80 c zy t 
że na starcie staroe ogółem 320 Za w o 
dników.

Walne zebranie piłkarzy wileńskich
W yznaczony |już zastał łfennm 

walnego zebrania WS, Okr. Z w. Piłki 
Nożnej, Zebranie odbędzie się 17 bm 
o godz. 10, w rali kasyna podoficer­
skiego, przy ul. Tatarskiej 5. Na po

rządku dziennym jak ziwykle spra­
wozdania i wybory nowych władz.

Dotychczas prezesem był m jr Le 
opoki Jax«.

■

Shirley TiMiiple ze sw ym  ulubiony m psem

Strajk na robotach miejskich
Zmniejszenie o 50 proc. aKordu

Jak już donosiliśmy, zarząd mia­
sta z powodu braku kredytów zmuszo 
ny byt zlikwidować większość robót 
miejskich, w tym wszystkie rouoty 
kanalizacyjno woclociągow e. Ostatnio 
prowadzono tylko nieliczne roboty 
ziemne an. tai. przy sypaniu walów 
ochronnych na Y\ (lii w • okolicach 
Zwierzyńca. Zatrudnieni na tych ro 
botach bezrobotni pracowali na akord 
przy czyni normy określone przez 
Zarzad miasta, były jak to praktyka 
wykazała zbyt wysokie.

Ustalono bowiem ostatnio, że pew­
na grupa robotników musi wywieźć 
w ciągu dnia 50 taczek ziemi. Przy­
spieszone tempo pracy powodowało 
nieraz nieszczęśliwe wypadki. Ostat­
nio wskutek złycli warunków7 atmo 
sferycznych i terenowych niebezpie 
czenstwo nieszczęśliwych wypadków 
znacznie wzrosło.

Te wszystkie względy wywołały 
wśród robotników duże niezadowolę 
nie, które wczoraj doprowadziło do 
ogłoszenia strajku, który objął robot­

ników.
Niezwłocznie na miejsce strajku 

przybyła specjalnie delegowana przez 
Zarząd miasta Komisja z naczelni 
kiem wydziału drogowego inz. W ątor 
skini na czele. Komisja po zaznajo 
mieniu się z żądaniami robotników i 
w armikami pracy uznała słuszność 
żądań strajkujących. Komisja pizedło 
żyła swoje w nioski naczelników i wy­
działu technicznego magistratu inż. 
Jenszowi.

Po krótkiej konferencji Zarząd 
miasta poslanowdl obniżyć „akord“ o 
50 procent. W  związku z tym strajk 
został zlikwidowany i w dniu dzisiej 
szym roboty mają być podjęte.

Ponieważ przy budowie wału ma­
gistratowi zależy na pośpiechu nie 
jest wyktu. zonc. ii wobei zmniejsze­
nia „akordu" zajdzie konieczność 
zwiększenia ilości robotników, by 
móc na czas zakończyć roboty. Stoi 
.jednak temu n a  przeszkodzie brak 
kredytów, o czym już niejednokrotnie 
pisaliśmy.

Powiesił się 13-letni chłopiec
Wczoraj wczesnym rankiem w iz 

bie małorolnego Markowskiego przy 
ul. Markueie 19 wydarzyła się nie­
zwykła tragedia. 13-LETNI CHŁO­
PIEC. i CZF.N SZKOŁY POWSZECH  
NEJ. HENRYK MARKOWSKI, popeł 
nil samobójstwo.

YYTypadki samobójstwa wśród dzie 
ei są zjawiskiem bardzo rzadkim, bar 
ozo smutnym, to też wdadze ze szeze 
golną skrupulatnością usiłują dociec 
przyczyny powodów, które mogły 
skłonić dziecko do tego kroku.

Jak opowiadają domownicy, mat 
Uń Markowskiego przyłapała go wie 
ezorem poprzedniejgo dnia na kra 
dzieży 10 groszy i dała mu w7 skórę.

Nad ranem następnego dnia Mar 
kowska zawołała dzieci do pacierza. 
Odpowiedział młodszy brat Henryka, 
który spał wraz z nim na dużym pie­
cu. Henryka zaś nie było. Chłopice

obejrzał się i spostrzegł, że Henryk 
wisi w pętli, zrobionej z rzemienia i 
przymocowanej do belki.

Na krzyki młocLszego brata zbiegli 
się domownicy. Chłopca zdjęto z pełli 
już nie żył.

Istnieje jeszcze druga wersja, któ 
I rą władze! śledcze również biorą pod 

uwagę, a mianowicie, że 13 LETNI 
MARKOWSKI POWLESIŁ SIĘ PRZY  
PADKOYY O.

Podobno nad samym ranem baw ił 
się z młodszym bratem, żartując, zro 
bił strycze k i dla „zabawy” powiesił 
się. Kiedy młodszy brat połapał się. 
by ło już za późno.

Mieszkańcy Markuć opowiadają, 
że rodzinę Markowskich prześladuje 
fatum.

Ub lata siostra samobójcy została 
ukąszona przez muchę i zmarła wsku 
tek zakażenia krwi. (e).

Miedziany „Stradiwarius"
Echa kradzieły w teatrze „Lutnia"

Jak wczoraj pisaliśmy - cziuii przerwy 

pom!ędz,v pierwszym a drogim aktem prze 
Ustawienia operetki Abiaham a „Frzygoda  

w Grand Hotelu" w  teatrze „Lutnie" jed­
nemu iz członków orkiestry kradziono in­
strument muzyczny.

Właścicielem instrumentu tego jest klar 

neclsbł p. M. Antowilski (Plłsudsktceo 53), 
który ocenia swoją stratę na sum< 300 zl.

P . Antowilski twierdzi- że poniesiona 

przez niego strat > iesł enacenir większa, po 
nieważ skradziony klarnet byt twego nodze 

ju  osobliwością swego rodzaju miedzianym  

„Stradiwariusem ".
P. Antowilski odziedziczył klarnet od zi. 

i.eflo zmarłego przed kilku laty mistrza gry  

na klam ecie wybitnego muzyk i Kramea któ 

ry grywa] solo na dworze cara Mikołaja.

Nie wolno  
szpecić miasta
Nie wszystkie domy w mieście są 

utrzymane w stanie starannym jak 
kolwiek względy estetyczne i btzpae 
czeństw-a stan taki nakazywałyby

Nie jest Jopus- c/.akie, aby w mie 
ście z troską o jego wygląd —  istnia 
ły domy malowane w jaskrawych, 
krzyczących kolorach. Ściany domów 
nie powinny być odkryte, muotynko 
Walie, tak ze względu na ich wygląd 
jak i w trwałość. Ściany nieotynkowa 
ne łatwiej przepuszczają ciepło, szyb 
ciej niszczeją

Względy na piękno miasta decydu 
ją również przy akceptowalni ze stro 
ny zarządu miejskiego umieszczonycłi 
szyldów Szyld nie może szpecić ele 
w;.cji, nie może zasłaniać fragmentów 
architektonicznych. Jako środek rek 
lamow-y szyld przyciąga uwagę przt 
cliodnia estetycznym pięknym wyko- 
naniem, a nie wymiarem i jaskrawym  
kolorem. Zgodnie z prawem szyldy i 
urządzenia reklamowe na budynkach, 
które nie mają akceptacji ze strony 
zarządu miejskiego będą usuwane, o 
ile wyglądem sw7oim szpecą miasto ał 
bo zagrażają bezpieczeństwa publicz­
nemu

"r* - ‘■'A<4.

Najbliższe projekt; inwestycyjne  
m a g is tm n

Zarząd miasta przygotowuje się 
już jalk pisalliśmy do sezonu robót 
wiosennych Na cel ten. jak słychać, 
oprócz spodziewanych kredytów 
Funduszu Pracy, magistrat ma w>ya- 
sygnować surnę 200.000 złotych.

Z kredytów tych mają być w pier 
w;szym rzędzie prowadzone roboty 
kanalizacyjne- przy budów ie kanału 
murowanego na ul Kałwaryjskiej 
oiaz skanalizowaniu szeregu ulic na 
Zwierzyńcu w- okolicach ul. Fabry­
cznej.

Ponadto magistrat projektuje prze 
pi owadzie umocnienie brzegów W i­
lii na Zakreeie, te ostatnie roboty 
mają być prowadzone w okresie le t­
nim. Projektowane są również roboty 
kanalizacyume na Antokólu.

Gzv plan ten zostanie ściśle wyko 
liany trudno jefst w tej chwili przewi 
dzieć. Ciężka sytuacja finaiwvwa W it 
nr niejednokrotnie już paraliżowała 
projekty i clięci władz miejskich.

Artysta malarz teatrów miejskich

W. MAK0JN I K
P R O J E K T Y  W N Ę T R Z

(mieszkania, biura, sklepy I t, d,)
Wiwulskieyo 6 m. 15, tel 23-77
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Po^tępuwaoie dysejp lm arne  
pr^eci v  r o siu den tum w tf a r a l i e

Zawieszenie studentów oskarżo­
n ych  o udział w zajściach hstopado 
wych, obejmuje poza 300 s łuchacza 
mi uniwersytetu J. Piłsudskiego także 
słuchaczy innych uczehii stolicy: na 
politechnice zawieszono 18 osób, prze 
ważnie z pierwszego kursu w Szk G. 
H. —  3 osoby, i w Szk G. G. W . —  
6 osób ,

W czoraj rozpoczęło się na Politech 
nice warszawskiej postępowanie dyscy 
punarne przeciwko uczestnikom mo- 
kady.

Nowe miasta w ZSRR
W  Rosji europejskiej liczba lud­

ności miejskiej wzrosła w ciągu 10 lat

S / ł  R M
Zr*ana dobrze W ilnu z poprzednich 

s wyciu koncenow dała się ponownie 
słyszeć na koncercie w dn. 5 stycznia 
Należy do tych śpiewaczek, które ma 
ją ustaloną renom^ nie podlegającą 
rewizji: z jej imieniem wiążą się spre 
cyzowane asocjacje pięknej techniki 
śpiewaczej, a w szczegclnosci świetnej 
koloratury. Przy tym jej amnicje wy 
konawcze sprawują, iż komponując 
swój progi am sięga do różnych epok
1 stylów,

Na początKu odśpiewała artystka
2 rzeczy Glucka i Pergolesiego. Od­
mienność wyrazu muzyki XVIII-w ie- 
cznej nie pokrywa się z zasadniczymi 
inklinacjami wykonawczymi. Przy 
tym nie była —  zdaje się —  całkowi 
oie dysponowana głosowo, co się odln

Z OSTATNIEJ CHWILI

Barlicki prezydentem Łodzi
ŁO O /, (P A T ).  —  W, dniu dzis ie jszym  od

było  się posiedzen ie rady  m ie jsk ie j, pośw lę  

cone wyDorom  p rez jo en ta , Irzeeh  w ieeprezy  

dentów  i 8 ław n ików .

Rada m ie jska  pod p ra  w j i m n i  ™  p. 

W a lcza k a  w ybra ła  43 losami (soc ja liśc i i 

żyd z i) p rzee iw ko  27 głosom  radnych obozu  

narodow ego  p rezyden ta Lodu j p. Norb< ria  

B arlick iego  z  Wą(n_za w j i  tą samą w iększo

śeią g łosów  .y b n u k  z»s4 U l trae i w ic r  pr 
zydcncl pp. D ratwu B o h to w ,  A rtu r Szew  

e zyk  i Adam  W alczak .

W  w yborach  n a  ław n ik ów  p rzeszło  5 

kanuydatów  soc ja lis tycznych  (4 P P S  i t 

Bu ndow iee) i rrzeełi kandydatów  fra a c ji o  bo 

zu narodowego.

W  e/asie gi M iedze u.ia doch odz iło  stałe do 
w rzaw y i awantur.

oei 1926 do 1936 r., do cy fry  33,3 n u -  | ło na )rzmjeniu przede wszystkim
lionów (1926 r —  16,7). Pow  ia ły  no 
we miasta w tym czasie: Magnito-
gorsk z 224.000 mieszkańców. Kara 
ganda (135.000). Stahngorsk (72.000), 
K>rowsk (35.000), Stahńsk (217.000).

m m kśSo m w  ■■: - i-

E S B R O K

R A D I O
P IĄ T E K , dm a 8 styczn ia 1937 r.

6.30 —  Pieśń por.

6.33 —  Gimnastyka.

6.50 —  Muzyka.

7.15 —  D zienn ik  poranny.

7 25 —  Program  dzienny

7.30 —  In form ac je  i g ie łda roki.

7.35 —  M uzyka na dzień dobry 

8.00 —  11.57 — Przerw a.

11.57 —  Sygnał czasu.

12.03 —  K oncert o rk iestry  w o js l z W iln a

pod  dyr. Feliksa kosecidego. 

D zienn ik  połudn

Punktualna gospody ni w ie jska , pog. 

roln icza.

M ury ka popularna.

15.00 —  Przerw a.

W iad. go.,pod.

12.40

12.50

13.06

14.00

15.00

15.15 —  K oncert rek lam ow y.

15.25 —  Życie kuliuralne.

15.30 —  Odcinek p rozy .

15.40 —  P rogram  na jutro.

15.45 —  K re is le r —  chiński bębenek. 1

15.50 —  F o lk lo r  b iałorusk i w tw órczośc i

Adam a M ick iew icza , pog. w y g ł St. 

Stankiew icz.

16.00 —  W esó ł( p iosenki.

16.15 —  R ozm ow a iz cbouyau.

16.30 —  Łódzka  ork iestra  salonow a

17.00 —  Bram y m orza  śródz.em nego  —  fel.

17.15 —  K oncert kam eralny z Krakowa.

17.50 —  Pogadanka aktualna.
18.00 —> W iad om ośc i aportow e.

18.06 —  Poradn ik  sportow y,

18 20 —  Jak spędzić św ię to ->

18.25 —  Z litew sk ich  spraw aktualnych  —

(jęz. l.tew»K  ).

18.35 —  Muzyka z p łyt.

18..>0 —  N ow in y  leśne, p rof. Jan R loska. 

1'J.OO .Miłość —  fragm ent z now eli J Iw a  

szk iew icza p t. „M łyn  nad l/fratą“ .

19.20 — Z pieśnią po kraju .

19.45 —  U tw ory  C ezarego  Francka.

30 00 —  H arfa , cym bałk i i k lawesyn, pog.

o  instrum entach o rk ies try  sym fon . 

20 15 —  O pow ieści H o ffm an a  —  opera w  3 

aktach J O ffenbacha 

W  przerw ach : Dzień, w iecz., Poga 

óanka Oraz w  I I  p rze rw ie  Napoleon  

Uciekł z E lby —  skecz L. Lakaiosa. 

2J.55 —  23.00 —  Oslatn ie w iad.

SO BO TA, dnia 9 styczn ia 1937 r.

6.30 —  Pieśń poranna.

6.33 —  Gimnastyka.
6.50 —  M uzyka. • _ .
7.15 —  D zienn ik  poranny.
7.25 -— P rogram  dzienny.
7.30 —  In form ac je  i g ie łd a  roln
7.35 —  M uzyka na dzień dobry.
5.00 —  11.57 —  Przerw a ,

11.57 —  Sygnał czasu,
12.03 —  Koncert,

12.40 —  Dziennik poru-dnkrwy.

12.50 —  Mała skrzyneczka.

13.00 —  M uzyka pe.pmlarna

14.00 —  14.30 —  Frzerw a.

14.30 —  K ró l ko lo row ych  ba lon ików  —  ope

w iastka d la dzieci.

15.00 —  W iad . gospodarcze. ,

15.15 —  K oncert rek lam ow y 

15.25 —  Zycie  kulturalne

15.30 —  Odcinek p rozy .

15.40 —  P rogram  na jutro.
15.45 —  Na hiszpańską nutę.

16.05 —  Pogadanka radiotechniczna.
15 15 —  O brazk i karnaw ałow e z dawnych 

czasów .

17.00 — Koncer* solistów .

17.50 —  P rzeg ląd  w ydaw n ictw .*

18 00 — . Pogadanka aktualna.

18.10 —  W iad om ośc i sportow e.

18.20 —  W stylu rococo.
18.50 —  Pogadanna.

19.00 —  Audycja  dla P o la k ów  za  gran icą :

W ęd ró w k i po L w ow ie '*

19 30 —  M uzyka taneczna.

20.30 —  N ow ości literack ie.
20 45 —  Dziennik, w iecz.

20.55 —  Pogadanka akt.
21.00 — Koncert,

22.00 —  T e le fo n  uspraw nia życ ie  —  skecz

M. H em ara.

22.30 —  T ań czym y

22.55 —  Ostatnie w iadom ości.
2.3 00 —  23.30 —  Tań czym y.

tych 2 pieśni, zarazem sprawiło, iz 
chwilami głos w niższych rejestrach 
brzmiał cokolwiek matowo.

Tecnmkę dykcji pokazała Ada Sa 
ri w „Tarantelli Rossiniego oraz 
„Pieśni hiszpańskiej'1 Arditiego.

Pozycje kompozytorów polskich 
przyniosły mało znanego ,,.\oktuma“ 
kassema, Dymka — „Rusałkę11 o ba 
natnej fakturze, Święcickiego „W  sa 
dzi< ', „Mazura11 Nowowiejskiego.

Hardzo pięknie i szlachetnie odtwo 
rzyła artystka „Pieśń Gruzińską11 Rach 
maminowa i Sibelli „Oh bocea dolo- 
rosa“ W  ariach Bizeta i Gounoda o- 
raz ulubionym przez śpiewaczkę Stra­
ussów skirn, walcu „Nad modrym Du­
najem 1 olśmra maestrią swej koloraiu 
ry, darząc ponadto publiczność kilku 
prześlicznie wykonanymi naddatka 
mi.

Ali ompamował Samuel Chones, ma 
jąćy w tym koncercie trudne i odpo 
wiedzialne partie, z których się wywią 
zal ze zwykłą sobie niezawodnością.

łihk.

TEATR i MUZYKA
T E A T R  M IE JS K I N A  PO H U LAN C E .

D/.isiaj w p iątek  o  godzin ie  345  w. 
sztuka „R y ł aobic w ię z łe ś1'.

Zn iżk i ważne.
—  Jutro a  sobotę w ieczorem  kom ed ia  

Stanisława Dobrz*amsK.iego „ż o łn ie r z  K ró lo ­
wej .Madagaskaru11 utrzym ująca s ię obecnie 
na repertuarze  Teatru Letn iego  w  W a rs za ­
w ie. Now ą p rem ierę  uświetni sw ym  udzia­
łem  znakom ita  artystka Nuna M łoozie jow ska  
S z cz u r k i e wi czo wa.

rEATR O B J A Z D O W Y  T E A T R U  M IF j  
S K IE G O  /, W IL N A  —  G BA D ZIS  8 „tycz 
nia w M ołudecznie kom edię m uzyczną „M a- 
*ka a. pp. Górką, Szczaw ińsk im  i R ew kow  
skrni w rolach głów nych.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N IA 1*.

Dzia grana będzie  c iesząca się w ie lk im  
pow odzen iem  op. Abraham a „P rzy g ód ,, w  
Graun H o te lu ", w prow adzona na scenę um ie 
ję tn ie  iprzez K . \Vyr\. ic z-W ieh row sk iego  i

lOelianowskiego. W  rolach  głównych* 
Lub iczów na, Marlow.na i  W aw rzk ow icz .

Jf.U tu ia ' ałą dzieci W  n ied zie lę  
grane będzie po raz ostatni b a rw n e  i cie 
m w e  w idow isko  W. S tanisław sk iej PO R ­
W A N E  D Z IE C K O 11.

Ceny m ie jsc  od  20 gr.
Recital ba letow y D. M io iL iew iczów ny 

w „L u tn i" .  W  sobotę n a jb liższą  o  godz.
4 15 pp. W będaie się in teresu jący recita l 
baletowy D. M ink iew iczow n y, laureatki I-gn 
m iedzyna. »dow ego konkursu tańca w  W a r  
szaw ie. W  program ie: Chopin, Beethoven 
Paderew sk i, R achm aninow  i inni. W śród  
w ykon aw ców  program u w yró żn ić  n a leży  Ta 
m arę oeyer-K uc (śp iew ), o raz W ito ld a ' Bor­
kow sk iego  (tan iec).

aft ' .“Se;.-
T E A T R  „NO W O ŚCI*-.

Dziś, w  p iątek  8 styczn ia w ie lka rew ia  

pt. „ M :łość w  p a ragra fach " z udzia łem  u ro­

cze j ln y  W o lsk ie j Janusza Sciw iarsk iego 

Janusza W o ljan a , M arie M alwano, Alek an 

dra Szpakow skiego i św ietnego baletu Ka- 

m ińskich  (5 osób ), o raz roszty zespołu.

Codzienn ie dw a przedstaw ien ia  o  godz. 
6.30 , 9 15,

Na wileńskim  
bruku
N O Z O W N IC T W rO.

l>o w artow ni z  K o lon ii W ileń sk ie j zg ło  
s ił się Franciszek  N arw o jsz, m-c w si K a li 
na Panieńska, gni. .szuniskitj. p jw .  w ileńsko- 
trockiego, i- zam eldow a ł, że  p ow raca ją c  te 
goż dn ia Wuzem z W ib ia  do  dem u w  tow a 
nzystw ie m ieszkańca le jż e  wsi Jona Jarosza 
zosta li napadn ięci w e wsi G óry (teren  I I  
K om .) przez 6 n ieznanych oson n iLow  k lórey  
bez żadnego powodu pob ili leh  p ięściam i, je  
den zaś z napastn ików  zran ił nożem  Jarosza 
w  ok o lieę  kiu.śri lęd źw iow e j. Jarosz został 
opa trzon y  przez leka rza  w  szp ita lu  żydów  
skini. Napastnicy zb ieg li.

N A  G O R ĄC YM  U C ZYN K U .
W  restau rac ji pnzy H a li M ie jsk ie j skra 

dziono  w oreczek  z zaw artością  zł. 50 u Ja 
na G ierasowa, m-c wsi P ie trow iece , gm. hol 
szańskie j Poszkodow an y p rzytrzym ał spraw  
cę na gorącym  uczynku, jednak  z ło d z ie j się 
w yrw uł i  począi ueickac. W ob ec  naiyc lim ia  
s łow ego  pościgu spraw cę ujęto O kaza ł się 
n im  Anton i Sadowski (M a jow a  7). W  toku 
da lszego  dochodzenia za trzym ano pom aga ją  
cych  w  k radzieży An ton iego  Szulca (M a jo  
wa 7) i A leksego Danielceuka (.Śniegowa 5). 
Skradzionych  p ien iędzy przy za trzym anym  
nic zna leziono.

N A G Ł Y  ZGON.
W czo ra j w icczcrem  I Kom . P . P. został 

zaa la rm ow any w iadom ością , iż  72-letni eme 
ry t M ichał W o łyń sk i (N ow ogród zk a  18) po 
pełnił sam obójstw o.

P o  spraw dzen iu  te j w iadom ości na m ie j 
«cu  wypadku  okapało się, że zgon nastąpił 
wskutek nagłego k rw otoku  garlancgo. (c ).

Odpowiednia dla Finlandii chwila 
na wizytę w Sowietach

H ELSINK I, (P A T ). —  Dużą uwa­
gę, jaką zagranica przywiązuje dc pro 
jektu wizyty w Moskwie ministra spr. 
zagr. Holsti, wywołała reakcję prasy 
fmskiej.

„Ajan S u i i n t a cytując opinię łon 
dyńskiego „Evenm g Standart11 —  
.Przyjaźń Rosji zdaniem Finladii lep 

Szą jest od przyjaźni niemieckiej11, —  
zaznacza, iż „Dawniej domagała się 
stanowczego odwołania projektu wizy 
ty. Po ukazaniu się tego rodzaju wia 
domo.ści w prasie zagranicznej, staje

I się to bezwzględnie potrzebne11.
„Suomeni Sosiaiidemokraałti“  w 

artykule wstęjłnym staje w  obronie 
projektu wizyty, uważając, iż następu 
je ona w odpowiedniej chwili. Pisrno 
wyraża nadzieję, że „wynikiem  ewen 
tualnej podróży będzie nie tylko pop 
rawa stosunków ze wschodem we 
wszystkich dziedzinach, lecz również 
obalenie opinii rozpowszechnianej w 
Europie, według której Finladię łączą 
z 'Niemcami niewyraźne cele polityki 
zagranicznej11.

Gustaw król szwedzki
złoży wizytą w Brukseli

wy jazdu króla na Rivierę.STOK.ITOLM, (PA T ). —  Szwedzka 
agencja telegraficzna komunikuje: —  
„W  sprawie oficjalnej w izyt) króla 
Gustawa w Brukseli dowiadujemy się, 
że kroi .jżN id  roku żyw ił *amiar od 
wiedzenia króla Leopolda. W izyta na 
stąpi obecnie przy okazji dorocznego

Król Gtisiaw wyjedzie ze Stokhol 
mu 31 -stycznia i pozostanie w Brttkse 
li przez 2 i 3 luiego

Królowi będzie towarzyszył mini 
ster spr. zagr. Sandler.

Małe zwycięstwo przemysłowca 
w wyścigu z parlamentem

W A S Z Y N G T O N , (P A T ).  —  D epertam eut 

.stanu kom uniku je, że  ładunki, k tóre  odeszły  

do H ifiijpanli an. 6 bm . składają się z 8 sa 

m o lo tów  i jednego siln ika, o go iem  wartości 

72(1.000 doi., podczas gdy resztę zam ów ien ia  

m ającą w artość ponad 2 m ilion ów  d o la rów

eksjrorter m usiał pozostaw ić w  p on  Ie, gdyż 

n ie  zdo ła ł za ładow ać w  k rótk im  okres ie  cza 

su pi zosta jącym  przed odp łyn ięciem  statku.

Odtąd ju ż  z badnegp 'tortu Kt. ż jed n oezo  

nych  n ie  m ożna będzie eksped iow ać sprzę­

tu w o jen nego  do H iszpanii.

Ma głębokości 6 mitro* głouą na dół
znaleziono zwłoki zasypanych lawiną

Z A R O Ś L A K  pod  H O W E R L Ą , (P A T ).  —

O ddzia ł saperów  ze S tanisławow a, p row adzą , 

poszpk iw an ia  zusj pitny rh law iną u a re ia rz j 

lw ow sk ich  śp. A n drze ja  Steusinga i d r . Obli 

p ilsku go  zna lazł dziś  o godz. 12,45 zw łok i 

obu  o f ia r  katastro fy

Z w ło k i le ża ły  na dnie law iny na głębu

kości ok o ło  6 m. g łow am i w  dói. B y ły  znpeł 

n ie zn iekszta łcone i pogruchotane.

W edn ig przypuszczeń, śm ierć nastąpiła 

natychm iast.

Pokska bije Norwegię 
1 2 : 4

P ierw sze  w  tym  sezon ie  zaw od y  m iędzy

narodow e naszej rep rezen tac ji boksersk iej 

z  reprezen tacją  N o rw eg ii zakoń czy ły  się 

św ietnym  sukcesem polsk ie j drużyny, która 

pokonała gości w  w ysokim  stosunku 12 : 4, 

nie p rzegryw a ją c  an i jean e j walki-. Mecz 

w zbu dził dość duże naiincresowanie w  P o z  

■ oniu, grom adząc w  h a li rep rezen tacy jne j 

Tw rgów  Poznańskich  przeszło  5.000 w idzów .

Najbliższe prace 
izb ustawodawczych

Dziś Unia 8 stycznia otlbędzk* sie
p]eiia.rme posiedzenie Senatu dila roz 
-patrzenia 5 rządowych p io jektów  uy 
ta w o dodatkowych kredytach na r. 
1936/37. Projekty le-referować będzie 
sen. Pet-rak)sciti.

Jako osfafni punkt porządtku otb 
rad rozpatrywany (będzie rządowy 
projekt ustalwy o upoważnieniu mini 
stra slkarbu do zaciągnięcia pożyczek 
(zagranicznych i kredytu zagraniczne 
go we frankach franc., na cele obrony 
państwa.

Projekt fen zreferuje sen. Dąb- 
kowisiki.

Motyle na Kaszubrch
Przepuwiednia lekkiej zimy

K A R T U Z Y , (P A T ).  —  W  tych  dniach w

o k o lic y  wsi S ierakow ire  na Kaszubach "poją 

w-ily się m otyle- O sob liw y ten w yb ryk  przy 

rod } w yw o ła ! zrozum ia łą  sensację w srod  

m ieszkańców , któnzy wysnują stąd wniosek, 

że ziim., b ędzie  n iezw yk le  lekka.

Na w ybrzeżu  polski-in u trzym u je się na 

dal -pogoda dzdzysU, nad B ałtyk iem  unoszą 

się opary m gieł utrudniając dość pow ażn ie 

kom un ikacje. Na lądzie  w idzia lność jest -nie 

co iepsza. Tem peratura stale w a lia  się ok. 

6 stopni p ow yże j zera.

Zakwitły kwiaty 
w Estonii

T A L L IN .  tP A T ). —  W  Estonii panu je n ie 

m ai w josentia pogoda. Tem peratu ra  docho­

d zi do 12 st. K rzew y  -uają nowe liście. Na 

w ysp ie  WlilsauJy zakw itły  kw iaty.

Do óerezy Kartuskiej
BIAŁYSTOK, (Pat). W  dniu wczo 

rajszym zastał odesłany do miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartuskiej 
kierownik obwodu czyżewskiego Sir. 
Narodowego, Stefan Kraszewski,

I v styczniu b- r bediet Mmy 
z

W ARSZAWA, (Pat). Tymczasowe 
zaniknięcie rachunków skarbowych 
za grudzień 1936 r. wykazują aocho 
dy w wysokość: 192,8 milionów zł. I 
wydatki w kwocie 192,2 mil. zl. Za­
tem nadwyżka budżetowa na ten tnie 
siąe wyraża się okrągłe kwotą 600 
łys. złotych.

W  grudniu 1935 r. przy przyjęciu 
układu dbdżetu tegorocznego doeho 
dy wynosiły 181,8 mil. zl. łącznie z 
podatkiem .specjalnym |od wy Hagi o 
dzeń z funduszów publicznych, a wy 
datki 193.6 mil. złotych.

Za okres 9 miesięcy gospodarki 
budżetowe, —  od kwietnia do końca 
grudnia 1936 r. osiągnięta nadwyżka 
dochodów nad w ydatkami w yuosi 
2.6 mil. zl w porównaniu % 231 mi*, 
zł. deficytu za ten sam okres 1935 r.
1 -V

hor ffi-encja z aowódcą %oisk  
frapcnsiicb  na Bliskim W sebodilc  

i amb. iurt ekiin
P A R Y Ż , (PA T ). —  W d s  stanu w  M SZ  

Y lennat p i/ y ją ł tranu gcneraia Rosengent 

d ow ódcę  s ił zfcroinyeh Iraucusłtieh na BUń- 

•dm  W schodzie , a następnie am basadora la 
-reckiego buad a.

Sn atJdeió b. królów
W IE D E Ń , (P A T ). —  Ksi„że W in d so r  

spotka! się oiziś w  W iedn iu  z  b. k ;ó leu » H I 

szpan ii A lfonsem , pow raca jącym  z pogrze­

bu arcyks ięe ia  F ryd e ryk a  HabMmrga,

O haj b y li lnonarehow ie wspornic .p o i ju  
śniadan ie w  hotelu „Im peria l* . Nasiępni# o. 

k ro i A lfon s  od jech a ł d o  Mouachium, a  ks 

YYinilswr p ow róc i] na zam ek E nzels feid .

P O K Ó J
ć  eply, s łoneczny, 

k om fo rtow o  um eblo- 
wany do wynajęcia 
Tel. 1478. In form . do 
I i - e j  r i od  4— 5 pp-

P O  K  0 J
z osobn ym  w ejściem  
z k latki schodow ej 
d o  w yna jęc .a  —  Zyg 
m untowska 20. D o­

zorca wskaże

SZKŁO 900SF
we

soaowe 11 
potasowe

w szelk ich  koncen tracjach  p o ieca  po 
w yjątkow o n isk ie j cen ie , 

Najstarsza Fabryka Szkła W odnego  
w Polsce

D Y O a J Z Y  M Y S L i d u A S K I  f >-xa 
Ł 6 d ź  u l. Nawrot 17, te l .  120-78.

P iz t  staw icie le  na p oszczegó ln e  w o je ­
w ództwa na w łasny rachunek poszukiw an i

GRUŹLICA
P Ł U C

jest n ieubłagana i coroczn ie, nie rob iąc  roś  
n icy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 
w ie le  o fia r . P rzy  zw a lczan iu  chorób  płuc­
nych, bronchitu, g rypy, u jrorczywego m ęczą 
cego kaszlu i t. p. stosu ją pp. Lek. „B A L  - 
SAM  T H IO C O L A N  —  A G E " k tóry  u ła tw ia ­
jąc  w ydzie lan ie  się p lw ocin y, usuwa kaszeL

K om un iku jem y, że  z pow odu  

NIENOTOW ANEJ FREKW ENCJI

wyśw .edany będ zie  
n ieod w o ła ln ie  jeszcze

Ba r b a r a  Ra d z iw ił ł ó w n  a ,(

SM0SARSKĄ
! k | # l f O  d z i s !

J U T R O
W  SOBOTĘ F R A N C IS Z K A

GAAL
jako  PAN N A

L  i  L  f

w najw span ialsze, 
kom ed i. m uzycznej «j»

c
A

J
f

U l

O

Sukces I Korona produkcii filmowej

ROMEO 
i J U L IA

H UM O R
i.ĄNIEC
PIOSENKA
SENT/MENI

Rew elacja :
T an iec  z c ien iam i

p r e m i e r a

O strobram ska

w g n ieśm ierte ln ego  dzie lą  W . S Z E K S P IR A  
Początk i seansów  4.30— 7.30— 10,30. Podczas w yśw ietlan ia film u  wstęp na w id ow ­
n ię w zbron iony. W obec  o g ia n ic zo n e j ilości seansów  b ile t , bezp łatne będą n ie­

ważne w c-ągu ca tego  czasu w yśw ietlan ia film u,

Gabinet Lt.k.-DkntY5lyc?ny
L EKRRZY DENTYSTÓW

Ma M. DW0RECKICH
zerstał p rzen ies iony  n a  u l. S u w a ls k ą  19 

tel. 176 (o k o k  cukiern i Am eryka ). 

P izy  gab in ec ie  prac. zęb ów  sztucznych

M E L IO S  | C a łe  W ilno  cr/c  K to , że  najlepsza polska k om ed ia  m uzyczna

W ysocka, Zim ińska, Andrzejewska, Brodniewicz, Fertner, Rakow iecki, Sielańskf
D em onstru je  s.ę jedn ocześn ie  w W arszaw ie. Nad program : Atrakcje kolorowe i aktuel a

POLSKIF KINO Pnraz p ierw szy w W iln ie, K ro iow ie  hum oru

ŚWIATOWID r P A T  i  P A T A C H riN
Cyrk na okręcie

Zgubiony
d ow óa  osob is iy , wy­
dany przez S ta iostw o 
O szm iańsk ie  w dniu 
24.V I. 1925 r. za nr. 
3139 na im ię  Szaji 
M ieszniKa, un iew aż­

nia się

w n a jn ow sze j k om ed ii, tryskającej 
h um orem , dow cip em  i w esołośc ią

Nfad p rogram  
RKlUfl! m

O G N ISKO  | F en om en a ln y  śpiewak
Poryw d jący am ant *

Dziev czę z o b ło k ó w

Dziś. O en ia tny aktor 
F en om en a ln y  śpiewak 
Poryw a jący  am ant

w wspan iałym  
n ow oczesn ym  
film ie  p. t.
Nad p rogram * U R C 7M F1C O N E  DODFY1KI Pcczą tek  sean.

W roli gl. Itob. 
.irocza tancerka
Rosita  Morena

o  4-e\ w nii-dz. sw. o  2-ej

ZGUBIONĄ
kartę rzem ieś ln iczą  i 
p otw ierdzen ie  zg ło ­
szen ia  Nr. Rej. 171 
z dnia 20.X ly28  r. 
wyaaną przez S taros­
two Pow ia tow e w Ba 
ra n ow czach  na im ię  
M andela B yteńsk iego  
zam . w Baranow iczach 
przy ul. M ińsk iej 79, 

un iew ażn ia  się

Mieszkania
4 —  5 p ok o jow ego  ze 
wszelk im i w spółczes­
nymi w ygodam i, m o­
że  być odd zie ln y  do- 
m ek  z o g ród k iem , 
poszuku ję od 1 kwie- 
tri.a lub m aja w śród ­
m ieściu, na Zw ierzyń ­

cu lub fln tokolu . 
O ferty do  adm inistr. 
K u ijera  W ileń sk iego  
sub .W sp ó łczesn e*

Potrzebna
ru tynowana k o tep e - 
tytorka do kl. I i Ii-e j 
g im n azja ln e j z fran 
cusKim . W iadom ość ' 
ul. W ileńska 42 m. 19 

od  g. 2 do  5-ej

P O K Ó J
do  w yna jęc ia  

m ożna z pełnym  
u trzym an iem  

Zam kow a 14— 1

Sprzedają się
m eb le , k redens, dy­
wan —  ul. Sie*aKo.v- 
sk iego  14— 1 od 10 r. 

d o  4-ej pp.

DOKTÓR

Z A U R M A H
choroby  wenerycyne, 
skór i m oczop lc iow e  
Szopena 3, tel. 20-74 
Ppryjm  12— 2 i 4— 8

D OKTÓR

Blurfiowkz
C horoby w eneryczne, 

skórne i mocz*- płc. 
W ielka 2 ’ , te l 92t 

Przyjm . od  9 — 1 i 3— 8

DOKTOR

Zeidowicz
Chor. skórne, w ene­
ryczne, narządów  m o­
czów . oa  god z. 9— 1 

i 5 8_w.

DOKTOR

Zeldow iczowa
C horoby kob iece , 

skórne, w eneryczne, 
narządów  m oczow ych  
od  go d z . 1 2 - 2  i 4 — 7 
w iecz. ul. W neriska 2E 

ni. 3, tel. 2-77.

a k u s z e r k a

M .  B a e i i n a
m asaż .ecziiiczy 

i e iektryzacja 
ul. G rodzka nr. 27 

(Zw ierzyn iec )

D OKTÓR M ED.
Z y g m u n t  

K U OR EWICZ
C horoby w ene*yczne, 
skórne i m oczop lc io - 
we ul. Zam kow a 15, 
teł. 19-80. P rzyjm u je  

od  8- -1 i od  3— b.

AK USZER K A
M a r ] a

Laknerowa
Przyjm u je od  9 ran o  
d c  7 w iecz. ul. J. J a ­
s iń sk iego  5— 18 róg  
O fiarn ej (ob . Sądu).

REDAKCJA i AD M IN ISTR A C JA : —  Konto P ,K .O .  Nr. 700.312 
C i n i r i l a  —  W iln o , ul. Biskupa Bandarskiego 4.

Redakcja te l. 79 —  g o d z in y  p rzy jęć  1— 3 po połudn ia 
Adm in istracja : tel. 99 —  czynna od  godz, 9.30— 15.30 

Drukarnia: te! 3-40. Redakcja rękop isów  nie zwraca.

O d d z i a ł y ;  N ow ogrodek , ul. Kościelna 15 
Lida, al. Zamkowa 41 *
B aran ów .cze , ul. Narutowicza 70 

P r z e d a t a w i c l e l e i  Kłeck, Nieśwież, Słonim, Szczuczyn, 
Stołpce, Wołoźyn, Wilejka.

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ie s ię c zn ie : z odn o­

szeniem  do domu w  kr aj u— 3 zł, za gra ­
nicą 6 zł, z odbiorem  w adm inistracji z l  2.50, 
na wsi. w  m iejscowościach, gd zie  nie ma urzę­

du p ocz to w ego  ani agencji z ł 2.50

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za w iersz m ilim etr, przed tekstem  75 g . ,  w  tekście 6u gr, za tekstem 3 0 gr, kronika 

redakc. i kom unikaty 60 gr za w iersz jednoszp . D o tych  cen dolicza  się za o 'loszen ia cy frow e i tabela­
ryczne 50% . Układ  o g łoszeń  w  tekście 6-cio łam ow y, za tekstem  L2 -*am owy. Za treść og łoszeń  i rubrykę 

.nadesłane* redakcja n ie odpow iada . Adm inistracja zastrzega sob e prawo zm iany terminu d*uku og ło­
szeń i nie p rzyjm uie zastrzeżeń  m iejsca. O głoszen ia  są p rzy jm ow an e w godz. 9 30— 16.30 i 17— 19.

■ n a

W y d a w n i c t w o  „ K u r e r  W i l eń sk i*  S p .  z o .  o D ru k .  „Z n i c z * ,  W i l n o ,  ul .  b i s k .  B a n d u r s k i e g o  4,  te':. 3 -40 . Redaktor odp. Zygm unt Babicz


